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NABOZENSTWA
W Niedziele:

Msze sw. o 5:00, 6:00, 7:30, 9:00, 10:30 i 12;00

Chrzty o godzinie 2:00
W Tygodniu:

Msze sw. o 6:40, 7:20, 8:00 i 8:30 Wieczorne nabozenstwa o 7:30.

Spowiedz w sobot^ i w przededniu swiqt o 3:30 i 7:30; pozatem w piqiek

i sobot? rano.

W Sprawach Redakcyjnych i Ogtoszeh Zgtaszac Sie do Kancelarji Parafialnej

3151 Farnsworth — WA. 2-1507

Zostancie z Bogiem!
Drodzy Parafianie:

Nadszedl wreszcie czas, kiedy
to po dwudziestu osmiu latach
pracy w tej parafii, z rozkazu Oj-
ca Swiftego mam sie udac do in-
nej czesci winnicy pariskiej, aby
nadal tarn pracowac nad zdoby-
waniem dusz dla Boga. Nie jest
to latwq rzeczq, po tylu latach,
oderwac si<= od umilowanych
miejsc, okolicznosci i ludzi. Nie
jest to rowniez latwo opuszczac
dawnych przyjacioi i szukac no-
wych. Jednak ksiedza, a tym bar-
dziej biskupa, obowiqzuje poslu-
szenstwo, przyrzeczone podczas
swifcen i pozniej podczas konse-
kracji, wiec, gdy Zastepca Chry-
stusa daje rozkaz, poddany musi
sluchac. Opuszczajqc zatem para-
fig sw. Jacka, czyni§ to co mi wy-
pada czynic, a przytem z nowo mi
danej pozycji spodziewam si§
miec pewne zadowolenie, ktore
b§dzie pochodzilo z posiadania
mej wlasnej diecezji.

Zegnajqc si§ z wami, wiem do-
brze, ze dla braku czasu i innych
okolicznosci, nie moge uczynic te-
go nalezycie z ambony i dlatego
postanowilem skreslic do was
tych kilka paragrafow, pozosta-
wiajqc warn iiiejako testament,
lecz, dzieki Bogu, nie z okazji

smierci. W takim "testamencie"
mimowoli trzeba cos powiedziec
0 przeszlosci, cos o obecnych sto-
sunkach, no i cos o przyszlosci,
jaka byla planowana.

Zacierajq si§ powoli slady trud-
nej przesziosci parafii z przed
trzydziestu laty, kiedym to zawi-
tal do sw. Jacka jako niedzielny
asystent. Regularnq mq posadq
bylo sekretarzowanie ks. biskupo-
wi Gallagherowi. Tylko starsi w
parafii moga nalezycie ocenic jak
wielkq byia praca ks. Baweji i ks.
Jankowskiego nad podniesieniem
poziomu w parafii, czy to ducho-
wego, czy tez materialnego. Bylo
to w moim udziale im pomagac w
tej tak zboznej, a tak cz^sto znie-
checajqce] pracy, ale ludnosc
okazata sie nadzwyczaj ofiarnq i
przywiqzanq do Kosciola, i dla-
tego dzielo planowane, ktore z
poczqtku wyglqdalo wprost za nie-
mozliwe, stalo si§ z czasem rze-
czywistosciq. Zzylem si§ z tymi
planami, liczylem wraz z tutejszy-
mi ksifzmi kazdy mozliwy grosz
1 kazde zrodlo dochodu, bylem
mlody i pelen zapalu, majqc
wielkie mysli, nie zrazilem sie na-
wet pierwszq odpowiedziq owczes-
nego biskupa, ktory na moje pla-
ny i wywcdy, odpowiedziat mi

bardzo wyraznie i prosto: "Young
man, you're crazy". Wierzylem
w przyszlosc i w ludzi. Byly to
plany jak na owczas bardzo ob-
s^erne i kosztowne i dlatego ks.
proboszcz Baweja obawial si§
osobiscie je przedstawic swemu
przelozonemu A jednak, przy po-
inocy ofiarnych parafian sw. Jac-
ka, powstal wspanialy kosciol i
plebania, ktore mozna dzis zali-
czac do lepszych budowli kosciel-
nych w naszym miescie. W tych
budowlach zas kazda cegla jest
mi drogq, bom byl obecny, gdy
jq murarze kladli.

Zapuscilem si§ nieco glebiej w
te historyczne rzeczy z dwoch
szczegolnie racyj, a mianowicie,
po pierwsze, chce tu w tym doku-
mencie i z tej okazji zlozyc wielkq
czesc i dac przynalezne uznanie
tym starszym parafianom, kto-
rych juz szeregi coraz pr^dzej
przerzedzajq sie, za ich wielkq i
mozolnq prac§ dla tej parafii. Nie
chce ich tu wymieniac po nazwis-
ku, bo toby bylo za trudnym, ale
kronika nasza, t. j. "Jackowianin"
ma te zapiski dose dobrze zano-
towane. Lepiej jednak sq one za-
notowane tarn, gdzie ich czas ni-
gdy nie zmaze. Po drugie, powta-
rzam te historyczne rzeczy dlate-
go, ze jest koniecznosc przekona-
nia i pouczenia naszej mlodej ge-
neracji o tym jak wielkie rzeczy
byly zdzialane tu w tej parafii dla
ich terazniejszej wygody. Chociaz
moze dzis ich ofiarnosc rowna sig
ofiarnosci starszych, to jednak ni-
gdy nie bedq zmuszeni do robie-
nia takich nadzwyczajnych po-
swieceh i to w najrozmaitszych
niewygodach, jak to kiedys by-
walo. A nikomu pewno wi§cej nie
przysluguje p r a w o chwalenia
dawnych parafian, jak wlasnie
mnie, wiec z tej okazji spelniam
swoj obowiqzek i chce, by te fak-
ty byty wyluszczone w naszych
kronikach parafialnych.

W miare rozrostu parafialnego
z materialnej strony, podnosil sie
rowniez i poziom duchowy P°
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fian, albowiem ks. Baweja i jego
asystenci byli pod tym wzglgdem
bardzo pilni. Wystarczy tylko
przejrzec "Jackowianina", a zoba-
czy si§ jak wiele roznych specjal-
nych nabozenstw, misyj i nowenn
bylo regularnie urzqdzctnych i to
z wielkim pozytkiem dla wier-
nych. To mogq potwierdzic para-
fianie mlodsi w tym wlasnie pe-
riodzie parafialnym wychowani.

Z przyjsciem moim do parafii,
na poczqtku roku 1937, jako pro-
boszcza, rozpoczql si§ inny okres
w jej historii. W rzqdzeniu niq, na
ogol, zawsze trzymalem si§ pla-
now ks. Baweji, bo sam pomaga-
lem je ukladac. Na ten przyklad,
nie wierzylem nigdy w zaniadby-
wanie budynkow, ale przeciwnie,
bylem raczej tego przekonania, ze
zywotna parafia musi isc naprzod
i musi cos zawsze robic dla po-
stgpu i wygody parafian material-
nej, zarowno jak i cos czyni dla
postgpu ducliowego. W rezultacie
tych przekonari i z narady komi-
tetow parafialnych, jak to dobrze
sobie przypominacie, prawie co
roku robilo sie jakies wieksze re-
peracje, lub ulepszenia. To szko-
la, to dom Siostr, to wykonczanie
kosciola wadlug dawnych pla-

Ks. Biskup Woznicki i Jego Rodzice

now, zawsze bylo dosyc do robie-
nia, zawsze si§ patrzylo na przy-
szlosc. Nieraz te ulepszenia byly
dose kosztowne, jak n.p. skupy-
wanie domow dla rozszerzania
gruntow parafialnych, ale trud-
nosci finansowe zawsze nikly wo-
bec stale] ofiarnosci parafian.
Ksieza na ogol nie kochajq sie w
takiej pracy, bo naprawy i ulep-
szenia pozerajq wiele pieniedzy,
a znakow widzialnych z tego za-
zwyczaj jest malo. Wezmy na ten
przyklad naszq parafie. W trzy-
nastu latach mego tu pasterzo-
wania parafia wylozyla na te
cele przeszlo $600,000.00. Wpraw-
dzie to wlqcza takze dlug stary
splacony na $114,000.00, ale w
kazdym razie jestto wielka suma
pieniedzy. Nie dziw zatem, ze rzq-
dowi rachmistrze, gdy obrachowy-
\vujq projektowane budynki, wie-
cej zwazajq na koszt ich utrzy-
mania przez dlugie lata, anizeli
na koszt oryginalny. Spodziewac
si§ jednak mozna, ze moj nast§p-
ca znajdzie wszystkie budynki w
dose dobrym stanie.

Strona jednak materialna zaj-
muje tylko drugie miejsce co do
waznosci dzialan, na pierwszym
bowiem stoi zawsze i przede

wszystkim strona duchowa. Celem
bowiem istnienia parafii jest po-
moc w zbawianiu dusz. To stara-
lem si§ zawsze uwypuklac, a wy
musicie bye sedziami czy mi sif
to udawalo, czy nie. W mym dusz-
pasterstwie niestety mialem po-
waznq przeszkodg, a niq wlasnie
byla mitra. Z jednej strony dla
parafii byl z tego zaszczyt, ale z
drugiej strony powstawala prze-
szkoda z powodu podzielonych
obowiqzkow ks. proboszcza. Dzig-
ki jednak no.dzwyczaj sumiennej
pracy mych ksiezy asystentow,
sqdze, ze nie byliscie nigdy opusz-
czani w opiece duchowej. Jezeli
zatem pozostajq ludzie w tej oko-
licy, ktorych zycie pozagrobowe
malo, albo tez wcale nie obcho-
dzi i ktorzy nie wypelniajq swych
obowiqzko\ religijnych, nie jest
to nasza wina i do nich stosuje-
my slowa Samego Mistrza, w kto-
rych przepowiada kare. na miasto
Jeruzalem: "He razy chcialem
zgromadzic dzieci twoje, jako ko-
kosz kurczeta swoje pod skrzydla
zgromadza, a nie chcialos". To si§
im tu przypomina, azeby kiedys
w piekle nie zwalali winy na ko-
go innego.

Jednym z trudniejszych obo-
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wiqzkow ks, proboszcza jest pro-
wadzenie, lub lepiej, utrzymywa-
nie szkoly parafialnej, dzisiaj dla
nas w tym kraju tak niezbgdnej.
Coraz wieksze pod tym wzgledem
zachodzq komplikacje i wymaga-
nia. Z naszej szkoly mozemy si?
poszczycic, jestem pewien, ale za-
sluga za nic nalezy si? prawie
zupelnie Siostrom Felicjankom,
ktore wzorowo i umiej^tnie pro-
wadzily jq przez te trzynascie lat.
Przy tej okazji skiadam im za to
serdeczne dzieki, proszqc zara-
zem, by nigdy nie folgowaiy w
tej wspanialej pracy.

Ks. proboszcz nigdy nie powi-
nien klepac samego siebie po
plecach, to si§ samo ze siebie ro-
zumie, ani tes nie powinien roscic
sobie pretensji w parafii do
wszystkich sukcesow, bo wlasci-
wie zaslugi za sukcesy nalezq sie
parafianom danej parafii, a nie
ks. proboszczowi. Parafia nasza
nie byia wyjqtkiem i teraz wypa-
da mi to tu zaznaczyc i dobrze
podkreslic. Macisk chce tu przede
wszystkim potozyc na dlugolet-
nie prace naszych towarzystw dla
naszego kosciola. By dac nalezy-
tq ocen§ tej pracy, trzebaby na-
prawde napisac ksiqzke, a w niej
umiescic setki' zashizonych naz-
wisk. Niechcj im Pan Bog za to
kiedys sowicie zaplaci! Zawsze
bed§ rowniez wspominal wspol-
prac§ z ksiezmi naszych komiteto-
wych, obecnych i dawnych, no i
kolektorow i ushers. Wspolpraca
taka mierzy si§ tylko miarkq wyz-
szq. Dobre chory w tej parafii by-
ly tradycjq w naszym miescie.

Gratulacje Biskupowi

sktada
Zaopatnona Doitalseoila w Wy-

berowy Tower

QHOSEHNIA i BUCZERM1A

WtADYSLAW
S K I B A

Wtatclciel

5144 Grandy Ullca

Nor. FarnBworth

Dziadkowie ze strony matki Ks. biskupa

Woznickiego.

Chec mialem zawsze wielkq
przychylenia si§ do zyczen wielu
parafian i wystawienia pieknej
sali. Nawet dalem zrobic takie
szkice. Niestety, gdy stosunki fi-
nansowe nacze na to nie pozwa-
laiy, koszt byt stosunkov/o maly,
gdy zas nasze finanse sig polep-
szyly, koszt takiego przedsiewzie-
cia wzbii sie pod niebiosa. Do te-
go powojenne stosunki i zmiany
po calym swiecie i rowniez w na-
szym miescie podyktowaly ostroz-
ncsc, a przede wszystkim w zaciq-
ganiu dlugu, ktory moglby bye
prawdziwym ciezarem. Komitet
parafialny radzil, i na to mial
mojq zupelnq zgode, azeby cze-
kac, a w miedzyczasie postarac
sif o miejsce zabawy dla dzieci,
cos w rodzaju "outdoor gym-
nasium". To bylo w naszym pla-
nie na bliskq przyszlosc i moze
wkrotce bedzie ten plan zrealizo-
wany i to przy minimalnych wy-
datkach.

Przyszla moja praca oderwie
mnie od szczegok>wych zapobie-
gan parafialnych, a rzuci mnie na
ogolniejsze pole. Bedzio sie dose
trudno do tego przyzwyrzaic i nie-
jedna luka pozostanie w rozkla-
dzie mego codziennego zycia.

Moze najwiecej da mi si§ we zna-
ki brak bezposredniej stycznosci
ze szkolq i z dziecmi. Szkola mnie
zawsze bardzo obchodzila, a dzie-
ci interesowaly. Czesciowo to b§-
dzie pokryts przy Bierzmowa-
niach, ale pewno nieraz t§sknota
za nimi zagra na mych uczuciach,
czy tak, czy tak.

Ten niby testament, pami§taj-
cie, nie wspomina nic o smierci,
wiec zycie musi isc naprzod i mo-
je i wasze. Parafia powinna nadal
bye tak zywotnq, jak byla, a wa-
sza wspolpraca z mym nastepcq
nie mniejsza od tej, jakq mi udzie-
laliscie. Kochajcie parafie, kochaj-
cie kosciol, bqdzcie zawsze dum-
ni ze swej szkoly, interesujcie si§
swq okolicq i trzymajcie sig za-
wzi§cie swej zagrody, jak to na
twardych Polakow przystoi, a
przyszlosc wasza bedzie pewna i
stala. Bez wqtpienia przyszlosc
ta bedzie i d]a mnie tematem in-
teresujqcym i bed<= jq zawsze sle-
dzil z wielkq ciekawosciq. Na od-
jezdne zas poprosz§ was o pa-
miec, a szczegolnie nie zapomi-
najcie o mnie w swych modlach.
Wreszcie wspominajcie mnie ja-
ko pasterza, ktory wedlug sit sta-
ral si§ bye dla was dobrym pa-
sterzem, a z mej strony zapamif-
tam was jako wiernych, milych i
dobrych parafian i rowniez przy-
rzekam pamiec o was w swych
modlitwach.

Z Bogiem,

t Stefan S. Woznicki

Biskup-Elekt Diecezji
Saginaw.

Serdeczne Zyczenia

A. MAZUR

Fachowe Czyszcionis, Prasowanie,

Przerobki i Reperocja Dcunskich

i Mjskich Ubran

5106 Mt. Elliott

Pny Theodora Ul. Detroit, Mich.
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George G. Sadowski

Your Excellency

Most Reverend Bishop Stephen S. Woznicki, D.D. V. G.

Auxiliary Bishop of Detroit.

My most sincere congratulations and best wishes on Your
elevation to the Holy Office of Bishop of the Saginaw Diocese.

May God bless you with good health, strength and all
necessary graces that you may continue to carry on the good
wort for His greater glory, the salvation of souls and the better-
ment of mankind.

Sincerely Yours,

GEORGE G. S A D O W S K I

Member of Congress
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Rys Zycics Ks. Biskupa
Dzien Patrona naszej parafii

sw. Jacka, 17 sierpnia, jest dniem
urodzin ks. Biskupa Woznickiego,
rokiem zas, rok 1894. Rodzicami:
(dotqd zyjqcy) Szczepan i Micha-
lina z Jablonskich Wozniccy, zas
miejscem: Miners Mills, Pa. Nie-
wymowna radosc musiala zapa-
nowac w domu mlodego malzeri-
stwa pp. Woznickich z doczeka-
nia si§ pierwszego dzieciecia — i
to syna. W wyborze imienia dla
nowonarodzonego posluzyl si§
ojciec kalendarzem z ksiqzki do
nabozeiistwa, w ktorym na dzieri
ten by! naznaczony sw. Stefan,
Krol wegierski. Poniewaz Stefan
i Szczepan jest to samo imi§, za-
tem bylo to po mysli ojca Szczepa-
na. Syn chowal si§ zdrowo i
dziarsko, co napehrialo niemalym
szczesciem i radosciq serca rodzi-
cow. Stefan dal dobry poczqtek
licznemu swemu rodzeristwu, gdyz
przodowal on dziesi§ciorgu in-
nym, ktorymi, z biegiem czasu,
Bog obdarzyl pp. Woznickich.
Zwykle z licznych rodzin Bog sobie
wybiera do swej stuzby. Dla rodzi-
cow religijnych wybor ten jest
najwifkszym szczesciem i chlubq.
Poniewaz Stefan byl chlopcem
udanym, przy tym bystrym i po-
jftnym, wi§c tez cieszono si§ na
samq mysl, ze moze on nada si§
Bogu na kandydata do oltarza.

Lata Szkolne
Zanim poszedl do szkoly para-

fialnej w sqsiednim miasteczku
Plains, Pa., juz znal dobrze abe-
cadlo i umial go skladac. Liter
nauczyl go ojciec wyrzynajqc je
z drzewa, by si§ nimi maly Stefan
bawil i zarazem si§ ich uczyl. Po-
niewaz byl poj§tnym i bystrym
chlopcem, nauka nie sprawiala
mu zadnych trudnosci. Byl przy
tym powaznym i interesowal si§
czynnosciami kaplanskimi widzia-
nymi w kosciele, ktore niekiedy
probowal nasladowac, co dalo
powod ludziom do nazywania go
"ksi§zykiem"; bylo to dobrq zapo-

wiedziq tego, co sie w przyszlosci
spelnilo. N a z w § t§ utrwalila
skromnosc i powaga jakq sig
zawsze odznaczal nasz mlodziut-
ki kandydat na kaplana. Pierw-
sza Komunia sw. i Bierzmowanie
zblizyly go bardziej do Boga i wy-
warly dodatni wplyw na jego zy-
cie religijne i zamiary poswigce-
nia si§ stanowi duchownemu.

Wyzsze Studia

Po chlubnie ukonczonej szkole
elementarnej miejscowej, wypra-
wili mlodego Stefana rodzice na
wyzsze studia do Seminarium Pol-
skiego w Detroit (ktore po dwoch
latach zostalo przeniesione do
Orchard Lake). Niezwykle zdol-
nosci i sumienna praca, oraz wzo-
rowe zachowanie si§ uczynily go
uczniem celujqcym i obiecujqcym
wiele na przyszlosc. W Orchard
Lake konczy high school i przy-
gotowuje si§ do kolegium, by
pozniej przejsc na wydzial filo-
zofii i teologii. Owczesny rektor
Seminarium Polskiego, ks. Witold
Buhaczkowski, zach§cony przez
profesora ks. Leona Jareckiego,
zainteresowal si§ mlodym Woz-
nickim, zwrocil uwage na jego
niezwykle zalety i zdolnosci i po-
stanowil wyprawic go na wyzsze
studia do Rzymu, by tarn po ukon-
czeniu teologii, specjalizowal si§
w studiach biblistycznych. Za-
latwil z przyj§ciem go do diecezji
detroickiej i polecil mu przygoto-
wac sie do drogi. Gdy Stefan juz
byl gotowym do tejze, nagle wy-
buchla pierwsza wojna wszech-
swiatowa (w r. 1914) i udaremnila
plany. Pozostal zatem na dalsze
studia w Orchard Lake, gdzie po
ukonczeniu filozofii i dwoch lat
teologii, przeniosl go ks. Biskup
detroicki do Seminarium w St.
Paul, Minn. Tarn dokoriczywszy
studiow, zostal wyswiecony na
kaplana przez ks. Biskupa Jakuba
Trobec w dniu 22 grudnia, 1917 r.

Czasy Studenckie
Jako student, mlody Stefan od-

znaczal si§ dobrociq charakteru
i ukochaniem tego wszystkiego.

co szlachetne i piekne. Zawsze
energiczny i pelen zapalu, zyl
zyciem mlodziezy akademickiej,
biorqc zywy udzial we wszyst-
kich poczynaniach kolegialnych;
nalezal do wszystkich i kolek; wy-
st§powal w przedstawieniach
amatorskich, nalezal do orkiestry,
klubow sportowych — jednym
slowem, wszfdzie byl czynny i
poswi§cal swoj wolny czas z za-
milowaniem roznym grom i zaba-
wom ksztalcqcym cialo i ducha.
Wakacje spgdzal u rodzicow po-
magajqc im w pracy.

Pierwsza Msza Swieta
Pierwszq Msz§ sw. odprawil ks.

Woznicki w dniu 1-go stycznia
1918 r. w kosciele sw. Piotra i Pa-
wla, w parafii rodzinnej. Plains,
Pa. Poniewaz ks. Tomasz Bartol
z diecezji Harrisburg, Pa., pozo-
stal w Seminarium w Orchard
Lake w charakterze profesora, za-
tem na jego miejsce udal sie ks.
Woznicki do Danville, Pa., gdzie
s p e l n i a l obowiqzki asysten-
ta przez 14 miesiecy. Oddal sie z
calym zapalem pracy duszpaster-
skiej, zdobywajqc sobie rychlo
milosc i przywiqzanie u wszyst-
kich. Starannie przygotowane i
pieknie wyglaszane kazania ro-
bily mu rozglos i coraz wifksze
wziecie. Cenne nauki wzrastaly
glfboko w sercach sluchaczy i po-
gifbialy ich wiar§ i milosc dla
Boga.

Niedlugo pozostawal ks. Woz-
nicki na posadzie asystenta, gdyz
ks. Biskup Michal Gallagher po-
wolal go do Detroit na swego se-
kretarza, na urzqd wprawdzie za-
szczytny lecz pelen bardzo ciez-
kich i trudnych obowiqzkow.

W Kancelarii Diecezjalnei

B§dqc na stanowisku sekreta-
rza ks. Biskupa Gallaghera przez
lat osiemnascie, ks. Woznicki nie-
ocenione wprost polozyl zaslugi
w rozwoju tutejszej diecezji. Za-
latwial wszelkie sprawy zwiqza-
ne z kancelariq diecezjalnq, spel-
nial czynnosci za wicekanclerza
i przez lat 10 dzierzyl urzqd ofi-
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SERDECZNE GRATULACJE

KS. BISKUPOWI WOZNICKIEMU
skidd a

A. MATEJA & SONS CO.
Sklad Artykutow Religijnych

7844 Michigan Avenue LU. 1-1611
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Cardinal Mooney Planning A.D.F. Strategy with the Bishop

cjalisty. Gdy sie wezmie pod uwa-
ge, ze z braku ksiezy, w kance-
larii tylko dwoch lub trzech za-
latwialo calq administracj§ ob-
szernej diecezji, tak ze nieraz i
nocami trzeba bylo niewykonanq
za dnia prace nadrabiac, to ma
sie pojecie o wielkosci ciezarow
i poswiecen sekretarza i oficja-
listy ks. Woznickiego. Posiadal
on niedgraniczone zaufanie ks.
Biskupa Gallaghera, byl on du-
szq, mozgiem i kierownikiem ca-
lej nawy diecezjalnej. Wiedzial
jak i co nalezy poczqc, aby ma-
szyna diecezjalna dzialala spraw-
nie i bez zgrzytow. Lagodzil nie-
porozumienia i zalatwial wszelkie
spory ku ogolnemu zadowoleniu.
Nigdy nie sprawil nikomu przy-
krosci, lecz z usmiechem na
ustach udzielai wszystkim traf-
nych i mqdrych rod i pomocy.
Mozna bylo na nim polegac, za-
latwial wszystko bez odkladania
i sprawiedliwie. Ks. Biskup cenil

jego rozum i praktycznosc i nie
powazniejszego nie zalatwial bez
jego porady. Zapewne to bylo za-
slugq ks. Woznickiego, ze ks. Bi-
skup Gallagher by! tak serdecz-
nie usposobiony do Polakow i pol-
skiego klaru, ze chetnie v/yroznial
polskich ksiezy w swojej diecezji
i mial dla nich specjalne wzgle-
dy. Ks. Biskup Gallagher lubial
podrozowac i czesto zabisral z
sobq swego sekretarza ks. Woz-
nickiego. O b y d w a j zwiedzili
Rzym i rozne kraje europejskie
nie pomijajqc Polski.

Najmlodszy Pralat

Godnosc p r a 1 a t a zazwy-
czaj otrzymujq ksigza wybitnie za-
sluzeni w pracy dla Kosciola. Ks.
Woznicki juz w kilku zaledwie la-
tach okazal si§ jej godnym i zo-
stal odziany purpurq pralackq
juz w 31-ym roku swego zycia. Byl
on w tym czasie najmlodszym
pralatem w Ameryce. Purpura

pralacka nie zawrocila mu glowy
ani tez nie pozbawila poczuwania
sie do polskiego pochodzenia.
Owszem, uwazal sobie za honor
bye Polakiem i stale z dumq pod-
kreslal swoje polskie pochodze-
nie, czym zjednal sobie u swej
wladzy szacunek. Okazalo sie, ze
bye Polakiem z nazwiskiem o
czysto polskim brzmieniu, wcale
czlowiekowi nie ujmuje i nie
przeszkadza w zdobywaniu god-
nosci, o ile na niq skqd inqd si§
zasluguje.

Jako Polak, ks. Pralat Woznicki,
bral udzial w roznych uroczystos-
ciach polskich, a bedqc w kance-
larii wiele spraw zalatwil na ko-
rzysc swych rodakow, lagodzqc
przerozne spory i klopoty. Uro-
czystosc jego obloczyn na pralata
odbyla sie 20 maja, 1926 r. przy
udziale okolo pieciuset ksiezy.
Parafia sw. Jacka radowala si§ z
godnosci ks. Woznickiego, ktory
od lat calych by! z niq zzyty,
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S e r d e c z n e Z y c z e n i a

Naszemu Proboszczowi

Ks. Biskupowi Stefanowi S. Woinickiemu

w Kierowaniu Diecezjq Saginaw

sktada

U R B A N -FRONTCZAK

F U N E R A L H O ME

Michael Urban
WA. 1-3209

S. N. Frontczak
WA. 2-4452

Pogrzebowi Parafialni

5326 McDougall Avenue
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przyjezdzajqc z niedzielnq pomo-
cq ks. proboszczowi Baweji.

Proboszczem u Sw. Jacka

Zostal nim po smierci ks. Fran-
ciszka Baweji, ktory umarl 26-go
grudnia, 1936 r. Juz na pogrzebie
ks. Biskup Gallagher oglosil ks.
pralata Woznickiego nastepcq
zmarlego proboszcza, ks. Baweji.
Urzqd duszpasterski objql ks. pra-
lat Woznicki z dniem Nowego Ro-
ku, 1937. Nie byl on dla parafii
obcym, bo jak to wiemy, przyjez-
dzal od szeregu lat z pomocq na
niedziele i interesowal sig jej zy-
ciem i rozwojem, sluzqc takze ra-
dq i wskazowkami ks. Baweji. Pa-
rafianie ogromnie wyborem tym
si§ ucieszyli, a wiedzqc o jego do-
swiadczeniu, zdolnosciach i .gorli-
wosci kaplariskiej, byli pewni, ze
parafi§ poprowadzi on na wyzy-
ny — i rzeczywiscie w oczekiwa-
niu swym nie zostali zawiedzeni.

Nowy ks. Proboszcz nie mogl
jednak calego swego czasu po-
swiecic parafii, bo dalej w kan-
celarii biskupiej byl nieodzowny
i musial najrnniej dwa razy w ty-
godniu spedzic tarn kilka godzin.
Jednak tak sig urzqdzil, ze na oby-
dwoch urzedach z obowiqzkow
swoich wywiqzywal sig nalezycie.

W parafii duzo mial do zrobie-
nia, gdyz ciqzyly na niej jeszcze
spore dlugi. Budynek szkolny
wymagal gruntownej odnowy.
Zabral si§ do tejze ks. Proboszcz
z energiq i, przy pomocy Boskiej
i ofiarnych parafian, zdolal prze-
prowadzic pracg kosztem 50 tysie-
cy dolarow. Spowodu nowoczes-
nych urzqdzeri w szkole, budynek
ten uchodzil za pierwszorzedny
wsrod szkol calej archidiecezji.

Poprowadzil dalej rozpoczetq
pracg przez swego poprzednika i
oblozyl przepieknym marmurem
presbyterium, kruchtg i dolne scia-
ny calego kosciola. Rzecz ta kosz-
towala duzo, ale kosciol zyskal
na swej wspanialosci i wartosci.

Czujne oko ks. Proboszcza do-
strzeglo zawsze na czas potrzebf

naprawy budynkow parafialnych,
aby je ustrzec od psucia si§ i nisz-
czenia. Stqd niemal co roku prze-
prowadza! potrzebne naprawy,
wiec tez budynki byly utrzymy-
wane zawsze w stanie swiezym
i pieknym. Do gospodarki tej na-
lezy takze przepiekna i solidna
dobudowa domu Siostr.

Jeszcze wiecej od troski mate-
rialnej nalezy cenic troskg ducho-
wq o swych parafian, o ich wy-
robienie katolickie i zycie religij-
ne. Przez pewien dluzszy czas
urzqdzane byly w sali szkolnej co
wtorku tak zwane "wieczory kul-
tury katolickiej", celem oswiaty i
wyrobienia sig na tie katolickim.
Pierwsze pol godziny bylo poswie-
cone jakiejs zabawie czy rozryw-
ce, nastepny kwadrans na wyklad
z dziedziny religijno-spolecznej a
drugi kwadrans na kwestie i dys-
kusje. Byly one prowadzone pod
przewodem miejscowych ksiezy,
interesujqco i z wielkim pozyt-
kiem. Wiadomosci i system naby-
ty na tych wieczorach byly wpro-
wadzane na zebrania Towarzystw,
czym byly one ozywione i staly
sig postepowe. Wielu z tych, kto-
rzy uczeszczali na te "wieczory"
nadawali ton zyciu katolicko spo-
lecznemu na roznych zebraniach
i wystepach takze i poza parafiq.

Pismo parafialne "Jackowia-
nin" podniosl ks. Pralat Proboszcz
do klasycznego poziomu przez
wprowadzenie dobrze opracowa-
nych, zyciowych artykulow i za-
prowadzenie metod innych po-
waznych pism amerykanskich.
Sam przez caly czas pisal bardzo
trafne i pouczajqce spostrzezenia
i artykuly w obydwoch jezykach.

Zalozyl Tow. sw. Joanny de
Chantal dla mlodych mgzatek, by
te po ustqpieniu z Bractwa Panien
przez zamqzpojscie, w dalszym
ciqgu mogly bye zorganizowane
stosownie do swego stanu i po-
trzeb. O organizacjg t§ troszczyl
sif w szczegolniejszy sposob.

Najblizsze jednak jego serca
byly zawsze dzieci i mlodziez.

zwlaszcza szkolna. Czesto jq w
klasach odwiedzal, interesowal
si§ ich naukq i post§pami, nie
szczedzqc potrzebnych zachet lub
upomnien. By mlodziez ta mogla
si§ urobic do zycia spolecznego,
zarzqdzil, by cztery razy do roku
Siostry nauczycielki przygotowa-
ly program sceniczny, wolny od
oplat wstepu. W wystepach tych
uwzgledniano zawsze pamiqtki
narodowo-patriotyczne, tak pol-
skie jak i amerykanskie; byly za-
tem urzqdzane programy na ucz-
czenie bohaterow: Washingtona,
Lincolna i Kosciuszki, a takze Po-
wstania Listopadowego i Konsty-
tucji 3 Maja.

Aby jeszcze wiecej wdzigku i
wesela wprowadzic w zycie mlo-
dziezy, postaral sie o zorganizo-
wanie muzyki i orkiestry, ktora
tak si§ wyrobila, ze zaslyn§la w
calej okolicy, nawet i po kana-
dyjskiej stronie. Zbiera zewszqd
oklaski i trofea, robiqc tym roz-
glos parafii sw. Jacka i calej Po-
lonii detroickiej.

Troska ks. Proboszcza o strong
duchowq ujawnia sie takze w
czystosci i ochedostwie domu Bo-
zego, w pieknych szatach litur-
gicznych, w pieknych nabozen-
stwach i dobrze przygotowanych
kazaniach, w wygodach ze spo-
wiedziami, w czestych misjach i
dorocznej nowennie do sw. Tere-
sy, ktora stala sie jakby malq mi-
sjq. Szczegolniejszq miarq religij-
nosci ludu jest czesta Komunia
sw. W zeszlym roku, 1949, rozda-
no jej 79 tysiecy.

Tylko nieledwie rok pasterzo-
wal ks. Woznicki jako proboszcz-
pralat, pod koniec roku 1937 zo-
stal mianowany Biskupem tytu-
larnym Pelte i Auxiliariuszem de-
troickim. Konsekrowany zostal 25
stycznia, 1938 r. przez ks. Arcybi-
skupa (obecnie kardynala) Edw.
M o o n e y. Wspolkonsekratorami
byli: ks. Jozef Plagens, Biskup
diecezji Marquette i ks. Jozef Al-
bers, Biskup diecezji Lansing.

Ks. B. Stawinski
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His Excellency As Our

Pastor
It is the purpose of this editorial

merely to point out the highlights

of His Excellency's Most Rev. Ste-

phen S. Woznicki's pastoral work

at St. Hyacinth Parish. His influence

began earlier than Dec. 29, 1936,

the date of his appointment as pas-

tor. Previously, His Excellency be-

ing Most Rev. Bishop Gallagher's

secretary assisted the parish week

ends. His advice and influence are

incorporated in the b e a u t i f u l

church, of which we are so proud.

During his pastorate His Excel-

lency has been a person of action

and not of wishful thinking. His

every judgement, his every act was

motivated by one principle — serv-

ice. It was service to God and serv-

ice to the people linked with faith-

fulness to the teachings of the

Church. No effort was spared to

bring the people closer to God.

Varied devotions were conducted

to meet the spiritual needs of every-

one. His Excellency even admini-

stered Holy Orders in the parish

church so as to give the people an

occasion to witness them and so

gather a deeper insight into the

workings of the Church. Punctual-

ity of services was a must. Liturgy

and rubrics were carried out stricl-

ly. Sermon topics were not picked

at random but followed a schedule

published in advance in the parish

paper. To meet the changing need

of the parish, English sermons were

introduced, despite sharp criticism

on the part of a'few less farsighted

Polish Church leaders. It was the

same with the language problem

in the school. The parish paper was

edited regularly, with its Pastor's

column, giving timely instructions

and stating the future policy and

activities of the parish. At the rec-

tory, as Pastor, His Excellency was

readily accessible. Countless times,

he has advised embattled married

couples; at times ironing out their

Blesses New Sisters Horns as Pastor

difficulties at others laying down

the law to the guilty party.

As for service to the people. The

fact that there were no office hours

posted at the rectory entrance

should speak for itself. When the

assistants would grumble at the odd

hour door bells, the Bishop would

say: "Young man it is better the

folks come even at this ungodly

hour than they should not come at

all."

Every rule and regulation of the

Diocese was carried out to the let-

ter and posthaste. Upon the promul-

gation of a new regulation, more

than one pastor checked immediate-

ly — what was the Bishop doing

about it?

That His Excellency was for his

parishioners cannot be doubted.

His organizing The East Side Mer-

chants and his influence in found-

ing the local civic society, The East

Side Home Owners Association

points to it. His annual paint up,

clean up, beautify and modernize

your homes campaign was meant

for the good of one and all. The

Hy Vets and their club rooms are

entirely indebted to His Excellency

for their existence and present well

being. The bronze memorial plaque

and permanent Honor Roll became

a reality because of the Bishop's

foresight. The Young married la-

dies, St. Jean de Chantal Society,

was originated by the Bishop for

he realized that even young mar-

ried mothers needed some social

and religious outlet for their spiri-

tual good. The Bishop always claim-

ed that youngsters also had to let

off excess nervous energy, plain-

ly speaking steam. He gave them

a chance for just that in the gram-

mar school band.

The Bishop always took interest

in the Parish, the people, the chil-

dren and the neighborhood and felt

a personal responsibility for all. The

church was always kept in first class

condition. Marble wainscoting was

installed in the church proper, while

Siena marble enhances the sanctu-

cry. The vestments can easily be the

envy of every pastor in town. The

school with its seventy thousand

dollar improvements meets all pre-

sent day safety and health stand-

ards. The sisters enjoy life in a re-

cent and up to the minute residence

with its dream chapel. The children

can play to their hearts content this

summer on the playground. The

grounds were purchased at a quite

a price. To spare the school the

home next door was purchased

to house small m e e t i n g s . On

the following point we must give

the Bishop special credit. He had

his heart set on a gymnasium and

auditorium. It was his ambition to

see it realized. After much study

and consideration he gave up the

idea for it seemed to be too great

a financial risk and burden.

As for the youth of the parish.

His Excellency has always claimed

that the Church of tomorrow de-

pends entirely on the youth of to-

day. He has taken great pride in the

scholastic standings of the school

children. He has reviewed their

class ratings regularly, reprimand-

ing those needing a little prodding.

He began the annual boy and girl

scholarships. Vocations to the serv-

ice of God are more in evidence
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extend

SINCERE CONGRATULATIONS

To His Excellency

BISHOP STEPHEN S.WOZNICKI

And May Your Work in Saginaw be as Fruitful as

Your Efforts Have Been With Us

Everything in Hardware, Paints and Glass

TEmple 2-64324807 - 9 Chene St. at Hancock



Maj, 1950 J A C K O W I A N I N Strona 1 5

Bishop sponsored Sports for the Youth of the Parish

than ever before. On the lighter

side. The annual school picnics

were his delight. He eagerly looked

forward to them despite the fact

bite on him with: "Bishop got a

ticket?"

There are many things on tha

parish grounds that will continually

that the youngsters would put the remind the faithful of their pastor,

Gratulacje Najprzew. Biskupowi

sklada

J6ZEF AMBRO±Y

KRAWIEC KOSTUMERSKI
Wykonujemy Wszelkie Prace — Jck Czyszczenie. Prasowanie.

Farbowanie i Reperacie Ubran

5047 JOS. CAMPAU AVE. WA. 2-5605 NAR. THEODORE

Gratulacje Biskupowi sklada

Elegancka i Higieniczna
Prowadzona po faehowena x caiq znajomoaciq sztuki piekanlcui, wypi*ka

smaczny Chleb — wyborne Ciastka.

Torty Weselne — Imieninowe i Ciastka na Wszelkie Okazje
S. PEHTOWSn. WlaideUl i Nowy Zanqdca

5300 McDougall Ave WA. 1-2913

for many years. However, the me-

mory that he never used high pres-

sure methods for donations will be

most enduring. He abolished all

money making schemes. Bazaars

picnics with their added vices were

abolished. No admission was charg-

ed at parish programs. School tui-

tion was held at a minimum, in fact

a few tears could even cancel that

as some of the people claimed. The

congregation never had to sweat

out a lengthy sermon on contribu-

tions. In summation the least that

can be said is, despite the fact that

our past pastor was a Bishop he

was God's and the people's priest.

Rev. Edwin Milka

P a t r o n s

Zapytowska Aniela
Kolaczynska Teodozja

Gromacka Katarzyna
Zieliriska Maria

Stanowska Maria
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Congratulations to His Excellency

STEPHEN S. WOZNICKI

on his appointment to

THE BISHOP OF SAGINAW

from

Anthony J. Lipke
"Everything in Hardware"

5701 McDougal! Avenue Phone - WAlnut 2-9224
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Na Pozegnanie Sasiada
Jak tylu innych, oddanych i

wdziecznych, za krocie okazanych

dowodow zyczliwosci, spieszg do

Pamietnika J. E. Ks. Biskupa, skres-

lic slow kilka.

Pomijam setne racje osobistego

dtugu, zaciagniete przez cwierc

wieku, wzgledow, f a w o r 6 w

i szczerej przyjazni. — Z tych wy-

ptacic sie nigdy zdolen nie bede.

Chce raczej imieniem swoim i mych

parafian wyrazic slowa podzieki za

dowody troskliwosci i pieczolovvi-

tosci — wzgledem parafii naszej.

Naszym parafianom dobrze sq

znane zachody Jego Ekscelencji —

w prze-fomowych chwilach naszej

parafii — kiedy nam sluzyl rada i

zachetq.

Do wiekopomnych zastug Jego

Ekscelencji — nalezy posrednie po-

stawienie naszej Wyzszej Szko-ty —

na tym poziomie, ktorym sie obec-

nie cieszy. — Trzeba by-to bye wspa-

nialomyslnym z jednej strony a

przezornym i roztropnym z drugiej

Girl Scouts under Bishop's guidance

ready for hike.

strony, aby zrezygnowac z prowa-

dzenia wlasnej Wyzszej Szkoly, —

a pomoc zbudowac \A/ielka szkole

sasiedniej parafii.

Zasilanie Wyzszej Szko-ty Sw. Sta-

nislawa przez przeszlo 10 lat, do-

borowymi studentami: — zacheca-

nia ich do szukania wiedzy u zrodet

naszych: — niejednokrotny udzial

w poczynaniach naszych; — to

wszystko budowa-to nas ilosciowo i

jakosciowo. Smiato rzec mozna ze

wybitny charakter Jackowa odbit

sie na ksztaltowaniu duszy Stani-

slawo\A^ian. Totez z niek-tamana^

szczeroscia — mowimy "Suum Cui-

que" i Bog Zapiad.

Troska rowniez zasepione nasze

czolo aby przypadkiem stosunki du-

chowe — przez tyle lat wspolnie

pielegnowane nie ucierpialy przez

zmiany. — Tuszymy jednak nadziejg

ze ktokolwiek bedzie nastepc^ Jego

Ekscelencji na Jackowie — pojdzie

wyraznymi sladami Jego Ekscelen-

cj i .

Odchodzac od nas, ufamy ze

Jego Ekscelencja, zabierze ze soba

zapewnienie ze tuz, . obok Jacko-

wa — zyli i zyj^, wdzieczni sasiedzi

- Stanistawowianie.

W przes\/viadczeniu ze nowa p!a-

cowka zyska Dzielnego Gospodarza

i Troskliwego Ojca Duchownego, za-

pewniamy Jego Ekscelencje o pa-

mieci o Nim w naszych modlach.

Wdzieczny i Oddany

Ks. W. Borkowicz

Proboszcz Stanislawovva

S Z C Z E R E G R A T U L A C J E

Najprzew. Ks. Biskupowi Stefanowi Woznickiemu

z Okazji Wywyzszenia Do Godnosci Ordynariusza

DIECEZJI SAG IN AW

zasylajq

HOFFMAN

Wlasciciele

HOFFMAN STUDIO

5456 Chene St. Pom. Ferry i Kirby

Telefon WAInut 1-6793



C O N G R A T U L A T I O N S

to

His Excellency Stephen S. Woznicki

upon his elevation to the

See of Saginaw

from

LEWIS F. BROWN

PARTS SALES SERVICE

1900 East Grand Blvd.

Detroit
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To Our Good Neighbor

Bishop Woznicki
Recent announcements to the ef-

fect that Bishop Woznicki is now

leaving these parts to take charge

of the Diocese of Saginaw, came

to the people of St. Elizabeth with

mingled feelings of joy and sorrow.

Naturally we rejoice with the

good Bishop upon his elevation to

greater responsibilities. Who could

be better qualified for the task at

hand? His training for the past

thirty-three years* of his Priesthood,

coupled with the experience gained

in recent years assisting Cardinal

Mooney in administrating the Arch-

diocese of Detroit as Auxiliary Bi-

shop has more than amply prepared

him for the work that lies ahead.

We sincerely hope that he will en-

joy many years of fruitful labors in

his new post.

As I pen this article the thought

keeps on recurring to me — "We

are all going to miss our friend,

Bishop Woznicki, very much" —

more than words can tell. Speaking

for the Priests of St. Elizabeth I can

tell of the many courtesies which

he has extended us when we would

call upon him as Vicar General of

the Archdiocese for the settlement

of various parochial matters. It was

so handy to call upon him. We feit

that he was so close to us — so

considerate. Always suave in man-

ner, he expedited the solution of

many of our problems, both in spiri-

tual and community affairs. Very

few people fully realize what he

meant to our community and neigh-

borhood. Having known him from

our Seminary years and throughout

the years of Priesthood, I personally

feel that he has truly exemplified

the motto which he set before him-

self at the beginning of his Episco-

pate — "Doing the Truth in Charity".

It is not an easy matter to speak

the truth in these our days. Yet

never has he flinched from it. How

much easier it would have been to

compromise occasionally. But this as

a Priest and Bishop, he must never

do where principles are involved.

To DO the truth in CHARITY he

must have found even more difi-

cult at times. And yet he has done

it.

One last tribute — the children of

St. Elizabeth parish are going to

miss the Bishop. How many times

they would meet him on his week-

ly and bi-weekly walks through the

parish upon his return from his

Chancery duties. Not knowing him,

some of them would greet him as

"Father". He in turn would never

disillusion them. Now they shall

see his smiling face no longer.

Together with his many friends

both in and out of the Archdiocese

the Priests, and Sisters, and the peo-

ple of St. Elizabeth parish wish Bi-

shop Woznicki all of God's manifold

blessings upon his new Episcopal

labors.

Rt. Rev. Jos. V. Pfeffer

Pastor

ST. ELIZABETH CHURCH

Detroit

Congratulations to the Bishop-Elect of Saginaw

MORAN Serv^Self MARKET
Frails. VagatabUe. M*ota and Giocwriec

Beer

5245 MORAN FROSTED FOODS

Wine

WA. 1-0553

Serdeczne Gratulacje Biskupowi-Elektowi

ze Saginaw

EDMUND J.

C H R Z A N O W S K I
POGRZEBOWY PARAFIALNY

Zaiatwi fachowo wasze sprawy pogrzebowe
Wychowanek Paiaiii

Weteran Drugiej Wojny Swiatowej

Kcrplica Diet Waszej Uslugi

5217 McDOUGALL AVENUE WA. 2-1372

Res. Phone WA. 5-8458 — Naprzeciw Kosciola



Heartiest Congratulations
to the Bishop

from

John L Wysoeki
Funeral Director

5225 E. McNichols TW. 2-3110
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Our Pastor And
Church Music

Church music, or, in other wards,

sacred music, which is sung in

churches for devotion to God, is

quite a problem today in the Cath-

olic Church. The Catholic Church

was the first to teach the master-

music of Palestrina as a sample of

real Church music. As we know the

world was progressing in a rapid

tempo since the 16th Century. The

music has been modernized in

many ways. The art of harmony

has been advanced by such great

masters as Bach, Mozart, Beethoven

and Chopin.

The counterpoint and the art of

composing was advancing very

much, and the style of music was

changing. The Catholic Church was

very careful in accepting new rules

in harmony and counterpoint, until

those rules were confirmed by the

next centuries. The Church accepted

only music written for devotion to

God and only for that purpose.

There exists today the Gregorian

Society which selects all sacred mu-

sic and puts them on the so-called

"White List." This Society fights for

C a t h o l i c music in the Catholic

Church. There is enough sacred cho-

ral music which was beautifully

written by famous composers, but

there is not enough master-mus;c

for the organ. And yet music writ-

ten by Johann Sebastian Bach (who

was Lutheran) is played in the Cath-

olic Church today. This type of mu-

sic will not disappear so soon be-

cause of the greatness of this mas-

ter.

As I came to this parish, there

were many great problems right

from the beginning. Our choir had

to be reorganized and new prog-

rams of music had to be planned

ahead of time. In that matter i

found in our Most Rev. Bishop an

adviser who always showed the

right way. His good teste for music

and good harmony was a great help

to me and my choir. He never prais-

ed the members too much, but

when he did, we knew he meant it

with all sincerity. Bishop always

gave his gratitude for a good per-

formance but reminded us that hard

work was still ahead.

He never limited the organist in

the matter of initiative, and always

gave time for everything. The Bi-

shop was strict, which was right for

any Pastor, because only through

that can we reach our goal of per-

fection. He always gave us financial

support for the necessary equip-

ment and for the music scores. For

such great and little things will he

always be remembered in our

hearts. Thanks to him, not only are

our services more beautiful, but

it helps us to pray more fervently.

He visited the choir a fsw times

during the weekly rehearsals and

always said a few encouraging

words to keep them singing for the

glory of God.

His personality, character and

above all his good heart, will al-

ways be remembered by the St.

Hyacinth Senior Choir. These me-

mories of you, dear Pastor, will be

our inspiration for our future work.

From our point of view, we don't

want you to leave because we

know we are losing the "Heart" of

the parish. And without the heart

we are helpless, but we know God

has a way of mending things. We

realize that God has called you to

a higher state of life and were hap-

py that He has chosen you. All we

can do is wish you God's blessing

and happiness, and ask you to re-

member us during your daily Mass-

es and prayers.

Even though our next concert is

in October, it won't be like our last,

for our Pastor, the Most Rev. Bishop

won't be with us. But we hope that

he can make it for this concert and

be our "Honorary Guest" of the

evening.

"Farewell, and God be with you,

dear Bishop, and may the Mother of

God watch over you, always."

Stanley Oegorski

We Bid Farewell to Our Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

from

M A S T E R S E R V I C E S T A T I O N

SINCLAIR GAS and OILS

5040 McDougail Avenue
Corner Theodore St.

WA. 2-9648
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• CONGRATULATIONS

to

Our Pastor and Bishop

Upon His Elevation to

Saginaw Bishopric

from

R A T H N A W

For MEN and BOYS

Chene at- Forest
TEmple 1-5100
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The Guide
There is a day coming up on

which words will fail even the Sis-

ters — May 23 — the day of bidding

a farewell to the Most Reverend

Bishop. Numberless are the guid-

ances rendered unto the Sisters by

the Bishop. And numberless are the

aids and improvements contributed

to them in school and in their home.

There is the kindergarten that

sprang up due to the Bishop's un-

dying efforts; the school band and

orchestra commenced which helped

solve the problem of juvenile de-

linquency; the awards bestowed on

the children in the intermediate

grades for high scholastic ranking

decidedly encouraged many a one

to study; the scholarships conferred

to the ambitious boy and girl in-

terested in entering Orchard Lake

or the Felician Academy cannot be

overlooked. Despite his numerous

obligations, the frequent visits of

the Bishop to the individual class-

rooms deepened the respect and

love imbued in the hearts of the

little ones for the religious and their

authority. There were the constant

repairs, improvements, and renova-

tions in and about the school which

kept the building and grounds in

good condition. And last but not

least, there is the majestic Sisters

home just recently erected, provid-

ing all the comforts necessary for

physical well-being, spiritual ad-

vancement, and educational prog-

ress.

Never too busy for anyone, with

His congenial smile, in His quiet

but perfect way, the Bishop man?

aged everything. And now this self-

sacrificing guide is to leave and

guide another ship to its destiny.

Do you wonder why a heartfelt

farewell and a deep appreciation

will be inexpressible by the Sisters?

Felician Sisters

Sincere Felicitations to the Bishop from

QUAIL B A K E R Y
McDOUGALL cor. THEODORE
Wedding Cakes Our Specialty

MICHAEL PRZEPIORA (QUAIL)

Orders Taken For All Occasions

5047 McDOUGALL

SERDECZNE ZYCZENIA I GRATULACJE

Jego Ekscelencji

KS. BISKUPOWI STEFANOWI WO±NICKIEMU

zOkazji Nominacji Na Biskupa

DIECEZJI SAG IN AW

sk-tadajg:

P L A C O W K A 113-to S.W.A.P.
oraz

Korpus Pomocniczy i Zwiqzek Przyjaciol
Hamtramck, Michigan

IV. 8659



Najserdeczniejsze Gratulacje Najprzew. Ks. Biskupowi
z Okazji Promocji oraz Zyczenia Powodzenia

w Diecezji Saginaw — sktada

LEON T. SOBOCINSKI
Pogrzebowy Parafialny

5144 McDOUGALL AVE. WA. 2-4480
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TO THE "RECTOR" OF A LITTLE SEMINARY
The duties of a Pastor are many

and varied, and the layman's eye

often doesn't get to see them ail .

One of the less-prominentiy ob-

vious ones is the guiding of young

men toward the priesthood. In this

phase of his responsibilities our

Most Reverend Pastor has distin-

guished himself outstandingly.

A seminarian, a student for the

priesthood, is a unique sort of per-

son, in a class all by himself: he no

longer belongs to the laity, nor yet

to the clergy. His dress is a combi-

nation of both — his black suit, hat,

and tie distinctly set him off from

other young men, but still do not

merit for him the title of "Father."

His preparation for the priesthood

lasts twelve years and is of greai

importance; to it his Pastor contri-

butes no small part.

The personal interest which the

Bishop (and to us he'll ever be "the

Bishop") always took in his students

in the seminary, be they in first

high or in fourth theology, gained

for Christ many vocations. Whether

it was, a warm word of greeting al

the beginning of a vacation, or <a

pleasant "Good morning" in the

sacristy before offering Mass, or a

kind word of encouragement after

seeing the report cards — all these

proved that the Bishop remembered

about us, that he was truly interest-

ed in us.

The Bishop's Pastoral hand has

already guided six priests to the

foot of Christ's altar; another is be-

ing ordained this year; in the Major

Seminary there still remain four

seminarians in whom the early

seeds of a vocation were planted

by his hand. For them the departure

of their Pastor is an incalculable

loss.

Many of us, priests and semina-

rians, remember well what oppor-

tunities the Bishop often afforded

us to learn about the practical side

of the priesthood through work at

the rectory, in the church and in

the school. How well we remember

those rectory chit-chats, holiday

dinners, boxes of candy, and not

too infrequent trips to special cere-

monies. No rigid formalities ever

restrained the conversations, but

always there was that spirit of pa-

ternal zeal and filial devotion. And

we'll never forget how the Bishop

taught us, in his fine voice, how to

chant the Psalms for Holy Week

Tenebrae services.

And that's the way it always

was — whenever the occasion pre-

sented itself, our Bishop, truly the

self-appointed "Rector" of his own

"Little Seminary," inspired, trained,

encouraged, guided and helped us

along the way to the Priesthood.

For all this we are deeply grateful

to our Most Reverend "Rector" -

but we can show our gratitude only

. through a constant remembrance

of him in our prayers at the altar -

the altar which he helped us reach,

to which he himself led us. Thank

you most sincerely, Most Reverend

Bishop.

Walter Ziemba

G R A T U L A C J E

NASZEMU PROBOSZCZOWI I BISKUPOWI

z Okazji Promocji do Biskupstwa w Saginaw

skfada

A P T E K A KAMINSKIEGO

5201 McDougall Avenue WA. 1-2262



Strona 26 J A C K O W I A N I N Maj, 1950

GRATULACJE KS. BISKUPOWI

LOUIS R U S S E L L

POLSKI KONTRAKTOR PLAJsCIARSKI

Kolko Plajsciarzow Russella

Wykonuje Wszelkie Prace w Zakres
Plajsciarski Wchodzqce

WA. 1-0679
WA. 1-6946

3584 FARNSWORTH ST.
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Ks. Biskup Woznicki - a Uczqca lie Mindziei
Niescie wi§c wiedzy pochodnie na czele,
I nowy udzial bieizcie w wiekow dziele,
Przyszlosci podnoscie gmach.

Adam Asnyk.

Jego systematyczna, niezmordo-

wana i wytrwala praca w tym
kierunku, aby miodziez zachfcic

i skutecznie pomoc w zdobyciu
nalezytej wiedzy, dala obfite ko-

rzysci i wspaniale rezultaty. Swq
troskliwq opiekq objql Ks. Biskup

nie tylko miodziez wyraznie zdq-

zajqcq do stanu duchownego, ale
takze i tq miodziez, ktora poprzez

studia na kolegiach i uniwersyte-
tach przygotowuje si§ do objfcia
odpowiedzialnych i waznych sta-
nowisk w zyciu publicznym.

Z tego olbrzymiego zakresu po-

mocy i opieki Ks. Biskupa nad
mlodziezq, bedqcq juz to w kole-
giach i uniwersytetach lub semi-

nariach duchownych, i to zarow-
no na terenie tutejszym jak i za-

granicznym, pragnf omowic je-
den tylko odcinek tej pracy, a mia-

nowicie wyjqtkowq opieke Ks.
Biskupa nad mlodziezq zmierza-
jqcq do stanu duchownego i po-
bierajqcq naukg i wychowanie

kolejno w trzech Zakladach na-
ukowych w Orchard Lake. Jak ta

praca i opieka Ks. Biskupa, jako
proboszcza parafii sw. Jacka w
Detroit, wyglqdala, niech swiad-

Po wszystkie czasy niwa sere

ludzkich potrzebowala robotni-
kow, ktorzy by na niej pracowali.

O takich robotnikow stale modlil

sie Kosciol i spoleczenstwo, a Do-
bry Bog kladzie do mlodych sere
najroznorodniejsze powolania za-

wodowe. Te dary Boze w postaci
powolania, rzucane jakby ziarna,
do dusz mlodziencow, wymagajq

bardzo czgsto duzej zachfty i czu-
lej opieki, a nawet i dose czgsto
pomocy materialnej, aby mogly

nalezycie wzrosnqc i wydac po-
zqdany owoc, w postaci dobrego
przygotowania si§ do przeznaczo-
nego zawodu.

Tg ustawicznq zach§t§ i pomoc
materialnq dajq zazwyczaj ci, kto-

rzy doskonale rozumiejq korzysci
plynqce, zarowno dla spoleczen-
stwa jak i dla jednostek, z nauki,
oswiaty, wychowania i przygoto-
wania mlodziezy w obranym za-
wodzie, do wznioslego zycia.

Do takich ludzi, ktorzy w wiel-
kiej mierze przyczynili si§ do wy-

ksztalcenia i nalezytego przygo-
towania do zycia mlodziezy, na-

lezy Jego Ekscelencja Ks. Biskup
Stefan Woznicki.

czq nastepujqce done statystycz-

ne:
Studenci z Parafii sw. Jacka w De-

troit Na Studiach w Orchard
Lake — Za Okres Ostatnich

12 Lot.

Wyzsza Szkola

Rok 1937 - 1938
kl. 2. Domzalski Henryk

kl. 4. Domzalski Kazimierz
Kopczynski Jan

Kozlowski Edmund
Nawrocki Henryk

Kolegium

kl. 1. Piqtek Jozef
kl. 2. Godek Tadeusz

Herman Jerome
kl. 3. Krepski Czeslaw

Strzelewicz Jozef

Seminarium Duchowne

kl. 1. Kaznowski Walenty
kl. 2. Matlenga Jozef
kl. 4. Poznanski Boguslaw

Szymaszek Jozef

W r. 1938 - 1939 ta sama liczba
studentow na wymienionych 3-ch

wydzialach.

Rok 1939 - 1940
Kolegium

kl. 1. Zaglaniczny Bernard

Wyzsza Szkola
Rok 1940 - 1941

kl. 1. Smutnik Jozef
Ziemba Wladyslaw

kl. 2. Garbacz Tadeusz

Congratulations Felicitations

Don't Monkey with the

Monkey Wrench, Call

WALNUT 1-7117

WALTER BABICKI

Eastown Plumbing
& Heating

Stokers —• Oil Gas Burners

Also Instcll Hot Water — Steam
Heating Systems

Repair Cracked Boilers
FREE ESTIMATES

We Sell the Best in Fixtures

CRANE STANDARD KOHLER

All Work Guaranteed

Visit Our Showrooms

5548 MORAN AVE.
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HEARTIEST FELICITATIONS

to

OUR BISHOP and PASTOR

upon his elevation to

Ordinary of Saginaw

from

STAN'S SHEET

METAL WORKS

Stan on the job

SIDING - ROOFING AND TINNING

Skilled Insured Workmanship

LICENSED CONTRACTOR

Obijamy Domy — ZakJadamy Rynny i Pokrywamy Dachy
Instalujemy i Reperujemy Furnesy

STAN LYCZKOWSKI, Prop.

5209 McDougall Phone Bus. - WA. 1 -7256

Eve.-LA. 1-3741
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Wyzsza Szkola
Rok 1941 - 1942
kl. 1. Klopociriski Artur

Woznicki Edward

Wyzsza Szkola
Rok 1942 - 1943
kl. 1. Borowski Rafael

Herman Antoni

Wyzsza Szkola
Rok 1943 - 1944
kl. 1. Galaszewski Edward

Grzelak Jozef
Kosciriski Artur
Okonowski Waclaw
Placek Jozef
Rozariski Edward
Sobocinski Henryk
Szafrariski Ryszard

kl. 2. Olekszyk Edward
Pniewski Wilhelm

kl. 3. Szynkowski Rajmund

Wyzsza Szkola
Rok 1944 - 1945
kl. 1. Borowski Rajmund

Dziedzic Jozef
Jozwiak Stanislaw
Pawlowski Michal

Szczepaniak Ryszard
Wegienek Donald

Kolegium
kl. 1. Ziemba Wladyslaw

Wyzsza Szkola
Rok 1945 - 1946
kl. 1. Kaczmarek Stanislaw
kl. 2. Okonowski Gerald

Osmialowski Leon
Osiriski Stefan
Gratowski Edmund
Wilamowski Konrad

Kolegium
kl. 1. Klopociriski Artur

Wyzsza Szkola
Rok 1946 - 1947
kl. 1. Detloff Ralph

Paula Leonard
Serowik Alfred
Sikora Ryszard
Kowalczyk Donald

kl. 2. Lipan Gerald

Kolegium
kl. 1. Borowski Rafael

Herman Antoni
Olekszyk Edward

Seminarium Duchowne
kl. 1. Dqbrowski Jerome

Wyzsza Szkola
Rok 1947 - 1948
kl. 1. Bogacki Ryszard

Borowski Robert
Krzykowski Konrad
Plotzke Tomasz
Redwick Adolf

kl. 2. Stone Stanislaw

Kolegium
kl. 1. Grzelak Jozef

Placek Jozef
Smutnik Jozef
Zaglaniczny William

kl. 2. Redwick Stanislaw

Wyzsza Szkola
Rok 1948 - 1949
kl. 1. Danielewski Jan

Konkel Robert

Wyzsza Szkola
Rok 1949 - 1950
kl. 1. Parker Robert

Winowiecki Jan
Ogolem: Szkola Wyzsza — 51

studentow. Kolegium — 16 studen-
tow. Sem. duch. 5 studentow.

WITH THE DEEPEST REGRETS

WE CONGRATULATE YOU ON YOUR

ASSIGNMENT TO THE SAGBNAW DIOCESE

BARNEY F. CHAMSKI EDWARD J.CLOUDE

BARNEY F. CHAMSKL INSURANCE AGENCY

5229 McDougoll WAInut 4-8570
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SINCERE FELICITATIONS

To Our Cherished and Beloved

PASTOR and BISHOP

Upon His Elevation to the

SeeofSoginaw

from

HENRY WALLACE COMPANY
CHMIELEWSKI BROS., Prop.

GENERAL PLUMBING

3431 EAST FERRY STREET
Corner Moran

Tel. WA. 1-3178
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Z tej statystyki wynika, ze Ks.
Biskup, jako proboszcz, w ciqgu
12 lat duszpasterzowania przyslal
do Orchard Lake 72 studentow,
czyli biorqc w stosunku rocznym
przypada po 6-ciu studentow rocz-
nie. Jestto liczba, ktora parafif
sw. Jacka w tym wzglgdzie stawia
na pierwszym miejscu. Wypelnia-
jqc tak gorliwie swoj obowiqzek
duszpasterski Ks. Biskup jedno-
czesnie wypelnil i nakaz Chry-
stusowy, zmierzajqcy do stalego
powigkszania robotnikow w win-
nicy Panskiej. Ponadto zabezpie-
czyl w ten sposob ciqglosc na-
uczania wiary Chrystusowej, po-
przez przygotowanych do stanu
duchownego mlodziericow z pa-
rafii, przyczyniajqc sie w ten spo-
sob do utrwalenia Krolestwa Bo-
zego na ziemi. Jezeli do tego do-
damy i to, ze Zaklad w Orchard
Lake, w pierwszym rzedzie prze-
znaczony jest na przygotowanie
kaplanow do pracy wsrod Ame-
rykanow polskiego pochodzenia,
to ta liczba studentow z parafii
sw. Jacka w Orchard Lake, wy-
mownie swiadczy i o tym, ze Ks.
Biskup obficie wypehiil rowniez
swoj obowiqzek wzglfdem naro-
du swoich przodkow i Polonii, za
co Polonia winna Mu szczerq i
glebokq wdziecznosc.

Mlodziez, ktorej Ks. Biskup tak
troskliwie pomogl w zdobyciu od-

powiedniego wychowania i wy-
ksztalcenia, po ukonczeniu Za-
kladu w Orchard Lake zajela od-
powiedzialne i wazne stanowiska
w tutejszym spoleczenstwie. Jed-
ni, jako ludzie swieccy i fachowi
zajeli odpowiednie stanowiska
zawodowe, inni jako juz kaplani
poszli szerzyc naukg Chrystusa
Pana i utwierdzac we wierze. Jed-
ni i drudzy, dobrze przygotowani
do swego powolania i zawodu
przez swq przykladnq i uczciwq
pracg, stali sig chlubq nie tylko
Polonii ale i tutejszego kraju.

Ta opieka Ks. Biskupa nad mlo-
dziezq nie ograniczala sig tylko
do terenu Stanow Zjednoczonych,
ale siegala niezmiernie dalej. Sie-
gala ona przede wszystkim do
Polski, gdzie t§ opiek§ Ks. Bisku-
pa doskonale odczula ta mlodziez,
ktora spowodu nast^pstw wojen-
nych, musiala zdobywac wiedzf
i wychowanie w bardzo trudnych
i cigzkich warunkach. Ks. Biskup,
ktoremu Episkopat amerykanski
powierzyl z calym zaufaniem po-
moc dla Polski, zdzialal w tym
kierunku bardzo wiele. Nie tylko
seminaria duchowne w Polsce,
ale i Uniwersytet katolicki w Lub-
linie duzo zawdzifczajq hojnej,
stalej i troskliwej opiece Ks. Bi-
skupa. Ponadto, utworzone dla
mlodziezy polskiej, ksztalcqcej sie
i przygotowujqcej do stanu du-

chownego dwa seminaria du-
chowne w Rzymie i Paryzu, ko-
rzystajq z hojnej pomocy i opieki
Ks. Biskupa. Nadto studenci z Pol-
ski, ktorzy po roznych przejsciach
wojennych przybyli na studia do
Orchard Lake, znalezli rowniez
wyjqtkowq i troskliwq opiek§ Ks.
Biskupa.

Reasumujqc to wszystko trzeba
stwierdzic, ze Ks. Biskup na polu
pomocy i opieki dla mlodziezy
zdzialal bardzo wiele.

Za t§ niezmordowanq i usta-
wicznq prace bezposrednio dla
mlodziezy, a posrednio przez niq
i dla spoleczenstwa, Jego Eksce-
lencja Ks. Biskup Stefan Woznicki
zaskarbil sobie i u jednych i u
drugich prawdziwq i szczerq
wdziecznosc oraz gleboki szacu-
nek, ktory w ich sercach pozosta-
nie na zawsze.

Ks. Antoni Szymanowski

Special

10% off on all Wedding
Invitations with this add

Utility Printing

6135 Moran St.

cor. Piquette

F E L I C I T A T I O N S
To Our Pastor and Bishop

from

F E D E R A L A U T O PAINTING
AND TRIM

Expert Body Bumping Colors Matched Perfectly

LOUIS SMOLINSKI, Prop.
WAInut 1-6260 5329 MORAN
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SINCERE CONGRATULATIONS

On the Occasion of Elevation to the

SEE of SAGINAW

Our Friend, Pastor and Bishop

!RNA1 CONSIRUC ION CO.

Harold Ernat and His Crew

3663 E. Kirby Street
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THE BAND
Societies must be active and alive

to progress. This principle holds

good with parishes as well as so-

cieties. Children usually have excess

energy to blow off. The first idea

together with the human element

made a good combination and a

fine solution to a parish problem;

a band. Becoming pastor at St. Hy-

acinth parish the bishop hoped to

instill and add a little color to

hitherto cut and dry activities,

plays and performances with music

by the school children.

St. Hyacinth Band and Majorette Corps

After several attempts Sister Leo-

na, took over, gathered a group of

players; mostly string instruments,

as the school orchestra. This grew

successfully until the late spring of

1944, when the huge task of or-

ganizing a grammar school band

from scratch, by Fr. Krause, began.

After months of tedious b a s i c

groundwork, with encouragement,

from the Bishop, results were evi-

dent. After the bands first public

performance it grew and grew to a

ninety member organization and re-

mained so to this day. Of course,

it was a recruit and supply job an-

nually because an average of 18

members were severed by the axe

of graduation each year. They form-

ed a 60 piece uniformed marching

band for public performances of the

school, church and civic needs. Pub-

lic appearances were frequent es-

pecially in the spring and fall of

the year, such as 'Worlds Annual

Sodality Day" at U of D Stadium,-

"Final Red Cross Rally" at the Stat-

ler Hotel; "Grosse Pointe Children

Carnival" at the Fords Estate; Dear-

born Veteran Hospital"; "Goodwill

Heartiest Congratulations and Best Wishes to Our Pastor and
Bishop Upon His Promotion to See of Saginaw

from

CHESTER'S CAFE
MOST MODERN NEIGHBORHOOD BAR

Air Conditioned — Television

Chester Okonkowski, Prop. 5203 Moron

WAlnut 2-9113 Cor. Farnsworth
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Majqc w Pamigci Przeszle Ustugi w Diecezji

Dies Koscsota i Polonii

Oddajemy Uznanie

J. E. Is, Biskupowi S. S. Woznickiemu

i Zyczymy Powodzenia Na Nowym Stanowisku

Zygmunt Kowalski

WYTW6RNIA WEDLIN

Nasze Sklady:

Wytwornia: 2240 HOLBROOK — TRinity 5-6215

9007 Jos. Campau — 6345 Chene Ul.

9608 Jos. Campau — 10303 Jos. Campau

16838 Joy Road — 7625 E. 7 Mile Road

4822 Michigan Avenue
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Institute for the Handicapped; An-

nual Pulaski Day Parade"; received

second prize in 1948 "Labor Day

Parade". Among other contests they

came home with the trophy from

the "Leamington International Band

Festival" etc.

The annual fall operetta staged

by the band was looked forward tc

each November. In it they present-

ed a scene from the life of some

great composer and featured his

compositions. Our lads made their

debut with "Janko Muzykant" fol-

lowed by Stephen Foster's "Spirit

of America". Then, our followers

were witness to "Chopin's Manu-

script" followed by "Victor Hubert's

Gem". In 1947 "Shuberts Serenade"

was presented. A year ago it was;

"Sousa's Masterpiece". Last Novem-

ber the king of waltzes was featur-

ed in "Strauss' Dream Waltz".

The colorful touch to the band

was the Majorette Corps. Their

beautiful red plush jackets, glitter-

ing white satin skirts along rythmic

steps and skillful twirling attracted

the attention of the old as well as

the young. The Majorette Corps

Trophy earned

now 30 in number is under the

leadership of Sister M. Vianney.

Numerous graduated band mem-

bers are making good in High

School Music at St. Stanislaus; St.

Anthony, St. Joseph Commercial

and St. Mary's at Orchard Lake.

B E E R

Sincere Felicitations to the Bishop

H A R R Y'S M A R K E T
Harry Doleckl, Prop.

Groceries — Meats — Fruits — Vegetables

4845 Elmwood W I N E

by our YoutK.

Under the encouragement and

supervision of the Bishop the St. Hy-

acinth's School Band became an

asset of good management of the

parish. As an ex trumpet player,

He looked with pleasure upon our

youthful f o o t e r s because they

brought beck to him sweet memor-

ies of days gone by. He took pride

in the accomplishments of the band,

for as pastor of the parish he saw

one of his dreams come through.

Rev. John A. Krausa

SERDECZNE GRATULACJE

KS. BISKUPOWI STEFANOWI S. WO2NICKIEMU

sklada

JENNIE'S LINGERIE SHOPPE
I. MOSCICKA, Wlascicielka

Posiadamy wielki wybor pieknej bielizny damskiei i galanterii.

RECZNEJ ROBOTY SUKIENKI DLA DZIEWCZAT

i setki innych praktycznych podarkow dla chlopcow i malych dziewczynek.

5016 CHENE, blasko Warren WA. 4-3733
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SERDECZNE GRATULACJE

sk-tadamy

Naszemu Przyjacielowi, Proboszczowi

i Biskupowi z Okazji Nowej Godnosci

Oraz Szczere Zyczenia Skutecznej

Pracy w Diecezp Saginaw.

B. F. D O M Z A I S K I

..PROTECT WHAT YOU VALVE

Najstarsze Biuro Asekuracyjne na Jackowie

Wszystkie Budynki Parafialne Sw. Jacka Sq

Asekurowane w Biurze B. F. Domzalskiego

3025 Medbury Tel. WA. 1-6303
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HEARTIEST CONGRATULATIONS

To His Excellency

MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

On the Occasion of His Elevation to the

SEEofSAGINAW

from

MORAN C O N S T R U C T I O N CO.
Andrew Zaglaniczny and Henry lanni

BUILDING CONTRACTOR

5344 Moran Avenue WA. 2-5738
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The Coot-of-Arms of Bishop Woznicki As
Auxiliary Bishop of Detroit

Symbols of his ancestry and of

the two seminaries where he re-

ceived his theological training are

displayed on the coat-of-arms of

Bishop Woznicki.

The shield, as shown above, is

divided in two sections. The upper

part has a background of blue with

a young bull's head and two swords

of silver. The bull's head is from

the original coat-of-arms of the

Woznicki family and the swords are

the symbols of St. Paul. Bishop

Woznicki completed his theological

studies at St. Paul's Seminary; the

feast of the Conversion of St. Paul

is the day he selected for his epis-

copal consecration.

The lower part of the shield is

red with a gold open book and

"VERITATEMI IN CAPITATE

cross. On the pages of the book

are shown the first and last letters

of the Slavonic alphabet as com-

posed by SS. Cyril and Methodius,

apostles of Poland. The cross and

book are two symbols of the same

saints. Bishop Woznicki obtained his

classical and part of his theological

education at SS. Cyril and Metho-

dius Seminary at Orchard Lake.

Above the shield are seen the

mitre, cross, and crozier in gold, all

symbols of the episcopal rank. The

episcopal green hat and the six tas-

sels are also part of a bishop's

shield.

The motto, adopted by Bishop

Woznicki, is the inscription beneath

the shield "Veritatem in caritate,"

which means truth in charity, and

is taken from the writings of St.

Paul.

As bishop of Saginaw, however

this coat of arms will be changed.

Namely, the right half of the bottom

part of the shield takes in the sym-

bols of that diocese.

Rev. John Krause

SINCERE FELICITATIONS

To Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI, D.D

Upon His Elevation to the

SEE of SAGINAW

FRANK C Y I K O W S K I

FUNERAL DIRECTOR

4188-35th Street
Corner Buchanan

TA. 5-5965
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The Officers and Members of the

EAST SIDE HOME OWNERS ASSOCIATION

extend

C O N G R A T U L A T I O N S

to

MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI

On his appointment as spiritual leader of the

Diocese of Saginaw.

For past favors and guidance we shall be ever grateful.

OFFICERS:
-

JOHN BUCZKOWSKI, Pres.

JOSEPH PATRYAK, Vice-Pres.

JACOB LEWANDOWSK1, Vice-Pres.

' CHESTER J. ZIEMBA, Rec. Sec.

JOHN BOIKE,Fin.Sec.

HARRY DOLECKI, Treas.

CASS PEPLINSKI, Sgt. at Arms

H. ERNAT, Sgt. at Arms

AL. JOZWIAK, Sgt. at Arms

STANLEY CIESLUK, Organizer

BARNEY F. CHAMSKI, Attorney
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Biskup Jako Auxiliariusz Archidiecezfalny
Ks. Biskup Woznicki, Auxilia-

riusz archidiecezji detroickiej, byl
zarazem i wikarym generalnym.

Urzqd ten uczynil go wspolrzqdcq
archidiecezji razem z Ordynariu-

szem czyli Arcybiskupem-Kardy-
nalem. Poniewaz archidiecezja de-
troicka jest obszerna, a Ordyna-

riusz Kardynal niezbyt tggiego
zdrowia, stqd Iwia czgsc czynnos-
ci biskupich i administracyjnych

byla zalatwiana przez Ks. Bisku-
pa — Wikarego Generalnego.
Ks. Kardynal chftnie si§ wyrf-

czal, bo wiedziai, ze go godnie
we wszystkim zastqpi. Wyliczy-

my tu wazniejsze jego czynnosci,
aby dac obraz licznych obowiqz-
kow i prac Ks. Biskupa.

1) Jednq z tych czynnosci, i to
nielatwych, bylo zalatwianie spo-
row nieraz bardzo ci§zkich w roz-
nych parafiach. Ks. Biskupowi
Auxiliariuszowi zazwyczaj uda-

walo si§ szczgsliwie lagodzic po-
wstate zatargi i doprowadzic do

zgody. Sqd jego i stanowcze zle-
cenia umarzaly nieraz od razu

dlugie i przykre nieporozumienia
bardzo szkodliwe dla imienia ka-

tolickiego. W dawniejszych cza-
sach nieporozumienia te nie na-
lezaly do rzadkosci. Mi^dzy na-

szymi rodakami bylo ich sporo,
czesto na wielkq skal§.

2) Wiele nieprzyjemnosci i klo-

potu sprawiajq pogrzeby ludzi
ochrzczonych, ktorzy zycia kato-
lickiego nie prowadzili, byli zgor-
szeniem dla drugich i umarli w

niepokucie. Prawo koscielne ta-
kim pogrzebu katolickiego odma-
wia, Jednak krewni zmarlego te-
go nie chcq uznac, ale chcq po-

chowac nieboszczyka honorowo
po katolicku. Cifzkq nieraz przy-
szlo staczac walk§ o zachowanie
prawa koscielnego i narazic si§
na grube nieprzyjemnosci ze stro-
ny proszqcych. Sprawy te nie sq
rzadkie, ktore zalatwial przewaz-

nie Ks. Biskup Auxiliariusz jako
wikary generalny.

3) Spelnial on takze przez sze-
reg lat urzqd s§dziego w sqdzie
matrimonialnym — (malzeiiskim).
Urzgdy i praca w tym dziale sq

trudne, trzeba tfgich glow i wiel-
kiej znajomosci prawa kanonicz-
nego, aby si§ szybko orjentowac
i wydawac wyroki trafne, zgodne
z przepisami prawa koscielnego.
Ks. Biskup Woznicki byl do tych
rzeczy doskonale uzdolniony i z
wielkim powodzeniem trwal na

roznych w dziale tym urz^dach
prawie przez caly czas pobytu
swego w Detroit. A trzeba wie-
dziec, ze sprawy malzenskie sq

nieraz bardzo zawile i zawiklane

Blessing Home for rhe Aged

i liczba ich jest bardzo wielka.
Sqd matrimonialny nalezal daw-
niej do Cincinnati, bo diecezja de-
troicka nalezala do metropolii w
Cincinnati. Z chwilq gdy Detroit
zostalo metropoliq, sqd matrimo-
nialny zostal w nim utworzony,
ktory zalatwia sprawy nie tylko
wlacnej archidiecezji, ale takze
wszystkich w Michigan nalezq-
cych do metropolii detroickiej.

and / ariAnloner to ni6

Tike doctor
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To the Most Reverend

S T E P H E N S. W O Z N I C K I , D.D.

Pastor of St. Hyacinth Parish

Our Sincere Congratulations and Best Wishes for Success

in the Diocese of Saginaw

from

"Pd Like to Be Your Coal Dealer"

WE SELL STOKERS and

OIL-BURNERS

Installed and Guaranteed

9 Yards

Your Friendly Neighborhood Dealer for Over 50 Years

Main Order Department WAInut 1-8900
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4) Jednq z glownych czynnosci
biskupich jest udzielanie sakra-

mentu Bierzmowania. W ogrom-
nej archidiecezji detroickiej, gdzie
parafii jest z gorq cwierc tysiqca,
bierzmowan tych jest bardzo du-
zo. Zwykle odbywajq si§ one w

porze wiosennej i jesiennej. Ks.
Kardynal niewiele mogl jezdzic z
bierzmowaniem, zatem, dopoki

nie bylo drugiego Auxiliariusza,
ks. Biskupa Bobcock, wieksza

czesc tej pracy byla zalatwiana
przez ks. Biskupa Woznickiego.

5) Istnieje w archidiecezji Ko-
mitet Budowlany, ktory rozpatruje

nie tylko plany zamierzonej bu-
dowy, ale takze wszelkie mozli-
wosci na przyszlosc co do rozwo-
ju parafii lub tez przeciwnie.

Przed utworzeniem tego Komitetu,
byio wiele niepraktycznych posu-
niec, ktore sie odbijajq szkodliwie
przez dlugie lata na parafii. Ks.

Biskup b y 1 przewodniczqcym
przez szereg lot tegoz Komitetu;
spostrzegawczy jego umysl i prak-

Speaking at a Graduation Exercise

tycznosc byla z wielkim pozyt-
kiem dobrze wykorzystana.

6) Innq czynnosciq Ks. Biskupa
Auxiliariusza byly wyjazdy nie-
raz dalsze w zastgpstwie Ks. Kar-
dynala n.p. na pogrzeby Ksiezy

Biskupow lub na rozne konwencje
i zjazdy katolickie, gdzie trzeba

bylo przemawiac, radzic, sluchac
dlugich i licznych przemowien —
co bylo nieraz bardzo mgczqcym.

7) Rozdawanie dyplomow abi-

HEARTIEST CONGRATULATIONS

To His Excellency

BISHOP STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

Upon His Appointment to the

BISHOPRIC of SAGINAW

WEST DETROIT ELECTRIC CO.

P. KUSIORSKI, Prop.

ELECTRICAL ENGINEERS and CONTRACTORS

5039 St. Lawrence Street Tel. LU. 1-0270
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WE BID FAREWELL TO

BISHOP STEPHEN S. WOZNICKI, D.

Wish Him Success in The

Diocese of Saginaw

McDOUGALI FOOD MARKET

ANTHONY WAWRZYNKIEWICZ, Prop

Frozen

Foods

Beer

Groceries

Meats

Vegetables

WA. 1-78115026 McDougall Avenue
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Speaker at First Friday Club, Port Huron

turientom w srednich i wyzszych
szkolach i pielegniarkom w szpi-
talach, rowniez nie odbywaio sie
bez Ks. Biskupa Auxiliariusza.
Byio ich wiele co roku. Ks. Biskup
ch§tnie jezdzii, przemawial, nie
szcz§dzii mqdrych wskazowek i
zachet do zycia i pracy lub do
dalszych studii.

8) Bardzo miiym zrzeszeniem
mezczyzn katolickich, rekrutujq-
cych sie z roznych profesyj i za-
wodow, jest Klub Pierwszo-Piqtko-
wy, ktorego czlonkowie po przy-
stqpieniu zrana do Sakramentow
sw., schodzq sif w poludnie na
wspolny obiad, na ktory zapra-
szajq z przemowq wybitnego
mowce nieraz zdaleka. Od czasu
do czasu bywai nim Ks. Biskup
Auxiliariusz. Bywal nie tylko w
Klubie detroickim ale cz^sto wy-
jezdzal do miast sqsiednich, jak
Port Huron lub Windsor w Kana-
dzie, itp.

9) Czesto takze udzielal swi^cen
kaplanskich seminarzystom z Or-

chcrd Lake i innym. Nieraz by-
waly one i w tutejszym kosciele,
zwlaszcza swiecenia mniejsze oraz
subdiakonat i diakonat. Udzielai
takze i swiecen kapianskich czyli
presbyleriatu w zastepstwie cho-
rego Ks. Kardynala i takze w

Jackson w zastepstwie ks. Bisku-
pa Albers'a z Lansing.

10) Przyczynil si§ wielce swym
wplywem do budowy wielkiego
Mausoleum na cmentarzu Grobu
Panskiego. Zaproszony byl na
rozpoczecie budowy "bracking

Sincere Felicitations to the Bishop

A N T H O N Y M E G G E

OWNER OF MEGGE'S CAFE

McDougall Ave., Cor. Theodore
Phone WAlnut 4-9869 DETROIT, MICH.

Gratulacje Najprzew. Ks. Biskupowi

sklada

PAN I PAPCIAK
WLASCICIELKA GROSERNI i BUCZERNI

Poleoa przy tej okazji wybor doskonalych swiezych i w?dzonych mi?s,

jarzyn i owocow oraz specjalnego gatunku

SZYNKI i KIEtBASY — PIWO i WIND

3600 Ferry Ulica WAlnut 4-5345
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Fit C FA1 IONS

Most Rev. Stephen S. Woznicki, D.D

Upon His Promotion As

Bishop of Saginaw

J O S E P H F.

REAL ESTATE EXCHANGE

Complete Real Estate and Insurance Service

WA. 1-51008829 Van Dyke Avenue
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ground" i poswiecenie kamienia
wfgielnego.

11) Poswi§cal lub konsekrowal
koscioly, oltarze, klasztory i szko-

ly, kamienie wggielne i rozne ob-
jekty katolickie.

12) W zastepstwie Kardynala
miewal kazania lub przemowy na

roznych uroczystosciach jubileu-
szowych ksi§zy, kosciolow, zako-
now lub organizacyj. Odbieral
sluby zakonne, przemawial i bral
udziai w roznych innych uroczy-

stosciach klasztornych.
13) Czfsto zastgpowal Ks. Kar-

dynala w przyjmowaniu roznych
dostojnikow-gosci zwlaszcza z ob-
cych krajow, jak ostatnio Biskupa
z Afryki, Kiwanuka, jedynego
Biskupa murzynskiego.

14) Bral udziai w uroczysto-
sciach skautow, poswi^cal i da-
wal im odznaki w katedrze "Ad
Altare Dei" w niedzielg wielko-
postnq Laetare.

15) Zachgcal Bractwo Panien
do urzqdzenia na wielkq skalg ta-

Blessing Sisters Chapel at Ascension Parish

Sincere Congratulations

To My Friend and Schoolmate

Bishop Stephen S. Woznicki, D.D

Upon His Promotion

AS BISHOP OF SAG IN AW

STEPHEN S. SKRZYCKI

Mayor of Hamtramck
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G R A T U L A C

Naszemu Przewodnikowi Duchownemu

Stow. Weteronsw Armii Polskiej

Korpus Pomocniciy Pan Placowki 7-e|

Zwiqzek Przyiaciol
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niec Poloneza, z ktorego dochod
okolo dwoch tysi§cy szedl do Ligi

Katolickiej na korzysc kosciolow
w Polsce.

16) Nie szczedzil rad i zachej do

pracy w Lidze Spraw Polskich.
Nie tak przed dawnymi laty roz-

ne urz§dy swieckie nie rozroznia-
ly Polakow od ludzi innych naro-
dowosci, jak n.p. Ukraincow, Slo-

wakow, Litwinow, W§grow, Ro-
sjan itp. Gdy zaszedl jaki wypa-

dek, szczegolniej z aresztowa-
niem jakiegokolwiek czlowieka z
nad Balkanow, podawano go do
gazet jako Polaka, czym robiono
zniewagi= i krzywdg polskiemu na-

rodowi. Liga Spraw Polskich, po-
migdzy innymi, miaia i ten eel,
by czuwac nad podobnymi zaj-

sciami i informowac kogo nale-
zalo, kto jest Polakiem a kto nim
nie jest. Obecnie pod tym wzglf-

dem jest juz prawie poprawnie.
17) W ostatnim czasie bardzo

powaznym urzgdem obarczono
Ks. Biskupa Auxiliariusza, a mia-

President- of Orchard Lake Alumni Association John

Purse to Bishop.

P. Wysocki — presenting

nowicie uczyniono go dyrekto-

rem w akcji sprowadzania "dipi-
sow", czyli uchodzcow wojen-

nych z Niemiec i innych krajow.

Praca ta byla, i jest dalej, trudna
i data sie bardzo we znaki Ks. Bi-
skupowi. Jednak podjql si§ jej,

aby ratowac honor Polakow w

Our Heartiest Felicitations

To His Excellency The Most Rev. Stephen S. WoznicJfi

On His Appointment to the See of Saginaw

G U S T A V E A. F U C H S CO.

CHURCH SUPPLIES

1326 Brush Detroit, Michigan
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S I N C E R E F E I I C FA IONS

To His Excellency

BISHOP STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

On His Elevation to the

SEEofSAGINAW

J E R R Y W A S I K

FUNERAL DIRECTOR

IDfHTRBCHflRGEFDRUSEDFCHRPEL

2225 Medbury Avenue WA. 2-1102
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Ameryce. Hierarchia koscielna te-
go kraju wziela w swoje rfce tf
akcj§ przesiedlericzq i utworzyla
dla niej biura przy kancelariach
diecezjalnych. Na czele biura de-
troickiego stanql nasz Ks. Biskup.
Biuro to pomaga zalatwiac wszel-
kie formalnosci przy sprowadza-
niu "dipisow" katolikow. Szczegol-
niej pomaga tutejszym krewnym
w sciqganiu swoich bliskich. Tu-
tejsi rodacy nie okazali wielkiego
zainteresowania sig tq sprawq,
mimo, ze wiele bylo krzyku o to
w polskiej prasie. Trudno bylo na-
mowic kogos na sponsora, a gdy
si§ dal namowic, to w wielu wy-
padkach slowa nie dotrzymal.
Biedni "dipisi" po przyjezdzie nie
mieli si§ gdzie podziec, byli za-
wiedzieni i rozczarowani. Mieli
wiele skarg i zalow. Trzeba bylo
urzqdzic dla nich schronisko, —
co zrobiono w szkole przy koscie-
le sw. Wojciecha. Trzeba ich bylo
nieraz przez kilka tygodni zywic
i pomoc irn w wystaraniu si§ o
mieszkanie i pracf. Trzeba bylo*
wysluchiwac skarg i bolow, trze-
ba bylo rozgoryczenia lagodzic,
co nie bylo latwq rzeczq i wy-

Awarding Scouts "Ad Altare Dei" Meda!

magalo wielkiej cierpliwosci i po-
swiecenia. We wszystkich tych
klopotach udawano si§ do Ks. Bi-
skupa i mocno go tym m§czono.
Zasluzyl sobie tym wszystkim na

odprezenie i wigcej spokoju, kto-
ry zapewne znajdzie na nowym
stanowisku Biskupa Ordynariu-
sza w Saginaw. Szczgsc Mu Boze!

X. B. Siawinski

Heartiest Congratulations

To His Excellency

BISHOP S. WOZNICKI, D.D.

Upon His Elevation to the

SEE of SAGINAW

from a

FRIEND

Z okazji naznaczenia /ego Exc. Bi-
skupa Stefana S. Woznickiego na wyz-
sze stanowisko w Kosciele Katolickim,
skladam jak najszczeisze zyczenia, a
przede wszystkim czerstwego, hwale-
go zdrowia w dalszej pracy duszpaster-
skiej Mu powierzonej w diecezji Sagi-

naw, Michigan.

A. M. A N T E C K I

Biuro Asekuracji i Realnosci

6922 Michigan Are.

Tel. VI. 1-4151
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padkach slowa nie dotrzymal.
Biedni "dipisi" po przyjezdzie nie
mieli si<§ gdzie podziec, byli za-
wiedzieni i rozczarowani. Mieli
wiele skarg i zalow. Trzeba bylo
urzqdzic dla nich schronisko, —
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le sw. Wojciecha. Trzeba ich bylo
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i pomoc im w wystaraniu si§ o
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wysluchiwac skarg i bolow, trze-
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co nie bylo latwq rzeczq i wy-

Awarding Scouts "Ad Altare Dei" Medal

magalo wielkiej cierpliwosci i po-
swiecenia. We wszystkich tych
klopotach udawano sig do Ks. Bi-
skupa i mocno go tym m§czono.
Zasluzyl sobie tym wszystkim na

odpr§zenie i wigcej spokoju, kto-
ry zapewne znajdzie na nowym
stanowisku Biskupa Ordynariu-
sza w Saginaw. Szczesc Mu Boze!

X. B. Slawinski

Heartiest Congratulations

To His Excellency

BISHOP S.WOZNICKIfD.D.

Upon His Elevation to the

SEE of SAGINAW

from a

FRIEND

Z okazji naznaczenia /ego Exc. Bi-
skupa Stefana S. Woznickiego na wyz-
sze stanowisko w Kosciele Katolickim,
skladam jak najszczersze zyczenia, a
przede wszysikim czerstwego, irwale-
go zdrowia w dalszej pracy duszpaster-
skiej Mu powierzonej w diecezji Sagi-

naw, Michigan.

A. M. A N T E C K I

Biuro Asekuracji i Realnosci

6922 Michigan Ave.

Tel. VI. 1-4151
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tke ^rppolntment of

ki., &D. <=>iJ

tutatlo

6305 Chene Street

Detroit

9319 Jos. Campau

Hamtramck

G R A T U L U J EMY

Ks. Biskupowi Stefanowi S. Woznickiemu

z Okazji Promocji Do Biskupstwa w Saginaw

i Zyczymy Powodzenia w Dalszej Pracy!

PERKOWSKI FURNITURE COMPANY

Jesli Chcecie Umeblowac Dom Pieknymi Meblami po cenach przystepnych

udajcie sif z calym zaufaniem do

P E R K O W S K I E G O

KREDYT DLA WSZYSTKICH

Blisko Forest4739 CHENE ULICA

Telefon TEmple 2-6448
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mm Orsentacja
Do niezbyt dawnego czasu, gdy

emigracja polska byla silnq i zy-
cie wychodzctwa naszego w Sta-
nach Zjednoczonych rozwijalo sie
bujnie, gdy duch patriotyczny byl
bardzo natezony, wi§kszosc na-
szych przodownikow, tak duchow-
nych jak i swieckich, nie oriento-
wala sie nalezycie w polozeniu.
Wi^kszosc tychze przodownikow
zdawala sie nie patrzyc w przy-
szlosc, nie liczyla si§ z tym, ze
musimy sie dostosowac do wa-
runkow kraju, w ktorym zyjemy
i budowac Rwq przyszlosc i po-
step zyciowy na wspolpracy z na-
rodem amerykanskim — i to, tak
na polu spolecznym jak i kosciel-
nym. Nie myslano o tym, ze pra-
wem koniecznosci naturalnej mu-
simy wejsc w sklad narodu ame-
rykariskiego i, ze nalezy si§ w
kierunku tym urabiac, siebie i
dzieci swe ksztalcic, — o ile, na
rowni z Amerykanami mamy po-
siqsc poczesne stanowiska i cie-
czyc sig wzifciem u tutejszego
spoleczenstwa, oraz zdobyc sobie
pomyslnq przyszlosc.

Byta radosc ze swobody i wol-
nosci tego kraju, nie bylo zad-
nych ograniczen do uprawiania
polskosci i polskich zwyczajow,
zatem korzystano z tego i starano
sie miec tu Polske w zmniejsze-
niu. Bylo to wszystko mile, ale na
wiekszq skale niekorzystne i wo-
bec Ameryki niezbyt lojalne i po-
zqdane. Mozna bylo swobodnie
czuc si§ Polakiem, ojczyzn§ swq
kochac, j§zyk i zwyczaje pielgg-
nowac, ale z koniecznosci dosto-
sowywac sif do zycia spoleczne-
go tego kraju, dbac o jego dobro,
interesowac si§ jego sprawami,
przyjqc jego obywatelstwo i wejsc
do jego grcna, przygotowywac
kand.ydatow do roznych stano-
wisk i urzfdow. Te rzeczy przez
naszych rodakow nie byly brane
pod uwag§, o tym nie myslano.
A tych, ktorzy sie odwazyli ina-
czej rozumiec, uwazano za wro-

Part-icipating with Hierarchy of St. John s

Seminary

gow polskosci, za degeneratow i
zdrajcow.

Trzeba bylo niemalej odwagi i
narazenia sie na wiele nieprzy-

jemnosci i cierpien, gdy si§ chcia-
lo to bl^dne i szkodliwe rozumo-
wanie zwalczac, orientowac si§ i
patrzyc w przyszlosc realnie.

Takq odwag§ i zrozumienie
rzeczy mial, wowczas jeszcze mlo-
dy pralat, a obecnie nasz ks. Bi-
skup Woznicki. Wyodrebnial sie
w poglqdach naszej starszyzny,
przewidywal, ze sposob postgpo-
wania ich jest zgubny, lub przy-
najmniej bardzo niekorzystny.
Wszedl smialo na innq drogg, na
droge wspolpracy z narodem
amerykanskim, zwlaszcza w dzie-
dzinie swego zawodu kaplariskie-
go i koscielnego. Posypaly sie za
to na niego ze wszech stron gromy
i pociski, nie szczgdzono obelzy-
wych przezwisk, ignorowano go
i pot^piano. Jednak przetrwal
wszystko pelen przekonania, ze
jednak orientacja jego jest zdro-
wq i bedzie sie cieszyc dobrymi
i pozqdanymi wynikami. I tak
rzeczywiscie sie stalo. Szczegol-
niej na terenie detroickim okazalo
si§ to bardzo widocznie.

Na tymze terenie juz od szere-
gu lat cieszymy sie sympatiq i
uznaniem Amerykanow, mamy
na roznych wyzszych stanowis-
ka ch wybitnych dzialaczy i urzed-
nikow polskiego pochodzenia, —
szczegolniej mamy ich wielu na
urzedach koscielnych. Sam bo-
jownik w tej sprawie, ks. Pralat
Woznicki, otrzymal mitre bisku-
piq przed dwunastu laty i urzqd
wikarego generalnego tutejszej
archidiecezji, obecnie zas otrzy-
mal promocje na udzielne biskup-
stwo diecezji Saginaw. Rowno-
czesnie z tym zostal nominowany

Felicitations to His Excellency
from

LOUISE CLEANERS & DYERS
5232 Chene St. Near Frederick

Garments Beautifully Cleaned —a Trial With Us Will
Convince You

LOUISE KOWALCZYK, Prop. WAlnut 1-2102
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Nasza Strata Jest Korzysciq Dla Innych.

Pragniemy Niniejszym Ztozyc

Gratulacje i Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci Ordynariusza

Diecezji Saginaw

F R A N K J A W O R S K I

WYTW6RNIA W|DLIN
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na Biskupa Auxiliariusza detroic-
kiego inny pralat pochodzenia
polskiego, ks. Aleksander Zale-
ski. Doliczywszy ks. Biskupa Noa,
ordynariusza diecezji Marquette,
Mich., mamy w metropolii detroic-
kiej trzech polskich Biskupow.
Procz tego, mamy w samym De-
troit szesciu pralatow, dwoch dzie-
kanow i cos osmiu roznych ofi-
cjalistow w kurii arcybiskupiej.
Gdy sif wezmie pod uwage, ze
na 260 parafii w archidiecezji jest
polskich tylko 36, to ksi§za pol-
skiego pochodzenia az w 40 pro-
centach dzierzq, z powodu swego
uzdolnienia, wyzsze stanowiska.
Ten pomyslny stan rzeczy za-
wdziecza si§ mqdrej i przewidu-
jqcej polityce naszego ks. Bisku-
pa. Kosztowalo go to duzo nie-
przyjemnosci i ofiar, ale dzieki te-
mu, owoce sq pomyslne tak dla
Polonii tutejszej jak i dobrego
imienia naszego narodu.

Zatem, z okazji Jego promocji
na Ordynariusza w Saginaw, pod-

Radio Appeal for Fund for Church in Poland

nosimy to z uznaniem i wdzigcz-
nosciq, zyczqc Mu dalszej pomysl-
nosci w pracy i walce dla dobra

Kosciola, Polonii tutejszej i pol-
skiego oraz amerykanskiego na-
rodu! Ks. B. Slawinski

Najserdeczniejsze Gratulacje i Zyczenia

J. . KS. BISKUPOWI S. S. WOZNICKIEMU

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci Ordynariusza

Diecezji Saginaw

J O H N S F U N C R A I HOMI

Piorkowski-Balmes, Dyr.

TW. 2-01116051 E. 7 Mile Rd.
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Najserdeczniejsze Zyczenia i Gratulacje

*

J. E. Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci

Ordynariusza Diecezji Saginaw

Sklada

PREUSS FURNITURE CO.

Polski Skfad Mebli od Przeszlo 30 Lat

16200 Harper TUxedo 2-8020

Dawniej przy Canfield
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HUMANITARNO-SPOtECZNA PRACA
KS. BISKUPA S. WOZNICKIEGO

Gdy 31 lat temu pisma detroic-
kie oglosily, ze nowym sekreta-
rzem Ks. Biskupa M. Gallaghera
zostal ks. Stefan Woznicki z Dan-
ville, Pa., Polonia detroicka oka-
zala wielkie zainteresowanie. Py-
tano sie wszedzie: kto jest ten ks.
Woznicki? Jaki b§dzie jego kieru-
nek polonijny? Czy on wogole
zblizy sif do Polonii detroickiej?

Aby otrzymac odpowiedzi na
te pytania, wyslana zostalam ja-
ko reporterka Rekordu Codzien-
nego celem urzqdzenia wywiadu
z nowym ks. sekretarzem. W tym
pierwszym spotkaniu poznalam
w ks. Woznickim kaplana kultu-
ralnego, o szerokim lecz scisle i
jasno sformulowanym poglqdzie
na sprawy katolickie i polonijne.

Ks. Woznicki dobitnie zaakcen-
towal fakt iz jest kaplanem kato-
lickim i amerykaninem polskiego

pochodzenia. Stwierdzil iz sprawq
polskq i polonijnq gigboko si§ in-
teresuje, bo te sprawy zywotnie
si§ laczq z jego polskim pocho-
dzeniem. Zaznaczyl takze iz w
tych sprawach ma zamiar brae
zywy udzial tak daleko jak na to
pozwolq jego sily.

Po tej wytycznej linii postgpo-
wal ks. Woznicki smialo i wy-
trwale przez nastepne 31 lat pra-
cy w diecezji detroickiej. W ciqgu
tych lat tak Polska jak i Polonia
mialy w nim oredownika, kierow-
nika i dzialacza wiernego i wply-
wowego.

Od pierwszej chwili przyjazdu
do Detroit w r. 1918, ks. Woznicki
zajmcwal sie sprawami polonij-
nymi i polskimi, obznajamial sie z
pracq i kierunkami wszystkich or-
ganizacyj detroickich. W latach
powojennego zamgtu doskonale

si§ orientowal nie tylko w sytuacji
politycznej lecz i spoleczno-huma-
nitarnej.

Od pierwszej chwili swego
przybycia do Detroit, ks. Woznic-
ki spotkal si§ z wielkim proble-
mem przestepczosci wsrod mlo-
dziezy oraz z problemem rozkla-
du wsrod rodzin polskich, co w
wielkiej mierze dzialalo na wy-
stepki mlodziezy. Z rozczarowa-
niem patrzyl na statystyki Sqdu
dla Maloletnich, na przepehiienie
w Zakladzie sw. Franciszka dla
chlopcow i w Towarzystwie sw.
Wincentego a Paulo, gdzie znaj-
dowaly sie nie tylko dzieci, ktore
mialy rekord przestepczosci, lecz
i w wielkiej mierze dzieci z rozbi-
tych maizenstw. Statystyki wyka-
zaly, ze od 45 do 65 procent to
dzieci polskiego pochodzenia.
Podczas konferencji w tych spra-
wach ks. Woznicki czesto spoty-
kal sie z zapytaniem nie tylko od
ks. biskupa Gallaghera, lecz i od
kierownikow w y z e j wymienio-

C O N G R A T U L A T I O N S
from

Ensign Leonard Jurkiewicz Teresa Jurkiewicz

WAYNE COUNTY FLORISTS

Robert Jurkiewicz

6337 Chene Street TRinity 2-3450
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HEARTY CONGRATULATIONS

Most. Rev. Stephen S. Woznicki, D.D.

Upon His Promotion to the

Bishopric of Saginaw

and SONMARCEL

5445 Chene at Ferry
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cq organizacjg hu-
ecznq na terenie
•track. Starania te
gdyz juz tarn byly
:je, ktore czerpaly
letroit Community

m

:hops
/day

WA. 2-9520

OMPANY

-5

Rods.

Wa. 2-0616
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Jozef J. Dziekan

Dyrektor Z. P. R. K.
Antoni F. Rosowicz

Wiceprezes Stanowy

Okr§g Potgczonych Osaqi,

warzystwa i Druzyny A

Michigan - SM

HONOROWEM J

J. Eks. Ks. Biskupowi Si

Najserdeczniejsze zyczon

i wszelkiej pomyslnoscfi

BISKUPA DIECtE

•

Okr§ g Pol^czonych Osad Zjednoczenia Pols
J. E. Ks. Biskup S. S. Woznicki

Honorowy Kapelan

Ks. Pral. W. Zqdala, Kapelan
Walenty Feliks, Prezes
Stanislaw Skolarus, Wiceprezes
Andrzej Pawlaczyk, Wiceprezes

Jan Bagiriski, Wiceprezes
Helena Zalewska, Wiceprezeska
Salomea Kask, Wiceprezeska
Jadwiga Kwilos, Wiceprezeska
Szymon Winkowski, Sekr. Fin.
Czeslaw Majewski, Kasjer
Boleslaw Tarnacki, Marszalek

OSADA 8-ma

Jozef L. Kania, Honorowy Prezes
Wincenty Kuras, Honorowy Prezes
Szymon Winkowski, Hon. Prezes
Roman V. Ceglowski, Hon. Prezes
O. Kalikst Winiarz, Kapelan

Franciszek Wilk, Marszalek

OSADA 46-ta

Stanislaw Skolarus, Prezes
Jozef Bysiek, Wiceprezes
Piotr Made], Sekretarz Prot.
Jan Kwiecinski, Sekr. Fin.
Ignacy Rudnicki, Kasjer

Ks. Piotr Walkowiak, Kapelan
Stanislaw Draganski, Hon. Prezes
Maria Stachowska, Prezeska
Tomasz Kostera, Wiceprezes
Katarzyna Pasieczna, Wiceprezeska

Fred Beller, Sekretarz Prot.
Zofia Chunderlik, Sekretarka Fin.
Tomasz Gondek, Kasjer
Boleslaw Wieczorek, Marszalek
Ant. F. Rosowicz, Wiceprezes Stan.
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id, Poszczegolne Osady, To-

/ M-todziezowe w Stanie

Skladajg Swemu

\ KAPELANOWI

5tefanowi Woznickiemu
j
I

:({jnia zdrowia, powodzenia

ici no nowym stanowisku

GEZJI SAGINAW
Salomea Kask

Wiceprezeska Stanowa

Walenty Feliks
Prezes Okr§gu Polqczonych

Osad w Michigan

Iskiego Rzymsko Katolickiego w Michigan
DYREKCJA

Jozef J. Dziekan, Dyrektor Z.P.R.K.
Antoni F. Rosowicz, Wiceprezes Stan.
Salomea Kask, Wiceprezeska Stan.
Stanislaw Skolarus, Prezes Osady 8

Maria Stachowska, Prez. Osady 46
Kat. Baginska, Prez. Osady 93
I. T. Lapczynski, Prez. Osady 96
Leonard Zwolinski, Prez. Osady 137
Konstancja Chamska, Hon. Prezeska

OSADA 93-cia
Ks. Franciszek A. Banaszak, Kapelan Maria Jablonska, Wiceprezeska
Katarzyna Baginska, Prezeska Wladyslaw Stachelski, Sekr. Prot.
Jan Bonk, Wiceprezes Maria Weberska, Sekretarka Fin.

Mateusz Janowski, Kasjer

OSADA 96-ta
Ks. Wladyslaw A. Krych, Kapelan
Ks. Jan Bartkowiak, Wice-Kapelan
Ks. Alex. Szymowski, Wice-Kapelan
Ignacy T. Lapczynski, Prezes

Stanislaw Florkowski, Wiceprezes
Rozalia Wotta, Wiceprezeska
Piotr Szymankiewicz, Sekretarz Prot.
Jozef Urbanek, Sekretarz Fin.

Wiktor Targonski, Kasjer

OSADA 137-ma
Ks. Pral. Michal J. Grupa, Kapelan
Ks. Fran. A. Banaszak, Hon. Kapelan
Feliks Ugorowski, Hon. Prezes
Leonard Zwolinski, Prezes
Konstanty Lancucki, Wiceprezes

Maria Tuziriska, Wiceprezeska
Jan Klusek, Sekretarz Fin.
Boleslaw Klusek, Sekretarz Prot.
L. Lorentz, Kasjer
Antoni Klimowicz, Marszalek
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C O N G R A T U L A T I O N S

His Excellency Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

Upon Your Promotion to the See of Saginaw

from

a

of

The Bishop and

S T . H Y A C I N T H P A R I S H
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Fund, a na trzeciq nie chciano
pozwolic. Lecz ks. biskup Woz-
nicki umial przekonac ks. Kardy-
nala Mooney aby ten wplynql na
zarzqd Ligi Katolickich Kobiet,
aby ta sprzedala Dom sw. Anny
Lidze Spraw Polskich. Gdy usku-
teczniono t§ sprzedaz, ks. biskup
Woznicki pomogl Lidze Spraw
Polskich w uzyskaniu pozyczki
na Dom sw. Anny. Zawsze tez
udziela chgtnie swych rad i po-
niocy kiedykolwiek Liga Spraw
Polskich o nie poprosi.

Po zakupnie Domu sw. Anny,
ks. Biskup Woznicki pomogl za-
rzqdowi Ligi Spraw Polskich po-
starac si§, aby fundusz i roczny
budzet jaki Liga Katolickich Ko-
kiet otrzymywala od Detroit Com-
munity Fund (obecnie Council of
Social Agencies) byl przelany na
konto Ligi Spraw Polskich.

Kiedy Liga Spraw Polskich
przeniosla swe Letnisko Panny
Marji z Utica do Memphis, i tu nie

obeszio sie bez pomocy ks. bisku-
pa Woznickiego. Poniewaz fun-
dusz archidiecezji byl zapoczqtko-
wany (Archdiocesan Development
Fund) — po wstawiennictwie ks.
biskupa Woznickiego, ks. Kardy-
nal Mooney udzielil donacji Li-
dze Spraw Polskich na Dom sw.
Elzbiety, Dom sw. Anny i Letnisko
Panny Marji w sumie $22,000.00
oraz pozyczki na niski procent.

General Haller

Gdy American Legion zaprosil
Gen. Jozefa Hallera do Stanow
Zjednoczonych w r. 1924, ks. Woz-
nicki wspolpracowal czynnie z
detroickim komitetem w przyj§-
ciu Generala Hallera pod egidq
Legionu Pulaskiego. Podczas kil-
kudniowego pobytu Gen. Hallera
w Detroit, ks. Woznicki postaral
sif nie tylko o audiencjg u Ks.
Biskupa Gallaghera, lecz takze o
przyj§cie go niemal we wszyst-
kich parafiach polskich w grodzie
detroickim.

Sierociniec i Klasztor Siostr
Felicjanek

W roku 1936 czlonkinie Ligi
Spraw Polskich zacz§ly pomagac
Siostrze Dyrektorce sierocinca
przy klasztorze Siostr Felicjanek
na St. Aubin. Siostry codziennie
musialy chodzic od domu do do-
mu po kwescie, aby zaspokoic po-
trzeby sierot. Z powodu wielkich
potrzeb sierocinca, postanowilam
udac sie do ks. Woznickiego o po-
moc dla Siostr i Sierot. Ks. Woz-
nicki wstawil si§ u Ks. Biskupa
Gallaghera, ktory pozyskal rocz-
nq subwencj§ dla sierocinca z
funduszow Detroit Community
Fund. Pierwsza subwencja przy-
niosla $17,000. Pomoc ta trwa
dotqd, albowiem sierociniec Siostr
Felicjanek otrzymuje rocznq zapo-
moge z budzetu detroickiego
Council of Social Agencies. W
obecnej chwili, Ks. Biskup Woz-
nicki nalezy do Advisory Board
sierocinca.

SERDECZNE GRATULACJE

NAJPRZEW. KS. BISKUPOWI WO2NICKIEMU

z Okazji Nowej Godnosci Otrzymanej w Rzgdzeniu

Diecezjg Saginaw

JAKOB L E W A N D O W S K I

Wodki, Piwa, Wina i Likiery

Mitchell Ulica Nor. Farnsworth
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2950 Council

Hamtramck, Mich.

Tel. TRinity 5-4120

5-4121

Serdeczne Zyczenia

z Okazji Objgcia Diecezp Saginaw

sk-tada

J. E. Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

J A C K I E W I C Z B R O S .
Wholesale Meats and Sausage Manufacturers

HARRY LAWRENCE, Wlasc.
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Pieinascie lat temu, ks. pralat
Woznicki oddal Siostrom Felicjan-
kom drugq wielkq przysluge,
przyczyniajqc sie do zorganizo-
wania Stow. Pomocniczego Siostr
Felicjanek. W ciqgu swego istnie-
nia Stowarzyszenie zlozylo prze-
szlo $70,000.00 na cele wycho-
wawcze i humanitarne tego naj-
starszego polskiego zgromadzenia
zenskiego w Ameryce.

Gdy Siostry Felicjanki zbudo-
waly nowy klasztor i kolegium
w Plymouth, ks. pralat Woznicki
zasluzyl si§ w stworzeniu Komi-
tetu Doradczego, ktory zajql si§
Sierocincem pod opiekq Aniola
Stroza na St. Aubin. Komitet ten
nie tylko oddal wielkie zaslugi

pomocnicze Sierocincowi, lecz tez
pomogl mu w stworzeniu pi§kne-
go letniska wakacyjnego, zysku-
jqc przeszlo $120,000.00 od roz-
nych fundacyj na ten eel.

Pierwszy Polski Dom Starcow

w Michigan

Gdy w roku 1948, zarzqd Ligi
Spraw Polskich powziql mysl za-
lozenia pierwszego polskiego Do-
mu Starcow, nie tylko w Detroit
lecz i w Michigan, Ks. Biskup Woz-
nicki chetnie poparl te mysl. Nie
tylko pozyskal przychylnosc Kar-
dynala E. Mooney dla projektu,
lecz takze stanql na czele komi-
tetu, ktory mial projekt uskutecz-
nic.

Gratulujemy Promocji Naszemu Biskupowi

od

BRACIA GRATOWSCY
Przeszio 20 Lat w Parafii sw. Jccka

PIERWSZORZ?DNY ZAKLAD RZEZNICZY
Poleca Wszelkiego Rodzaju Miesi~wa i Towary Groseryjue

Po Najnizszych Cenach

McDougall Ave. Nar. Hancock

Ks. Biskup Woznicki dale] po-
zyskal $15,000.00 od Kardynala
Mooney, ktory tym datkiem z
archidiecezjalnych funduszow —
(Archdiocesan Development Fund)
zapoczqtkowal polski Dom Star-
cow. Ewentualnie, na sugesti§
Ks. Biskupa Liga Spraw Polskich
zlozyla kierownictwo Domu Star-
cow w r§ce Siostr Franciszkanek
z Hamburg, N. Y.

W lutym 1949, Ks. Biskup Woz-
nicki dokonal poswiecenia Domu
Starcow, ktory si§ znajduje p. n.
215 W. Grand Blvd.

O pracy Ks. Biskupa S. Woznic-
kiego dla Kosciola, Polski i Po-
lonii moznaby pisac wiele; lecz
znajqc Jego skromnosc i zwaza-
jqc na mojq nieudolnosc, konczf
ten zarys serdecznym zyczeniem,
winszujqc diecezji Saginaw tak
swiatlego i sercem wielkiego kie-
rownika. A ks. Biskupowi na no-
wej placowce skladam szczere i
serdeczne zyczenia — Szczesc
3oze!

Klara £wieczkowska

GRATULACJE Z OKAZJI AWANSU

Szczere Zyczenia Powodzenia w Biskupstwie w Saginaw

KAZIMIERZ BIENIEWSKI

W-fasciciel

SUPREME WHOLESALE GROCERY, Inc.

2652 - 18th Street Detroit 16, Mich
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FHE PROCTOR - LIBERTY DAIRY

C O N G R A T U L A T E S

His Excellency the Most Rev.

STEPHEN S.WOZNICKLD.D.

Upon His Appointment As

BISHOP of SAGINAW

6200 Grandy Are.
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KAPtAN-POLAK PATRIOTA WIELKIEGO SERCA
Ratowat Od Glodu i Zimna Biednych i Sieroty

w Polsce i Poza Jej Granicami

Utatwiat PoBskim Wysiedlencom Wst§p do Stanow
Zjednoczonych

strescic zashigi polozone przez
J. E. Ks. Biskupa Woznickiego na
polu spolecznym, narodowym i
humanitarnym na tutejszym tere-
nie, zaslugi, ktore ztotymi zglos-
kami zapisane w sercach Polonii
Amerykariskiej, a przede wszyst-
kim w sercach braci naszych w
Polsce; dotkni§tych strasznq tra-
gediq ostatniej wojny.

Juz same powyzsze tytuly pro-
wadzq Czytelnikow do wniosku,
iz dotyczq one osoby znanej i ce-
nionej wsrod Polonii Amerykan-
skiej, osoby, na dzwi§k ktorego
to nazwiska chylq sig kornie glo-
wy naszych rodakow w Polsce,
bijq serdecznq wdziecznosciq ser-
duszka sierot polskich i slowa nie-
klamanej podzigki plynq z ust na-
szych wysiedlencow, ktorzy w
wielkiej mieize Jemu zawdziecza-
jq swoje przybycie do Stanow
Zjednoczonych — ze dotyczq one
osoby J. E. KS. BISKUPA STEFA-
NA S. WO2MICKIEGO.

Korzystajqc z laskawie udzie-
lonych mi szpalt "Jctckowianina"
pozwolg sobie, choc w krotkosci,

Rok 1939 — Brutalny Napad
Niemcow Na Polsk?

W dniu wybuchu wojny, 1-go
wrzesnia 193S roku, tj. w dniu bru-
talnego napadu Niemcow na Pol-
skg, J. E. ks. biskup Woznicki, w
porozumieniu z wydawcq Dzien-
nika Polskiego p. Fr. Januszew-

skim i lokalnymi organizacjami,
zwoluje do sali parafii sw. Stani-
slawa w Detroit masowy wiec
Polonii, aby obmyslic srodki i
sposoby oraz przygotowac plan
dzialania, tak, aby kiedy nadej-
dzie sposobr.osc, ze bedzie mozna
niesc rodakom w Polsce pomoc
materialnq — - bye nalezycie przy-
gotowanym.

Na wiecu ivm powolano do zy-
cia tymczasowy komitet, ktoremu
pozniej wladze amerykanskie na-
daly numer i zatwierdzily jako
Polish Relief Committee No. 5.

Komitet ten przystqpil natych-
miast do akcji przez zbieranie fun-
duszow na rzecz ofiar wojny w
Polsce. Urzqdzono szereg wiek-
szych imprez dochodowych, mi§-
dzy innymi odbyl si§ w Domu Pol-
skim na wschodniej stronie m. De-
troit olbrzymi bazar, ktory przy-
niosl pokaznq sume w dolarach.

Heartiest Congratulations

MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

On His Appointment As Bishop of Saginaw

K R I E G B R O S .

Catholic Supply House, Inc.

WO. 2-51311414 Farmer Street
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Wdzieczni Za Opieke i Poparcie, Jakimi Cieszyli Sie

W E T E R A N I ARMI I P O L S K I E J

a Szczegolnie Nasi Inwalidzi Ze Strony

J. E. Ks. BISKUPA STEFANA S. WOZNICKIEGO

Korzystamy z Okazji Aby Nowomianowanemu

Ordynariuszowi Diecezji Saginaw

Ziozyc Nasze Najserdecznieisze Gratulacje

i Zo-hnierskie — Czesc!

PLACOWKA 78-ma STOW. WETERANOW

ARMII POLSKIEJ wAMERYCE

Z A R Z A D

Sebastian Mifsdlar Komendant
Marcin Kulakowski Podkomendant 1-szy
Wojciech Pustuta Podkomendant 2-gi
Zygmunt Reppell Adjutant Finansowy
Franciszek Jablonowski Adjutant Protokol.
Zygmunt Dattner Oficer Kasowy

Korpus Pomocniczy

Kornela Sess — Prezeska
Waleria Wielczopolska — Wiceprez.
Jozefa Fryc — Wiceprezeska
Malgorzata Budziak — Sekr. Fin.
Karolina Lukasiewicz — Sekr. Prot.
Franciszka Gnida — Kasjerka

Zwiqzek Przyjaciot

Julian Rebain — Prezes
Szczepan Gorski — Wiceprezes
Franciszek Kruzyriski — Wiceprezes
Wladyslaw Kochan — Sekr. Fin.
Michal Pastula — Sekr. Prot.
Kazimierz Juszczak — Kasjer

^jft^^^^^^^^fj\jj\^f^^^^fl\^l^j]\^^
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Uroczystose przy otwareiu Bazaru na rzecz biednyeh w Polsee

a nastepnie w sierpniu nastfpne- za przyniosla ponad 10 tysiecy la tutejszq Polonie, Komitet No. 5
nego roku odbyl sie zakrojony na dolarow. powziql mysl wydania specjal-
olbrzymiq skale Dzien. Polski w Guziczki "Zlamanego Serca" nych odznak-guziczkow, wyobra-
Parku Warszawa, ktora to impre- Aby niejako "opodatkowac" ca- zajqcych pekniete serce, dla ofia-

Heartiest Congratulations

n S. Woznicki

is Elevation to

SeeofSaginaw

from

A N T H O N Y W Y S O C K I

FUNERAL HOME

12500 McDougall Avenue
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SERDECZNE GRATULACJE

KS.

sk-tada

KOMISJA 29 ZWIAZKU POLEK W AMERYCE

Zo-ttowska Maria Prezeska
Dysarz Bronistawa Wiceprezeska
Kalicka Rozalia Wiceprezeska 2-ga
Kulesa Wiktoria Sekr. Protokotowa
Valery Franciszka Sekr. Finansowa
Price Ludwika Kasjerka
Nadolska Katarzyna MarszaJkini

KOMISJA III ZWIAZKU POLEK W AMERYCE

Pawlak Wladyslawa - Prezeska
Rozalik BronisJawa -Wiceprezeska

Zajgczkowska Elzbieta - Wiceprezeska
Surawska Maria — Sekretarka Protoko-l'owa

Czarnecka Jozefa — Sekr. Finansowa
Borkowska Maria - Kasjerka

Jaworska Katarzyna — Protektorka
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rodawcow, ktorzy zlozyli jakqkol-
wiek danin§ na rzecz ofiar wojny
w Polsce. Sprzedaz guziczkow cie-
szyla sie wielkim powodzeniem,
gdyz sprzedawano je rowniez i
wsrod sfer amerykanskich.

Pomoc Dla Jencow Wojennych

Pierwszq okazjq do niesienia
pomocy rodakom poza granicami
Polski, byla wysylka paczek zol-
nierzom polskim, jericom wojen-
nym w Niemczech, zorganizowa-
na przez Komitet No. 5 przy po-
mocy i wspolpracy Amerykan-
skiego Czerwonego Krzyza i Mi§-
dzynarodowego Czerwonego Krzy-
za z siedzibq w Szwajcarii, ktory
posredniczyl przy rozdawnictwie
darow w obozach jenieckich.

Rada Polonii Amerykanskiei

Po zorganizowaniu Rady Po-
lonii Amerykanskiej, do ktorej ja-
ko pierwszy wiceprezes Zarzqdu
Glownego wszedl J. E. Ks. Biskup
Woznicki, w Detroit, poza Okre-
giem 16-tym, a w miejsce Komite-

Pierwsze guziczki "Zlamanego Serca" otrzymuja J. E. Ks. Biskup Woznicki,

p. Fr. Januszewski i Dr. H. Pawtowski.

C O N G R A T U L A T I O N S

to the

MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

upon his appointment as

THE ORDINARY OF SAGINAW

from

EDWARD A. WUJEK - DIRECTOR

1432E. Canfield TE. 2-7505
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Jak Najserdeczniejsze Zyczenia

Jegp Ekscelencp Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

Zasy-ta

STOWARZYSZENIE

POLSKIE RZYMSKO KATOLICKIE W DETROIT

ZARZAD"CENTRALNY

Ks. Pralat Michal Grupa, Kapelan
Hieronim Smigielski, Prezes Aniela Tarnacka, Wice-Prezeska
Jan J. Okray, Sekretarz Jan Lokanis, Skarbnik

Marian Smolinski

Eugenia Kolodziejska

DYREKCJA

Marya Bernatowicz

Piotr Plewa

Jozef Lesnau

3373 Trombly

I. V. SMIGIELSKI
FUNERAL PARLORS

WA. 1-8814



Maj, 1950 J A C K O W I A N I N Strona 73

Komitet Pakowania i Wysyiki Paezek przy Okregu 34-tym Rady Polonii. Zdjecie dokonane w skJadnicy w Par.

Sw. Stanislawa.

tu Ratunkowego No. 5, ktory zo-
stat zlikwidowany, powstal Okreg
34-ty, ktorego po dzieri dzisiejszy
honorowym prezesem jest J. E.
Ks. Biskup Woznicki.

Praca ratunkowa szla dawnym
trybem — pod nowq nazwq.

Wyjaad Do Polski

Wkrotce po zakonczeniu dzia-
lan woiennych i pokonaniu Nie-
miec przez wojska alianckie, J. E.
ks. Biskup Woznicki, jako wice-
prezes Rady Polonii Amerykan-
skiej wyjezdza z ramienia tej or-
ganizacji do Polski, aby tarn na
miejscu przygotowac aparat do
niesienia pomocy i rozprowadza-
riia darow od Polonii z Ameryki
po wszystkich osiedlach, najbar-
dziej dotknietych pozogq wojen-
nq. Jemu to, J. E. ks. biskupowi
Woznickiemr. mozna zawdzifsczac
ze miliony rodakow naszych w
Polsce, tysiqce sierocincow, szpi-
tali i ochronek zostalo zaopatrzo-
nych w zywnosc, lekarstwa, ubra-
nia i obuwie.

Bedqc w Polsce, J. T. ks. biskup
Woznicki wlasnym i oczyma pa-
trzy na strasznq nedze i zniszcze-
nie, i staral sie wynalezc najlep-
sze sposoby aby ulzyc doli nie-
szczesliwych. I na tym odcinku
pracy humanitarnej stoi niezmor-
dowanie do dzis.

I Poplynely Dary Polonii Amery-

kanskiej Do Polski...

Po powrocie J. E. ks. biskupa
Wo'znickiego z kilkumiesi^cznego
pobytu w Polsce, po nawiqzaniu
kontaktu z istniejqcymi organiza-
cjami humanitarnymi takim jak
"Caritas" i inne, dzialajqcych na

Szczere Grafulacje Biskupowi

. . . Sklada . . .

B O G A C K S B A K E R Y

Torty Weselne i na Rozne Okazje

Specjalne Pieczywo i Ciasta na Wielkanoc

5303 JOS. CAMPAU WAlnut 2-1131

Congratulations to the Bishop

from

Stanley Kuczynski's Poultry Market

RETAIL — Poultry and Fresh Eggs — WHOLESALE

ORDERS TAKEN FOR WEDDINGS AND PARTIES

5517 CHENE STREET In Rear of Ferry Market
Tel. WA. 4-5806 Res. 5468 Dubois
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Jego Ekscelencji

KS. BISKUPOWI S. S. WOZNICKIEMU

Najserdeczniejsze Zyczenia i Gratulacje z Okazji

Wyniesienia Do Godnosci Ordynariusza

DIECEZJI SAGINAW

sklada

GMINA 15-ta Z W I A Z K U NAR. POL

Z A R Z A D :

Jakub Lewandowski - Prezes

JJozef Patryjak — Wiceprezes

Feliksa Paradowicz — Wiceprezeska

Piotr Portalski — Sekretarz Protoko-towy

Aleksander Laniewski - Sekr. Finansowy

Michat Krupa - Kasjer

Franciszek Wrzos - Marszafek
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Pakowanie i Wysylka Paczek Dla Jencow Wojennych

terenie Polski, rozpoczeta si§ na
szerokq skale zakrojona wysylka
darow Polonii Amerykanskiej.
Zorganizowano skladnice w New
Yorku i Gdyni i olbrzymie paki z
zywnosciq , odziesq, obuwiem i
iekarstwami plynely na ratunek
;deszczesliwe; ludnosci.

Zbiorka Odziezy Wsrod Tutej-

szych Rodzin Amerykanskich

Kiedy Polonia byla juz wyczer-
pana wysylkq paczek dla krew-
nych i znajomych w Polsce, prze-
de wszystkiem z obuwiem i odzie-
zq, a szafy nasze swiecily pustka-
mi, za inicjatywq J. E. ks. biskupa
Woznickiego powstal w Detroit
specjalny komitet, wyloniony z
trzech Okregow Rady Polonii —
16-go, 34-go i 36-go z Hamtramck,
ktorego zadaniem bylo zebranie
odziezy wsrod wspolobywateli

niepolskiego pochodzenia.
Zakupiono dwa auta pol-ci§za-

rowe, zaangazowano dwoch kie-

rowcow, otwarto skladnic§ w pa-
rafii sw. Stanislawa i przez kilka
tygodni zebrano kilkanascie ton

Heartiest Congratulations to the Bishop

— from -

CAROLL/S BEAUTY and GIFT SHOP

We Carry Domestic and Imported China

3031 Frederick Street Tel. WAlnut 2-2364

/ego Ekscelencji Serdeczne Gratulacje!

Pomniki, Statuy i Nagrobki
Wykonuje Pracownia Artystyczna

R. M O R A W S K I
Rezydencja

3140 Ferry Ave. E.
Tel. WA. 2-2813

Wystawa Pomnikow i Pracownia

5703 E. McNichols Rd.
Tel. TW. 1-7800
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No. 2723 of the K of C

of Hamtramck, Mich.

Wish to Congratulate

Our Member

The Most Rev. Stephen S. Woznicki, D.D.

Upon His Appointment as

Bishop of Saginaw
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Dary

doskonccle utrzymanej odziezy, za-
ladowano no troki i przez sklad-
nice w New Yorku wyslano do
Polski. Byl to olbrzymi wysilek,
ktory pie jednak sowicie oplacil.
Na zakoriczenie tej kampanii urzq-
dzono zbiorke ulicznq, ktora przy-
niosla ponad $12,000.00.

Miesienie Pomocy Polskim Wy-

siedlencom

Olbrzyrnie zaslugi polozyl row-
niez J, E. ks. biskup Woznicki na
odcinku niesienia pomocy pol-
skim wysiedlericom, przebywajq-
cym w obozach na terenie Nie-
miec, Austrii i Wloch. Jako skarb-
nik Komitetu Biskupow Amery-
kanskich, czyli katolickiej organi-
zacji p. n. National Catholic Wel-
fare Conference, uzyskal olbrzy-
mie sumy na koszta zwiqzane ze
sprowadzaniem polskich wysie-
dlencow do Stanow Zjednoczo-
nych przy wspolpracy Rady Po-
lonii Amerykanskiej. Tysiqce no-
wych przybyszow do tego kraju
zawdziecza J. E. ks. biskupowi
Woznickiemu, ze mogli na wolnej
ziemi amerykanskiej rozpoczqc
nowe, lepsze zycie.

Polonii Amerykahskiej w Drodze do

Jakkolwiek Polonia Detroicka
traci zasiuzcnego dzialacza na
polu religijnym i spolecznym, w
osobie J. E. ks. biskupa Woznic-
kiego, to jednak detroiczanie sq
dumni, ze otrzymal On samodziel-
ne stanowisko kierownika diece-
zjq Saginaw.

Szczesc Boze na nowej placow-

Polski

ce! Wierzymy, za J. E. Ks. Biskup
nie zapomni o Polonii w Detroit
i Jakkolwiek wypadnie Mu obec-
nie pracowac w nowym srodowis-
ku — to jednak sercem bgdzie z
nami.

Wlodzimierz ]. Kgdzierski

Byly Dlugoletni Sekretarz
Okregu 34-go Rady Polonii

Felicitations to the Bishop

from

Kmjenka's

Standard Service
Tire Repairing — Accessories

Complete Lubrication — Battery

Charging

Corner McDougall and Hancock

Phone WA. 3-9652

Station Hours. — 8 A.M. to 8 P.M.

Hearty Felicitations

from

JOE MIOTKE
NOVELTY

SCHOOL SUPPLIES — NEW BIKES

FOB SALE

Specialties end Novelties

JOE MIOTXE. Rep.

5205 McDougcdl Ave.

Detroit 11, Mich.

Gmtulacje i Zyczenia Biskupowi
- Slclada_—

J6ZEF ZONTEK
Grosernia i Buczernia

5902 GRANDY AVE. WAlnut 1-8996
Wszelkiego Rodzaju Miesiwa — Zadowolenie Gwarantowane

Kompletny SMad Groseryjny Ceny Niskie
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Serdeczne Zyczenia i Gratulacje

Jego Ekscelencji

Ks. Biskupowi S. Woinickiemu

z Okazji Jego Nominacji Na Kierownika
Diecezji Saginaw

sklada

Federcaf ed Export & Import Co.
Wysyika Paczek i Towarow Do Polski

Bug. Konstantynowicz Tomasz Pasieczny
Prezes Sekretarz

Stanislaw Nycek, Zarzqdca

2299 E. Kirby Ave. Tel. WA. 3-3373
Detroit 11, Mich.

Wielce Zasluzonemu Na Polu Spolecznym
i Narodowym — Wyprobowanemu
Przyjacielowi Kupiectwa Polskiego

J i. Ks. Biskupowi S. Woinickiemu

SMadamy JVasze Serdeczne Zyczenia z Okazji

Nominacji na Ordynariusza Diecezji Saginaw

Okreg 1-szy

Federacji

PoEskich Kupcow

i Przemystowcow

w Ameryce

ZARZAD

Kazimierz Dziurman — Prezes
Franciszek Szczepanek — Wiceprezes

Antoni Wojsowski — Sekr. Prot.
Florian Migda — Sekr. Fin.

Mikolaj Linkiewicz — Skarbnik

*Z Serca Pfynqce Zyczenia Zdrowia i Powodzenia

Jego Ekscelencji

STEFANOWB S. WOINICKIEMU
Na Nowym Stanowisku Jako Biskupa

Diecezji Saginaw

sklada

MATEJA & CO.
SKLAD HURTOWNY I OETALICZNY

Przyborow Koscielnych, Artykuiow Religijnych

Potrzeb Misyjnych i Przyborow Sziolnych

5629 Michigan Ave.
Blisko Michigan

Tel. TA. 5-4351
Detroit 10, Mich.

SINCERE FELICITATIONS

To Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

On His Promotion to

THE BISHOPRIC OF SAGINAW

from

Blue Star Mothers
and

Gold Star Mothers
Chapter 95 Hamtramck, Mich.
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"WIELKI JAtMUZNIK POLSKI"
Kiedy na Polske w roku 1939

najsrozsze chyba w jej dziejach
tysiqcletnich zwalily sig klgski, w
Polonii amerykariskiej powstala
mysl zbawienna, na zaleceniach
Stolicy Apostolskiej oparta i wzo-
rowana, podjecia akcji a potem
organizacji, majqcej zlqczyc kato-
likow polskiego pochodzenia w
Stanach Zjednoczonych dla dania
religijnej p o m o c y katolickiej
Polsce.

Gorqcy zew Ojca Swietego,
Piusa XII, akcentujqcy prawo Pol-
ski do wielkodusznego i bratniego
wspolczucia calego swiata chrze-
scijariskiego, znalazl szczegolniej-
szy odzwiek w sercu J. E. ks. bpa
Stefana Woznickiego.

Wprawdzie, pod w p 1 y w e m
wiesci o tym, co si§ w nieszczes-
nej dzialo Polsce, w paru wiek-
szych osiedlach naszych szlachet-
ne inicjatywy poczely prawie
rownoczesnie przyjmowac ksztal-

ty realnych planow i w tworcze
zaczely przemieniac si§ poczyna-
nia. O tym tez myslano i radzono
na towarzyskich zrazu, a pozniej
systematycznych zebraniach na
plebanii swi§tego Jacka w Detroit.
Na jednym z takich zebran, na
ktore Ksiqdz Biskup zaprosil ksi§-
zy z innych diecezyj, postanowio-
no podjqc zorganizowanie Polonii
amerykanskiej celem niesienia
zniszczonej Polsce religijnego po-
ratowania i pomocy. Tarn tez
pierwsze snuto programy tej akcji
i projektowano sposoby jej zreali-
zowania.

Na zjezdzie przedstawicieli du-
chowienstwa polskiego pochodze-
nia w Buffalo w dniach 18 i 19
maja 1943 przewodnim rzeczni-
kiem planow na nim omawianych
byl wlasnie J. E. ks. bp Stefan
Woznicki. J e g o zasadniczy i
wszechstronnie opracowany refe-
rat powotal do zycia Lig§ Kato-

lickq i stal sie drogowskazem do-
ty chczasowej jej dzialalnosci.

Dzieki zabiegom Jego Eksce-
lencji Liga Katolicka znalazla na-
tychmiast najszersze oparcie w
hierarchii amerykanskiej w uzna-
niu szlachetnosci jej celow i wznio-
slosci jej zamiarow.

Pod Jego troskliwq opiekq i roz-
tropnym kierownictwem poczqtko-
wy stadium rozwoju organizacyj-
nego z siedzibq w Detroit przygo-
towal grunt mocny dla pierwsze-
go zjazdu krajoweg*, ktory juz
spraw§ posunql naprzod wydat-
nie ku upragnionych c e l o w
ziszczeniu — dla Bozej chwaly.

Tworcq i duchem tworczym Ligi
Katolickiej byl wiec nie kto inny
jak J. E. ks. bp Stefan Woznicki,
jeden z jej glownych inicjatorow
a zarzqdu krajowego pierwszy
skarbnik.

Nader wzruszajqce byly Jego
slowa, ktorymi zakonczyi Swe
glebokie w tresc kazanie sejmo-
we w katedrze sw. Jana Ewange-

Serdeczne Zyczenia i Gratulacje

J. E. KS. BSSKUPOWI STEFANOWI S. WOZNSCKIEMU

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci

ORDYNARIUSZA DIECEZJI SAGINAW

W . R Z A D K O W O L S K I

Zaklad Pogrzebowy

8910 Van Dyke Ave. WAInut 1-3067
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Jego Ekscelencji Ksiedzu Biskupowi Sfefanowi S.

Woznickiemu, D.D. - w Holclzie
Z okazji mianowania Jego Ekscelencji Ksigdza Biskupa Stefana S. Woz-

nickiego, Auxiliariusza Archidiecezji Detroit, Ordynariuszem Diecezji Saginaw,
Zarzqd Glowny i Dyrektoriat Zjednoczenia Polskiego Rzynisko-Katolickiego
w Ameryce, przesyla za posrednictwem miesieranika "Jackowianin", wyda-
wanego przez parafie Jego Ekscelencji, wyrazy serdecznych i szczerych gra-
tulacji. Wiadomosc o zasluzonej promocji Dostojnego Czlonka i Przyjaciela
naszej organizacji, wszyscy Zjednoczency w kraju przyj^li z radosciq i podnie-
sionym duchem. Z gl^bi sere naszych zyczymy Jego Ekscelencji, wielkiemu
dzialaczowi na niwie katolickiej i serdecznemu jalmuznikowi dla polskich
ofiar wojny, powodzenia w dalszych pracach duszpasterskich i blogosla-
wienstw Bozych.

ZARZAD GtOWNY ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO
RZYMSKO KATOLICKIEGO W AMERYCE

Pod Opiekq Boskiego Serca Jezusa

Jozef L. Kania, prezes Antoni A. Rutkowski, wiceprezes
Ks. Feliks J. Kachnowski, kapelan Aniela B. Gorna, wiceprezeska
Ks. Walerian S. Karcz, wicekapelan Maria Skoczylas, sekr. generalny
Ks. Jan S. Felczak, wicekapelan Franciszek A. Brandt, skarbnik

Stanislaw T. Kusper, syndyk
Dr. Tadeusz J. Jasinski, lekarz naczelny
Zygmunt J. Stefanowicz, redaktor naczelny

DYREKTORZY
Stanislaw P. Turkiewicz
Stanislaw M. Witkowski
Jan M. Weber
Jozef J. Dziekan
Stefan C. Grzeskowiak
Zygmunt J. Kurowski
Marcin B. Znaniecki

Stefania G. Burzynska
Aleksandra S. Kanoza
Jadwiga M. Nowaczyk

GL6WNE BIURA: 984 Milwaukee Ave., Chicago, III.

Kazimierz J. Przybylinski
Franciszek K. Ciesla
Leon Krempec
Wincenty M. Versen
Franciszek Kowalczyk
Stanislaw R. Pulaski
Kazimierz I. Kozakiewicz

Stanisiawa Wisniewska
Eleonora Bombis
Kazimiera Wysocka

DYREKTORKI
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listy w Cleveland we wrzesniu
1944: "Nad Polskq unoszq sig
ciemne chmury niepewnosci i
wolnosc jej jest zamglona, ale po-
krzepia nas pelna ufnosc w Bo-
ga . . . Praca Ligi Katolickiej jest
wielka . . . Rok juz proby mamy
za sobq. . . Czas teraz wyjechac
z zatoki na morze i dac machinie
pehiq par§ sily . . . Niechaj kazdy
Polak-katolik w Ameryce powto-
rzy i zrozumie slowa Psalmisty:
'Jeslibym cie zapomniat Jeruza-
lem, niechaj zapomniana b§dzie
prawica moja!' A nasze 'Jeruza-
lem' to Polska".

Aczkolwiek klewelandzki zjazd,
przenoszqc z Detroit do Chicago
siedzibf krajowej centrali Ligi Ka-
tolickiej, wyrzqdzil Jego Eksce-
lencji wielkq krzywd§ za Jego
ofiarnq i pelnq poswifcenia pra-
ce organizacyjnq, Ksiqdz Biskup
nie zrazil sie niewdziecznosciq,
lecz pozostal nadal naczelnym jej
wodzem, prawdziwym przewodni-
kiem i przyjacielem szczerym. Je-

Obrada aby po Kosciotach kolektowac dla Ligi Katolickiej

go glos w zarzqdzie krajowym
byl zawsze czynnikiem decydujq-
cym.

Po czteromiesigcznym pobycie
w Polsce, ze sercem drzqcym z
bolu na widok barbarzynskiego
spustoszenia umeczonej krainy
krzyzow i mogil, Jego Ekscelencja

wolat do delegatow drugiego
zjaziu krajowego Ligi Katolickiej
w Buffalo w pazdzierniku 1946:
"Polska wyznaje nadal swego
starego Boga . . . Polska c h c e
Chrystusa a Chrystus pragnie
Polski katolickiej .. . Polska chce
isc w przysziosc z Chrystusem, z

j>»̂ »̂ »»»̂ »»VV»»V»»VV»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»V»»VV»̂ ^̂ ^%»»̂ ^VVVVVV»»VV»V»V»»»»VVV»»»»»»V»»»»VVV»VV»%V»»V»»»»»»̂

C O N G R A T U L A T I O N S

to

THE BISHOP-ELECT OF SAGINAW

from

L I B E R T Y S T A T E B A N K

of

HAMTRAMCK, MICH.

Member Federal Deposit Insurance Corporation

9301 Jos. Campau at Holbrook
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Najprzewielebnieiszemu

KS. BISKUPOWI STEFANOWI S. WOZNICKIEMU

sktada zyczenia

z Okazji Mianowania Ordynariuszem Diecezji Saginaw

DR. RUDOLF T E N E R O W I C Z

Byiy Mayor Miasta Hamtramck

i Byly Kongresman I-go Dystryktu Stanu Michigan

Oraz Ponownie Kandydat Na Urzqd

KONGRESMANA I-go DYSTRYKTU

Na Balocie Partii Republikanskiej
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Jego naukq i z Jego prawem...
Na milosc Boga, ratujmy Pol-
skf — ratujmy jej ciaio i duszej"

Po zjezdzie krajowym w Bawo-
lim Grodzie az do dnia dzisiejsze-
go Jego Ekscelencja z 1 o z y 1
szczegolniejszy dowod Swej oj-
cowskiej dobroci dla Ligi Katolic-
kiej i Swej apostolskiej troski o
dusz§ narodu polskiego. Dzialal
sam, ale umial i innych do pracy
i poswigcenia dla katolickiej Pol-
ski natchnqc i zapalic. Bral na
siebie i tf najprzykrzejszq strong
zycia ubogiego — wyciqgal r§k§
o pomoc dla Ligi Katolickiej, nie
tylko w archidiecezji detroickiej,
ale i w calych Stanach Zjedno-
czonych, a gorqcosc Jego serca,
energia postawy i dostojnosc Je-
go osoby sprawiala, ze kolatal
zawsze skutecznie do sere i su-
mien ludzkich.

Dzi§ki Jego staraniom episko-
pat amerykanski w ostatnich sied-

miu latach przeznaczyl dla Ko-
mitetu Biskupow dla spraw pol-
skich przeszlo dwa miliony dola-
row, z ktorej to sumy Liga Kato-
licka otrzymala $593,380.91! Tyl-
ko ta wielkoduszna pomoc urato-
wala Liae Katolickq od niechyb-
nej zaglady.

Liga Katolicka, ktora miala
szcz§scie pozostac od poczqtku
swego istnienia pod opiekq Tego,
ktory tak doslownie i tak gorqco
wypelnia ewangeliczny nakaz mi-
losci blizniego, w calej pelni ro-
zumie i ocenia ten przywilej, kto-
ry jej przypadl w udziale.

Rzec mozna bez zadnej przesa-
dy, iz od spizu trwalszym pomni-
kiem blogoslawionej w skutkach
dzialalnosci charytatywnej J. E.
ks. bpa Stefana Woznickiego po-
zostanie na zawsze Liga Katolic-
ka, w dalekie stulecia si§gac b§-
dzie Jego dzielo chrzescijanskiego
milosierdzia a przyszle pokolenia

w Polsce we wdzifcznej i modli-
tewnej pami§ci blogoslawic b§dq
imi§ Tego, ktory przechodzi przez
ten swiat, czyniqc dobrze.

W holdzie najrzewniej odczu-
wanej i dozgonnej wdzifcznosci
chylq si§ dzis czola calego zespo-
lu Ligi Katolickiej przed nowym
Biskupem-Ordynariuszem diecezji
Saginaw, nieugi§tym straznikiem
niesmiertelnych wartosci moral-
nych i ojcem ubogich i nieszcz§-
sliwych.

Szczegolniejszy hold glgbokiej
czci, szczerego oddania i synow-
skiej milosci sklada Mu ponizej
podpisany wraz z serdecznym
przyrzeczeniem gorqcych modlitw,
by Bog Najmilosciwszy w jak naj-
dluzsze lata zachowac nam ra-
czyl w czerstwym zdrowiu Wiel-
kiego Jalmuznika Polski.

Ks. Stanislaw ]. Piwowai

Dyrektor Krajowej Central!
Ligi Katolickiej w Ameryce

HEARTY CONGRATULATIONS

to the

BISHOP-ELECT OF SAGINAW

from

GEM PRODUCTS & MFG. CO.

Manufacturers of

Laundry Soap Powder, Dish Washing Powder, Waxes, Deodorants

and General Cleaning Supplies

Tel. TEmple 2-5050

1589 Brainard St. Detroit. Mich
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COMPLIMENTS OF

PIOTROWSKI & LEMKE

GENERAL INSURANCE

2772 Holbrook Hamtramck

Cor. Jos. Campau

Najserdeczniejsze Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi

Stefanowi S. Woznickiemu

sklada

Tow. Przyjacsol Sztuki

Polskief
(Friends of Polish Art)

Jozef Stypinski, Prezes

Najserdeczniejsze Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi
Stefanowi S. Woznickiemu

2 Okazji Wyniesienia Do Godnosci
Ordynariusza Diecezji Saginaw

sklada

ROMAN V. CEGtOWSKI
Adwokat

•

Najszczersze Zyczenia i Gratulacje
•

I J. E. Ks. Biskupowi

I STEFANOWI S. WOZNICKIEMU

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci
Ordynariusza Diecezji Saginaw

•
•

•

sklada

I CENTRAL CREAMERY CO.
i Dostarczajqca Produkty Mleczne od r. 1920

WLADYSLAW J. ZAJDEL, Wlasc.
•
•
•

4381 Central Avenue
•

I Detroit 10, Mich. VInewood 1-3698
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Akcja Relifowa Rady Polonii Umozliwiona
w Polsce Dzieki Zabiegom Ks. Biskupa

Woznickiego
Jesli mowimy o zbawiennej

akcji Rady Polonii Amerykanskiej
w ratowaniu nieszczgsliwej lud-
nosci w Polsce, musimy uznac
fakt jeden — bodaj najwazniej-
szy — ze akcja ta i jej wspaniale
rozwiniecie, umozliwione zostalo
w Polsce dzi§ki zabiegom i ener-
gicznym staraniom Jego Eksce-
lencji Ks. Biskupa Woznickiego.

Polonia amerykanska byla i
jest ofiarna i patriotyczna. Ze
wszystkich wiekszych osiedli na-
plywaly wigc do Rady Polonii da-
ry w naturze: odziez, obuwie i
zywnosc przeznaczona dla ludnos-
ci w Polsce, jednakze nie bylo
moznosci przeslac je do miejsc
przeznaczenia i ich rozdzialu.

Dary te, nagromadzone w wiel-
kich ilosciach, bye moze dluzej by

lezaly w portach tutejszych, gdy-
by nie wyjazd J. E. Ks. Biskupa
Woznickiego do Ojczyzny naszej
w listopadzie 1945 roku i niemal
5-miesifczny Jego tamze pobyt.

Bawiqc w Polsce, jako wyslan-
nik Rady Polonii i tejze wicepre-
zes, zdolal J. E. Ks. Biskup Woz-
nicki przede wszystkim rozwiac
w umyslach czlonkow rzqdu rezi-
mowego wszelkie podejrzenia od-
nosnie Rady Polonii i przekonac
ich, ze akcja relifowa Rady Po-
lonii pozbawiona jest jakichkol-
wiek znamion politycznych, a je-
dynie podjgta zostala li tylko z
najszlachetniejszych pobudek mi-
fosierdzia.

Tezy tej zresztq zawsze ks. bi-
skup Woznicki bronil i swifcie
wierzyt i glosil, ze Rada Polonii

nie powinna zajmowac si§ polity-
kq, a wylqcznie pracq relifowq.
Natomiast obronq praw politycz-
nych Polski zajqc sif powinny in-
ne organizacje, jak Kongres Po-
lonii lub Komitet Narodowy APP.

Uzyskawszy zgode rzqdu rezi-
mowego na pozostawienie akcji
relifowej w Polsce w r§kach Rady
Polonii (na co pierwotnie rzqd ten
zgodzic sif nie chciat) — zajql si§
Ks. Biskup Woznicki zorganizowa-
niem sieci kol rozdzielczych dla
naplywajqcych darow. Bowiem
trzy, czy cztery centra rozdzielcze,
jakie Rada Polonii otworzyla w
wiekszych miastach polskich, nie
byly by w stanie pracy tej podo-
lac.

Widzial zresztq ks. biskup Woz-
nicki, ze ogromnemu zniszczeniu
ulegly wielkie polacie kraju,
wiekszosc miast i wiosek, przez
ktore przesunfla si§ nawala wo-
jenna, ze ludnosc w tych miastach
i wioskach mieszka w norach
ziemnych i piwnicach zwalonych

B e s t W i s h e s

to

Our Good Friend and Neighbor

His Excellency

The Most Rev. Stephen S. Woznicki, D.D.

On His Promotion As

The Second Bishop of Saginaw

from the

C O M M O N W E A L T H B A N K

Edward A. Snella, Manager

McDougall-Frederick Office
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NASZE SERDECZNE UZNANIE

NAJRZEW. KS. BISKUPOWI W02NICKIEMU

z Okazji Wywyzszenia do Zaszczytnej Godnosci

BISKUPSTWA W SAG IN AW

od

w Orchard Lake, Michigan

CENTRALNY KOMITET

Ks. Pralat Edward J. Szumal, Rektor
Olechowska Agnieszka, Prezeska

Niemiec Anna, 1-sza Wiceprezeska
Baranska Franciszka, 2-ga Wiceprezeska

Kalicka Rozalia, Sekr. Protokolowa
Stachowska Maria, Sekr. Finansowa

Godlewska Adela, Kasjerka

ODDZBAL 1-SZY

Budzinska Kunegunda, Prezeska
Danielak Rozalja, I Wiceprezeska
Zmijewska Helena, II Wiceprez.
Belusz Maria, Sekr. Protoko-hDwa
Berent Dorota, Sekr. Finansowa
Zofja Majkowska, Kasjerka

ODDZIAt 2-GI

Herman Maria, Prezeska
Gossman Teresa, I Wiceprezeska
Paradowicz Fel., II Wiceprezeska
Rybicka Rozalia, Sekr. Finansowa
Cieslak Adela, Sekr. Protoko-l'owa
Okroj Marta, Kasjerka
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budynkow. Pozywienie tej lud-
nosci bylo bardzo skqpe, prawie
ze wylqcznie skladalo sie z ma-
iej ilosci kartofli. Brak bylo mi§sa
i tluszczow, brak lekarstw. Lud-
nosc chodzila w strzfpach, nie
miala odpowiedniego ubrania ani
cieplejszej bielizny, ulegala wi§c,
a zwlaszcza dzieci, chorobom za-
kaznym.

Tej ludnosci nalezalo przyjsc
jak najrychlej z pomocq. Dary Po-
lonii Amerykariskiej powinny roz-
dzielone bye wsrod jak najwi^k-
szej rzeszy tej ludnosci, powinny
dotrzec do wszystkich tych znisz-
czonych miast i wiosek.

Aby zas mogly dotrzec wsze-
dzie tarn, gdzie sq pozqdane i ko-
nieczne, uwazal ks. biskup Woz-
nicki, ze rozdawnictwo darow
przekazac nalezaloby istniejqcej
juz organizacji chary tatywnej
"Caritas", majqcej Kola, czyli od-
dzialy, w kazdej diecezji w Pol-
see. W mysl tych zalecen postq-
pila Rada Polonii. Jego Eksce-

Obrada Urzednikow a pomoc dla Polski

"Caritasu" uruchomic. Zdolal row-
niez uzyskac pomoc amerykan-
skiej UNRY, ktora w pierwszych

lencja Ks. Biskup Woznicki po-
swi^cil na to duzo czasu by or-
ganizacje rozdzielczq wsrod K61

ODDZIAL 3-CI

Jagodzinska Katarzyna, Prezeska

Swinkowska Stefania, I Wiceprez.

Baier Wanda, I f Wiceprezeska

Goch Anastazja, Sekr. Finansowa

Larys Anna, Sekr. Protokolowa

Kukla Maria, Kasjerka

ODDZIAt 4-TY

Kapsa Bronis-Jawa, Prezeska
Gozdowicz Anna, Wiceprezeska
Niemiec Anna, Sekr. Finansowa
Kowalewska Wiktoria, Sekr. Prot.
Hausch Salomea, Kasjerka
Michalak Weronika, Dyrektorka
Hojnowska Rozalia, Dyrektorka
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tygodniach podjgia sie przewie-
zienia darow swymi cigzarowka-
mi z glownych skladnic do od-
lejszych miast i wiosek. Nie bylo
bowiem innej lokomocji. Koleje
byly zrujnowane i nie wsz^dzie
pociqgi dochodzily.

Po powrocie do Stanow Zjedno-
czonych nie poskqpil Ks. Biskup
Woznicki czasu, by nie podzielic
sig wrazeniami odniesionymi w
Polsce nie tylko z rodakami ale i
z Amerykanami. Nie odsunql sig
tez od dalszej pracy na polu reli-

fowym.
Przemawictl na licznych zebra-

niach polskich i amerykanskich,
nie tylko w Detroit ale i w innych
miastach, opisujqc wielkie zni-
szczenie jakie zastal w Polsce,
jak i cierpienia tamtejszej ludnos-
ci i w dalszym ciqgu wzywal
wszystkich do zwi^kszenia jeszcze
ofiarnosci na rzecz tych nieszcz§-
sliwych, a przede wszystkim nie-
winnych dzieci i mlodziezy, ktora
w 75 procentach ulegnie choro-
bom zakaznym o ile nie dostarczy

si§ im lekarstw i dostatecznej zyw-
nosci.

Ostatnio J. E. Ks. Biskup Woz-
nicki poswigca duzo czasu spra-
wie v/ysiedlenc6w. Stoi bowiem
na czele Archidiecezjalnego Ko-
mitetu dla Wysiedlencow, bgdq-
cego agendq National Catholic
War Relief Services. Dzieki wspol-
pracy Rady Polonii z tq organi-
zacjq — wielu polskich wysie-
dlencow znajduje si§ juz w Ame-
ryce i w Detroit.

Ludnosc w Polsce doskonale

JEGO EKSCELENCJI

KS. BISKUPOWI STEFANOWI S. WOZNICKIEMU
Serdeczne Gratulacje Sktada

KONGRES POLONII AMERYKANSKIEJ
W M I C H I G A N
Inz. Jozef W. Skutecki, prezes

Sgdzia T. M. Machrowicz, wiceprezes Janina Rzeczkowska, wiceprezeska
Leokadia Popowska, sekretarka Czeslaw Glowacz, skarbnik

Ks. Pralat Wojciech Zqdala
Marta Dombrowska
Teodozja Kolaczynska
Maria Moskwa
Jozef Rychlicki
Benjamin Stanczyk
Tomasz Ubik
Franciszek Wojciechowski
Ludwik Zubel
Ludwik P. Andrzejewski

D Y R E K C J A

Janina Gollon
Jakob Lewandowski
Jan Niedzialek
Inz. Stanislaw Sadowski
Mieczyslaw Strzelczyk
Alfred Ulman
Aniela Zapytowska
Ks. Dr. Walery Jasinski -

Lake, Michigan
Zuzanna Gliriska

FLINT, MICHIGAN
Jan Burek — Leon Seidel — Wladyslaw Tomczak

Orchard

DELEGACI DO RADY NACZELNEJ:
Jan A. Tyrka — Wladyslaw Witak — Teresa Nowicka

K O M I T E T Y
Red. Jozef Karasiewicz -— Przew. Kom. Prasy
Leokadia Popowska — Przew. Kom. Spraw Wysiedlencow
Jadwiga Pawlowska — Przew. Kom. Kultury i Oswiaty
Jan J. Okray — Przew. Kom. Finansow
Fred J. Beller — Przew. Kom. Spraw Robotniczych

i$®®W^HH^$H!H^
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Dyplom Uznania za Proce dla Biednych w Poisce

ocenia prac§ Ks. Biskupa Woznic-
kiego. Organizacja "Caritas" mia-
nuje Go swym czlonkiem honoro-
wym, nadsylajqc w marcu 1946
roku pieknie i artystycznie na per-
gaminie wykonany dyplom w
uznaniu Jego pracy przez niesie-
nie pomocy rodakom w Ojczyznie.
Dyplom ten podpisany zostal
przez arcybiskupa krakowskiego,
kardynata Adama Sapiehg.

Polonia amerykanska widzi w
Nim wodza duchowego w akcji
relifowej dla Polski, ktory umial

kolatac o pomoc dla rodakow
naszych nie tylko u swoich ale i
obcych, Polonia doskonale wie,
ze dzieki wstawiennictwu Ks. Bi-
skupa Woznickiego — Hierarchic
Katolicka przez swoj Komitet Bi-
skupi przeslaia na pomoc ludnos-
ci polskiej przeszlo dwa miliony
dolarow i ze w tej sumie blisko
szesc set tysi§cy dolarow prze-
znaczone zostalo na odbudowg
zycia religijnego w Poisce do dy-
spozycji Ligi Katolickiej, ktorej
ks. Biskup Woznicki jest organi-

zatorem.
Polonia w Detroit szczegolniej

pragnela si§ wywdzieczyc za Je-
go trudy poniesione dla Polski.
Zorganizowany samorzutnie Ko-
mitet Pan zakupil i wr§czyl Ks.
Biskupowi miniature Jego, wyko-
nanq przez artyst§ Zygmunta So-
wa-Sowiiiskiego. Wreczenie mi-
niatury odbylo sie podczas mile-
go przyjecia w Domu sw. Anny
w Hamtramck w dniu 24 stycz-
nia, b. r.

Franciszek X. Tomaszewski

Serdeczne Zyczenia Powodzenia

Jego Eksc. Ks. Biskupowi StefanowS Woznickiemu

Na Nowym Stanowisku Biskupa Diecezji Saginaw
Skladajq Wlasciciele

W A R S A W C A F E
Stanisiaw Kogut, Sr. — Leonard Kogut — Stan. Kogut, Jr.

Najstarsza Polska Restauracja w Miescie Detroit

3830-36 - 35-ta Ulica TA. 5-9870
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Niechaj Opatiznosc Nadal Czuwa Nad Zdrowiem, Dodaje Sify
Do Dalszej Owocnej Pracy Na Nowej Placowce w Sluzbie

Kosciolowi i Ca?e; Polonii w Saginaw i Okolicy. Za
Okazanq WspoJprace Sokolstwu w Najwiekszym

Uznaniu Czesc i Czofem/

Najprzewielebniejszemu Ksiediis Biskupowi

Stefanowi S. Woznickiemu

Sklada

Rada Okrggu XIII Sokolstwa Polskiego w Ameryce

ZARZ^D

Tomasz Ubik — Prezes Czeslaw Petrykowski — Kasjer
Maria Stanowska — Wiceprezeska Stanislaw Wozniak — Naczelnik
Ludwik Zabinski — Wiceprezes Loretta Pilchowska — Naczelniczka

Bronislaw Lendo — Sekretarz

Siedziba: Sokolnia Gn. 31-go — 2651 Harper, Detroit 11, Mich.

Oraz Gniazda:

Gniazdo 31-sze 2651 Harper, Detroit 1 1 Mich.

Gniazdo 79-te 4130 Junction, Detroit 10 Mich.

Gniazdo 86-te 3201 Caniff, Hamtramck 12

Gniazdo 939

T. H. Starzynskiego Siedziba: Placowka 7 S.W.A.P.
5360 McDougall, Detroit 11

Hw»wvwv»-v»*v\,»«
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Niechaj Opatiznosc Nadal Czuwa Nad Zdiowiem, Dodaje Siiy
Do Dalszej Owocnej Pracy Na Nowej Placowce w Sluzbie

Kosciolowi i Cafe; Polonii w Saginaw i Okolicy. Za
Okazanq Wspolprace Sokolstwu w Najwiekszym

Uznaniu Czesc i Czolem!

Najprzewielebniejszemu Ksiediu Biskupowi

Stefanowi S. Woznickiemu

Sklada

Rada Okrggu XIII Sokolstwa Polskiego w Ameryce

ZARZ4D

Tomasz Ubik — Prezes Czestaw Petrykowski — Kasjer
Maria Stanowska — Wiceprezeska Stanislaw Wozniak — Naczelnik
Ludwik Zabinski — Wiceprezes Loretta Pilchowska — Naczelniczka

Bronislaw Lendo — Sekretarz

Siedziba: Sokolnia Gn. 31-go — 2651 Harper, Detroit 11, Mich.

Oraz Gniazda:

Gniazdo 31-sze 2651 Harper, Detroit 11 Mich.

Gniazdo 79-te 4130 Junction, Detroit 10 Mich.

Gniazdo 86-te 3201 Caniff, Hamtramck 12

Gniazdo 939

T. H. Starzynskiego Siedziba: Placowka 7 S.W.A.P.
5360 McDougall, Detroit 1 1



Maj, 1950 J A C K O W I A N I N Strona 91

< >< ><•

Niechaj Bog Wszechmogqcy Doda Sily, Zdrowia i Dtugich Lat
Zycia, Owocnej Pracy D]a Kosciota Katolickiego, Na Chwate

Bogu i Cale] Polonii Na nowym Terenie ... Za Okazanq
Dotychczasowq Wspo/prace z Sokolstwem Najseidecz-

niejsze "Bog Zaplac" Czesc i Sokole Czolem
Czcigodnemu Kaplanowi...

Najprzewielebeiiajszemu Ksiedzu Biskupowi

StefcsBiowi S. Wozsiiekiemu

Sklada

Komisga Sokolic Okr@gu XIII

Maria Stanowska .......................................... Prezeska
Jadwiga Jabionska ...................................... Sekretarka
Aniela Zaucha .............................................. Kasjerka

Siedziba: Sokolnia Gn. 31 -go — 2651 Harper — Detroit 11, Mich.

Oraz Gniazda:

Gniazdo Sokolic 268 Im. Emilji Plater

Gniazdo Sokolic 799

Gniazdo Sokolic 821 Im. M. Skfodowskiej

Gniazdo Sokolic 821

Gniazdo Sokolic 897

Gniazdo Sokolic 897

Gniazdo Sokolic 940
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Ks. Biskup Woznicki Jak® Przyjaciel
Seminarian Polskiego

Wyzsze szkolnictwo polonijne
w duzej mierze zawdziecza swe
istnienie oiiarnej pracy i niezwy-
klemu poswigceniu tych, ktorzy
trzezv/o i przezornie patrzqc w
przyszlosc, potrafili zabezpieczyc
potrzeby religijne, spoleczne i
naukowe naszych rodakow. Za-
bezpieczenie to nastqpilo dzi§ki
ofiarnosci naszego ludu, ktory mi-
mo tego, iz nie posiadal zbyt wiel-
kich zasobow materialnych, che>
nie lozyl swoj grosz na tak wznio-
sle dzielo wychowawcze.

Wsrod innych przyczyn zlozylo
si§ na to brak gl^bszej swiado-
mosci w naszym spoleczenstwie
co do udzielania wydatnej pomo-
cy finansowej wyzszym zakla-
dom, na ktorq one w zupelnosci
zasiugujq. Brak tego poczucia
obowiqzku spolecznego spowodo-
wal pogorszenie si§ w sytuacji fi-
nansowej i zahamowal rozwoj wy-

magany przez nowoczesne meto-
dy szkolne. Niektore z nich pra-
gnqc uratowac swoje istnienie
zrnuszone byly do znaiany dotych-
czasowych warunkow pracy i ce-
lu i dzis sluzq juz innym narodo-
wosciom.

Wyjqtkiern z tej ogolnej reguly
sq Zakiady w Orchard Lake, kto-
re po dzien dzisiejszy sluzq Po-
lonii oraz celom zgodnym z zalo-
zeniami fundatorow i wymaga-
niom nowoczesnym. Ze tak sie
staio i ze tak jest, to bezsprzeczna
zasiuga Jego Ekscelencji Ks. Bi-
skupa Stefana Woinickiego. Od
wielu lat Ks. Biskup stal sie nie
tylko oredownikiem ale tez i nad-
zwyczajnym opiekunem Zakla-
dow w Orchard Lake. Dzieki swej
mqdrosci i trzezwemu patrzeniu
w przyszlosc, oraz dzifki swemu
wyrobionemu autorytetowi spo-
lecznemu i swemu zaszczytnemu

stanowisku w hierarchii kosciel-
nej, Ks. Biskup naprawd§ mcgl
wiele zdzialac i rzeczywiscie
zdzmlai dla podtrzymania i roz-
woju Zakladu. Ustawicznq troskq
jego bylo nie tylko stala pomoc
finansowa, ale tez nalezyty roz-
woj naukowy Zakladu. Zabiegal
o wytworzenie dla wszystkich wy-
dzialow dobrze wykwalifikowa-
nsgo i bogatego w spec] alls tow
Fakultetu, nie przez angazowanie
sil z zagranicy, ale przez wycho-
wanie i wyksztalcenie wlasnych
sil na najlepszych uniwersyte-
tach.

FeJicitafions to the Bishop

from

Alex's Bar

5357 MORAN

DETROIT,. MICH.

Beer — Wine — Sandwiches
Beer — Wine Take Out

WA. 2-9227

Najserdeczniejsze Zyczenia i Gratulacje

J. E. Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

z Okazji Obj§cia Diecezji Saginaw!

S K t A D Y K O S Z O R K A
Wytworni Polskich W§dlin oraz Wszyscy

Wspotpracownicy

Nasze Sklady:

7418 Michigan 7010 W. Warren

5471 Chene Ulica

Telefon TYIer 4-7834
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Niezmordowanie i wytrwale za-
biegal i o to, ctby Zaklady w swo-
im czasie mogly zapoznac sif ze
zmianami zachodzqcymi w zyciu
Polonii i stosownie do tych zmian
zastosowaly kierunek swego na-
uczania. W swoich przemowie-
niach na uroczystosciach szkol-
nych, na zjazdach alumnackich
nalegal na to, aby Zaklady sta-
raly sif zadoscuczynic aktual-
nym i coraz nowym potrzebom
Polonii.

W czasie tak zwanej depresji,
w ktorej liczba studentow ulegla

Zyczenia Gratulacyjne

od

SCHY'S BAR

Piwo — Wino — Likiery

Mcrria Szaladzinska, Wlasc.

MORAN ULICA

Nor. Frederick

znacznemu zmniejszeniu, usilnie
zachecal duchowieristwo, aby po
parafiach fundowano bursy, z
ktorych fundusz bylby pomocq
dla studentow, pobierajqcych na-
uk§ w Orchard Lake. Ta piekna,
rzucona mysl Ks. Biskupa dzis
jest podj§ta przez alumnow i pa-
rafie. W okregach alumnackich i
po parafiach rosnie liczba burs
parafialnych dla studentow w
Orchard Lake.

To tez nic dziwnego, ze Zaklady
w Orchard Lake zawsze u Niego
szukaly pomocy w rozwiqzaniu
swych problemow. One uwazajq
Go za swego najwiekszego i naj-
wiecej zasluzonego dobrodzieja i
opiekuna.

Ks. E. J. Szumal

Rektor

OD PARAFIAN
Duzo radosci i ozywienia

Jest na Jackowie — dlaczego?

Eo wszyscy ciesiq sic z wywyzszenia

Ksifdza Biskupa swojego.

Cieszq sif wszyscy i szczycq z fego,

Ze ich Ksiqdz Biskup kochany

Do diecezji na udzielnego

W Saginaw wfadcf jest dany.

Cieszqc sie zyczq petni task nieba

I wszelkiej pomyslnosei;

Wszystkiego co Mu w zyciu potrzeba

Do petni szczeicia — radosci.

Serca parafian sq przepetnione

Nie samq tylko radosciq

Ale za czyny dla nas spetnione

Ogromnie wielkq wdzifcznosciq.

Z zatosciq szczerq dzis Ci? zegnamy,

Mitosciq dla Cie przejeci —

I kornq prosbf Ci przedstawiamy:

Miej Swych Jackowian w pamieci!

ks. B. St.

Hearty Congratulations to the Bishop

S Y I 'S M A R K E T
SYLVESTER THIEL, Prop.

Groceries — Meats — Fruits — Vegetables
3184 Frederick E. Tel. WA. 1-9830

»w*»w»**»**»wv»»w»»*»»»»»»*»»»»»»*»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»g

G R A T U L A C J E

Naszemu Przewodnikowi Duchownemu

KS. BISKUPOWI STEFANOWI S. W01NICKIEMU

sk-tada

J O S E P H J . M A K O W S K I

Przedstawiciel firm krawieckich dla
WIELEBNEGO DUCHOWIEttSTWA

Przyjmuje zamowienia na:

SUTANNY, PALTA, PLASZCZE, PELERYNY, KOSZULE

i wszelkie inne cz§sci ubrania.
Dokiadna miara osobista oraz uwzglednienie wszelkich "WYmagan i zyczen

co do dobrego wykonania.

Ceny umiarkowane. Warunki dogodne. Dostawa szybka.

.'

4822 TARNOW STREET
VInewood 1-7687 Detroit 10, Mich.

»vvvvvvvvvvvvv»vvvv^
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The Bishop's Dignity
A Bishop is a superior endowed

with the plenitude of priestly pow-

er who rules over a certain ecclesi-

astical territory. Such superiors

were known from the beginning of

the Church as the successors of the

Apostles by the will of Christ.

The Apostolic mission included

two offices: the first was an extra-

ordinary office which belonged to

the Apostles personally, as found-

ers of Christ's Church and included

special prerogatives and privileges

common to the Apostles only; the

second was an ordinary office which

belonged to the Apostles as pastors

of the faithful and comprised the

three fold power of an hierarchical

society, the power of teaching,

sanctifying and ruling essential io

the Church of Christ.

All the bishops in the Church

taken collectively form the body of

superiors or the Episcopal College.

The individual bishop is not a di-

rect successor of one of the Apos-

tles, but all the bishops taken col-

lectively are successors of the apos-

tles also taken collectively. The

threefold office of the Apostles thus

passed into the Episcopal College.

This dogma of faith, defined at the

Council of Trent, is also found in

Scripture and in history.

After having received their pow-

er from Christ, the Apostles subse-

quently selected helpers, who • at

first were deacons, and later were

priests and bishops. The Apostles

ordained them by the imposition of

hands, thus indicating that the bi-

shops were divinely established

(Acts 6, 9, 8, 5 etc.).

By the will of Christ these bi-

shops had the threefold authority of

teaching, sanctifying and ruling

over particular churches; the bi-

shops taught the faithful and ruled

them: "Take heed to yourself and to

the whole flock, wherein the Ho?y

Spirit has placed you as bishops

to rule the Church of God" (Acts

20, 28).

They are leaders in the Church

and deserve respect from the faith-

ful who are obedient unto them:

"Let the presbyters that rule well

be held worthy of double honor,

especially those who labor in the

word and in teaching" (1. Tim. 5,

17).

These superiors feed the flock of

God and administer the sacraments

to them; they have the duty of

guarding the treasury of faith com-

mitted to them,- they have the pow-

er of ordaining new priests by im-

posing them and giving them the

faculty of sanctifying the faithful;

finally they have authority to judge

the priests and rule them.

The bishops, however, in fulfill-

ing this threefold office, are not

entirely independent, but they re-

main under the supremacy of the

Roman Pontiff, who confers juris-

dictional authority upon them.

The Fathers of the Church list the

bishops of particular Churches, in

order to establish an unbroken suc-

cession between them and the

The members of the E. J. Hickey family have enjoyed

the acquaintance and friendship of Most Reverend

Stephen S. Woznicki since his seminary days and are

delighted to have this opportunity to congratulate him

and the good people of Saginaw on the occasion of his

assumption of the episcopal duties in that See.

E. J.

CLOTHIER

1430 Washington Blvd. Detroit
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Apostles; examples of such lists

are the Roman, Antiochian or Alex-

andrian catalogues.

This unbroken succession of bi-

shops from Apostolic times is a

guarantee of the true teaching of

the Church and of their origin from

Christ. The bishops are the succes-

sors of the Apostles by Christ's in-

stitution, as St. Clement the Pope

(97) says in his letter to the Corin-

thians: "Christ from God, the Apos-

tles from Christ, and the Apostles

ordained bishops and deacons".

They were introduced into all places

where new Churches were estab-

lished.
* * *

The first American Bishop was

John Carrol (d. 1815) in Baltimore,

Maryland. Some other prominent

bishops of the U.S. were: The Arch-

bishop of New York John Hughes

(d. 1864) who established the paro-

chial school system; the Archbishop

Martin John Spalding (d. 1872) who

defended the Catholics against the

Know-Nothing Party and also took

*******

part in the Vatican Council; Cardinal

Gibbons, who organized the 1 1 1

Plenary Council of Baltimore in

1884.

Today the American Hierarchy

lists four Cardinals (Chicago, Detro-

it, New York, Philadelphia), Twenty

Archbishops, and 153 Bishops.

The American Bishops of Polish

descent were: Bishop Paul P.

Rhode, Ordinary of Green Bay; Bi-

shop Koztowski, Auxiliary of Mil-

waukee, Wic.; Bishop Joseph C.

Plagens, Ordinary of Grand Rapids,

Mich.; all three are deceased; the

living Bishops are: Stanislaus V. Bo-

na, Ordinary of Green Bay, Wis.;

Stephen S. Woznicki, Ordinary of

Saginaw, Mich.; Thomas Noa, Or-

dinary of Marquette, Mich.; R. R.

Atkielski, Auxiliary of Milwaukee,

Wis.; Henry T. Klonowski, Auxiliary

of Scranton, Pa.; Alexander M. Za-

leski, Bishop-Elect, Auxiliary of De-

troit.
* * *

It is my honor to dedicate this

short article to the Most Rev. Ste-

phen S. Woznicki on the occasion

of his installation to the Episcopal

See of Saginaw, Mich. At the same

time I would like to express — in

the name of Antoni S-tomkowski,

D.D., the Rector of the Catholic Uni-

versity of Lublin, Poland — my sin-

cere thanks for generous assistance

he has given to this Institution ei-

ther directly and through his Emin-

ence, the late August Card. Hlond,

or through me. May God's blessings

follow Your Excellency in your

pastoral work in the new Vineyard

of the Lord.

Rev. Adolf Tymezak, Fh.D.,D.D.

Heartiest Congratulations

BRENTON
Confectionary

Seal Test Ice Cream — Hosiery

Notions and Toys

Greeting Cards for All

Occasions.

5038 McDougcdl Ave.

Detroit 11, Mich.

Congratulations

to the

BISHOP ELECT OF SAGINAW

from

PARK MOTOR S A L E S C O .

Authorized Lincoln, Mercury Dealer

Courteous Repair Service

15000 Woodward Avenue Detroit 3
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We Congratulate

the

MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI, D.D
*

Upon His Elevation to

The See of Saginaw

WAYNI COUN Y A U D I T O R S

Jacob P. Sumeracki

Chairman

Arthur R. Sumeracki

Vice-Chairman
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THE COAT-OF-ARMS OF BISHOP WOZ-
NICKI AS THE ORDINARY OF SAGINAW

The shield on the coat-of-arms of

our Auxiliary Bishop differs from

that of an Ordinary. As the Auxi-

liary Bishop of Detroit the shield

was divided in two sections: the

upper part has the family back-

ground; the lower part the Bishop's

personal as explained on page 39.

As Ordinary of a diocese the

shield is divided in three distinct

parts: the right half contains the

family and personal and the left

half the seal of the diocese. The

ethnological background of Sag-

inaw diocese is as follows.

As part of the jurisdictional ac-

coutrement, it is a matter of Cath-

olic Church rubrics to establish a

permanent diocesan seal and a

shield for the reigning bishop.

The shield of the diocese is the

•official stamp, and its design usual-

ly relates to the territorial history of

the diocese.

The shield for the Diocese of Sag-

inaw was designed by Pierre De-

Chaignon la Rose, noted heraldic

expert, of Cambridge, Mass.

It was he who designed the

shields of the Archdiocese of De-

troit and the coat of arms of (ther)

Archbishop Edward Mooney, now

Cardinal.

The explanation of the symboi-

ism of the shield for the Diocese of

Saginaw has been interpreted by

the artist as follows:

"The diocesan shield first shows,"

LaRose explains, "the cross of the

Catholic faith, it is its usual color-

ing of red on white or silver.

"Then to indicate the name 'Sag-

inaw', there is in each canton, or

rectangular division, of the shield

a pentacostal flame for the follow-

ing reason.

"The present name Saginaw, of

(Sagina-we), signifying the place or

country of the Sauk, is apparenHy

derived from the ethnic appellative

Sauk. There is presumptive evi-

dence that the Sauk were first

known to the Europeans under the

general ethnic term, 'Gens de feu/

'or 'People of Fire.'

"For the Cathedral dedicated to

:St. Mary, there is placed on the

cross which divides the shield ink)

the four cantons, the six-pointed

star of Our Lady, and this is one of

the many heraldic attributes that is

usually shown to indicate the As-

sumption. (Det. News, May 6, 1933)

"Surmounted is the episcopal

mitre, signifying the jurisdiction of

a bishopric."

The Bishop's half, with family

background, of the shield contain-

ing his personal coat-of-arm, was

redesigned and empaled by the

Rev. Victor M. Kolasa of the Art

Staff at Madonna College.

Rev. John A. Krause

Hold i Gratuiacje

Wraz z Gala Poloniq

sklada

J. E. Ks. Biskupowi

S.S.WOZNICKIEMU

Towarzystw®

Gratuiacje i Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi

S.S.WOZNICKIEMU

z Okazji Objecia Diecezji

Saginaw

sklada

Towarzystwo

11 Laur"
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Greetings and Best Wishes

TO THE MOST REV. BISHOP S, S. WOZNICKI

IN HIS NEW DIOCESE

From Your

WAYNE COUNTY DEMOCRATIC OFFICIALS

ANDREW C. BAIRD
Sheriff

EDGAR M. BRANIGIN
Clerk

GEORGE A. DINGMAN
Drain Commissioner

GERALD K. O'BRIEN
Prosecuting Attorney

NON

THOMAS C. MURPHY
Judge of Probate

HAROLD E. STOLL
Treasurer

BERNARD J.YOUNGBLOOD
Register of Deeds

ALBERT E. HARRIS
Coroner

SAMUEL B. MILTON
Coroner

PARTISAN

PATRICK H. O'BRIEN
Judge of Probate
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ON TO SAGINAW
On the morning of May 24th,

1950, the Most Rev. Stephen S.

Woznicki, D.D., will ascend to the

throne of St. Mary's Cathedral Sag-

inaw, and thus will become the

second Bishop of the Saginaw Dio-

cese. The Catholics of the Diocese

are preparing a solemn ceremony

of welcome at the Cathedral, with

many of the hierarchy as guests,

and later in the afternoon, a civic

celebration in the leading hotel of

the city.

The way the Bishop's future sub-

jects feel about his appointment

was well expressed by the Rt. Rev.

John J. Sonefeld, Diocesan Admini-

strator, in his public statement: "The

Clergy, Religious, and Laity receive

with great satisfaction the news of

the appointment by Pope Pius XII

of Bishop Stephen S. Woznicki as

the second Bishop of Saginaw. He

comes to us after many years of

experience in diocesan and paro-

chial administration work. He is,

therefore, fully qualified to conti-

nue the work for souls in this dio-

cese so auspiciously inaugurated

by the late Bishop William Mur-

phy."

At the same time, the Most Rev.

Bishop revealed that the feelings

are mutual by the following state-

ment: "I am very happy to go to

Saginaw. I shall endeavor to carry

on the great work of Bishop Mur-

phy. I realize it was difficult for

him to lay the foundations of a new

diocese. I also realize I will have

to consolidate the gains he made."

Branch Store Branch Stors

13781 Gratiot 7411 McGraw

Felicitations to the Bishop

Welper Cleaners
& Dyers

"Quality Cleaning at Lower
Cost"

AJ] Garments Fully Insured
Office & Plant

5245-49 Mitchell WA. 1-3356

St. Mary's Cathedral, Saginaw, Mich.

Once the festivities are over, the

(new Bishop will settle down in the

new Bishop's residence, now being

Completed, and will devote himself

wholeheartedly to furthering the

progress of the Church at Saginaw.

The Diocese entrusted into his ex-

perienced hands has 112,867 Cath-

olics, which number places the Dio-

cese in a class with that of Grand

Rapids, Mich. (103,129), Spring-

field, III. (105,173), Columbus, Ohio

(105,000), and Harrisburg, Pa.

(110,673). Territorially, it consisls

of sixteen counties in northeastern

Michigan, comprising a 10,162 sq.

Felicitations to the Bishop
from

ST. HYACINTH
FLORIST

SHOP

FR. WOJCIECHOWSKI, Prop.

5235 McDougall Ave.

Tel. WA. 1-7686

Congratulations from

Dr. J. J. Jablonski

— DENTIST —

6203 Chene Street

Cor. Piquette

Tel. TRinity 5-5273
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mile area, which includes the rich

Saginaw Valley, other good agri-

cultural lands, excellent fishing and

resort places, and good facilities

for industry. Among the chief cities

are Saginaw, Bay City, Alpena, Mid-

land, and Alma.

In this section of Michigan, the

foundations of the Diocese were

laid by the late Bishop William Mur-

phy in 1938.- Much had been ac-

complished in the past 12 years.

Being the administrator that he is,

Bishop Woznicki will appreciate the

progress made. However, he also

realizes that much more remains to

be done.
The new Bishop will find 140

priests serving his flock in 86 par-

ishes, 50 chapels and 30 missions.

Just as everywhere, there are the

Sisters, 395 strong in the Diocese,

giving their invaluable aid. The

young generation receives solid

Catholic training at 46 elementary

schools and 23 high schools, while

161 vacation classes take care cf

the remainder attending public

schools.

Episcopal Residence, Saginaw, Mich.

Of great advantage to the Bishop

will be "The Catholic Weekly", the

diocesan publication, which is high-

ly regarded by newsmen.

•Special attention was given 1o

setting-up a social welfare organi-

zation to handle the usual numer-

ous and varied problems facing

every diocese. This phase of dioce-

san work, begun early by his prede-

cessor, the late Bishop Murphy, was

developed and then coordinated

under the Catholic Charities. Now

that the latest branch was opened

in January, 1948, Catholics all over

the Saginaw Diocese can benefit

SINCERE FELICITATIONS

To His Excellency Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI, D.D.

Upon His Elevation to the

SEE of SAGINAW

from

Dr. A. M. Jozefczyk

SINCERE CONGRATULATIONS

To His Excellency Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI

on the elevation to the

SEE of SAGINAW

from

L E N D Z I O N FURS

Kusnierz Polski

Po Niskich Cenach i Specialne BARGENY!

Wielka Znizka Na Wszystkich Futrach.

5850 Chene Street

Pomi^dzy Medbury i Hendrie

Tel. WA. 1-2590 Detroit 11, Mich.
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from the services of the Catholic

Charities organization.

The largest factor helping the

Catholic Charities in the actual work

of aiding those in need is the

League of Catholic Women, which

boasts 15,000 members in the Dio-

cese.

An important phase of the Cath-

olic Charities work is following

through with the Bishops' Resettle-

ment Program, providing for Dis-

placed Persons. Already 127 D.P.'s

have arrived in the Saginaw Dio-

cese, and more are being cleared by

Congratulations to the

Most Rev.

BISHOP S. WOZNICKI

from

Sobania Market

Groceries and Meate

3500 Greusel St. TA. 5-3932

the screening officers of the govern-

ment for admittance into the U.S.

As all Detroiters know, the Bishop

himself is well-versed in this line

of work.

An active diocesan organization

js the Christian Rural Overseas Pro-

gram, which ranks high in the state

set-up.

Among these works of the Cath-

olic Charities, however, Bishop

Woznicki will lend a lot of his skill

in promoting the Mexican Aposto-

late, or work among the Mexicans.

For six months of the year, May 1o

October, 12,000-15,000 Spanish-

speaking workers enter the Sag-

inaw Valley for planting and har

vesting sugar beets, chicory, pick-

les, and cherries. Since 94% are

Catholics, a special program was

organized in 1947 to give them in-

structions, recreational facilities,

and spiritual aid through the Mass

and the Sacraments. The biggest

obstacle is the Spanish language.

Even such a brief survey gives

evidence that the Diocese of Sag-

inaw has progressed quite rapidly,

and also indicates that much re-

mains to be accomplished. The most

Reverend Stephen S. Woznicki has

accepted the assignment from the

hands of the Chief Shepherd of

souls, Pope Pius XII. The Catholics

of Detroit know, and their brothers

at Saginaw will soon find out, that

the new Bishop will be a "Good

Shepherd", that he will devote his

life to the well-being of his sheep,

and that he will guide them faith-

fully toward the green pastures of

eternal life. Rev. L. Borowski

Best Wishes to the

Most Rev.

BISHOP S. WOZNICKI
from

Barney's
Upholstering Shop

Reupholstering — Restyling

Furniture

Plastic and Leather Work

MR. BARNEY SKOMRA
3443 Greusel TA. 5-5663

C O N G R A T U L A T I O N S

From a Sincere Friend

E D W A R D W R O B L W S K I
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Skiadajgc Ho-I'd Zas-txigom i Pracy Po-tozonej Na Polu

Niesienia Pomocy Braciom Naszym i Sierotom Tak

w Polsce Jak i Poza Jej Granicami - Sk-tadamy

J. E. Ks. Biskupowi Stefanowi S, Woznickiemu

Nasze Najserdeczniejsze Zyczenia Powodzenia Na

Nowym Stanowisku Ordynariusza Diecezji Saginaw.

Wierzymy Niez-tomnie, ze

RADA POLONII A M E R Y K A N S K I E J

Bedzie Miata Nadal w Osobie J. E. Ks. Biskupa

Woznickiego Oddanego Sprawie Oredownika.

OKREG 16-ty

Szczepan Sudek — Prezes
Michal Sokol -- Wiceprezes
Franc. A. Balcer -- Wiceprezes
Jadwiga Kwilos — Wiceprezeska
Ictnina Rzeczkowska — Wiceprez.
Czeslaw Mrozowski — Sekr. Prot.
Bronislaw Lendo — Sekr. Fin.
Wanda Monczkowska — Skarbnik
Jan Tyrka — Dyr. do Zarzqdu Glow.
St. Pawelek — Marszalek

OKREG 34-ty

BronisJaw M. Stachura — Prezes
Jan Glowacki — Wiceprezes
Maria Stanowska — Wiceprezeska
Klara Stefanska — Wiceprezeska
Wladyslaw Kozdroj — Wiceprezes
Boleslaw Olszowy — Sekr. Prot.
Edmund Dolewczynski — Sekr. Fin.
Teodozja Kolaczynska - - Skarbnik

OKREG 36-ty-HAMTRAMCK

Sf dzia M S. Gronkowski — Prezes
W. Polec — Wiceprezeska 1-sza
Dr. A. M. Jozefczyk — Wiceprez. 2-gi

Jadwiga Tomaszewska — Sekr. Prot.
K. Budzinska — Sekretarka Fin.
Jan Karasinski — Skarbnik
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AMERICAN RELIEF FOR POLAND

Chicago 22, Illinois

6 kwietnia, 1950
Office of the
President

/ego Ekscelencja

Biskup Stefan S. Woznicki, D.D.

3151 Farnsworth

Detroit 11, Michigan

Ekscelencjo!

Radosnym echem odbija sie miedzy Poloniq amerykanskq

wiesc, ze Stolica Apostolska, w uznaniu /ego zaslug, wyroznila /ego
E&scefencje mianujqc Go Biskupem diecezji w Saginaw, Michigan.

Dla Rady Polonii Amerykanskiej jest to szczegolnie mifym, ze
zaszczyf ten spotyka Wiceprezesa Rady, ktory tak czynnie i wydatnio

wspolpracowal z Radq, tak w akcji charytatywnej jak i ostatnio w

akcji wysiedlenczej.

Niechaj mi wolno Jbedzie zfozyc /ego Ekscelencji serdeczne gra-

tulacje przy tej, tak dla nas wszystkich wielce mile] okazji, tak w imie-

niu wlasnym jak i w imieniu catej Dyrekcji Rady Polonii Amerykan-

skiej, oraz zyczyc Mu owocnych prcrc na tej nowe; pJacowce, na ktorq

Go Gfowa Koscio}a wyznaczyia.

W rocznice Zmarfwychwstania Pana, niechaj mi rowniez wolno
bedzie zyczyc /ego Ekscelencji Wesolego Alleluia!

Szczerze Ksigdzu Biskupowi oddany,

F. X. SWIETLIK

Prezes

Our New Bishop
In an appointment of great im-

portance for the people of this dio-

cese, His Holiness Pope Pius XII re-

cently named Most Rev. Stephen

Woznicki as the second bishop of

the Diocese of Saginaw. Bishop

Woznicki was consecrated a Bishop

in 1938 and has served the Arch-

diocese of Detroit in the capacity of

auxiliary bishop with outstanding

success.

He comes to us, therefore, a man

of seasoned experience and fully

capable of handling the great re-

sponsibility of the administration

of a Catholic diocese.

The new Bishop will receive a

warm reception and welcome from

the priests, sisters, and laity of the

Diocese of Saginaw. They will give

to him every bit of cooperation that

a new bishop would long for. He

will find the faith of the people of

the Diocese of Saginaw strong and

second to none in the country.

By the instinctive action of our

C O N G R A T U L A T I O N S

To Most Rev. Bishop

STEPHEN S. WOZNICKI

A G D A N P H O T O G R A P H I C
Wedding Photography

Van Dyke, near Harper
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faith we will receive the new bi-

shop for what he really Is, a suc-

cessor of the Apostles of Christ.

The Catholic Weekly extends con-

gratulations and best wishes to Bi-

shop Woznicki and prays that God

will bless him in his great work oi

heading the Diocese of Saginaw.

Gratulacje i Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi

Stefcmowi S. Woznickiemu

skictda

SOCHACZEWSKI

7100 MICHIGAN AVE.

Szczere Grafulacje
sklada

STAN.
ANTOSZCZYK

GROSERNIA i BUCZERNIA
Poleca Mi^so Wszelkiego Gatunku

Zcrwuze Swioze.

Kompletny Wybor Groseiji.
Ceny Najnizize na Jackowi*!

5462 McDougall Avenue
Blisko Ferry

A T R I B U T E

The departure of Bishop Stephen

Woznicki from Detroit to Saginaw

impoverishes the one diocese and

enriches the other. For over thirty

years, as priest, monsignor and pre-

late, Bishop Woznicki has served

the Catholics of Detroit. His service

spans the episcopates of Bishop M.

Gallagher and Cardinal Edward

Mooney, under both of whom he

served with distinction.

Bishop Woznicki will leave an

irreparable void in Detroit's Polish

American community when he

moves to Saginaw. For years Ame-

rican Catholics of Polish descent

have looked upon Bishop Woznicki

as the spokesman of their hopes

and the patron of their projects.

During his stay in Detroit no im-

portant event took place in the De-

troit Polonia in which he did not

play a prominent role, as advisor

and supporter. His influence will be

long felt and his memory lastingly

treasured by all who had the prf-

vilege and the pleasure to work

with him.

It is fitting also that at least a

word be said about the important

contribution Bishop Woznicki has

made to Polish American life at

large in the United States. His ex-

perienced advice was sought on

every leading issue confronting Po~

Ionian leaders during the past quar-

ter century. His role has been such

during these years that future his-

torians of Polish American develop-

ment will list him among the do-

minant influences on contemporary

Polish American life.

Of Bishop Woznicki's work in

the American Catholic hierarchy

much may also be said. Let it suf-

fice to note that he has been a va-

luable member of the episcopate,

serving with distinction on several

committees and rendering notable

service to the Catholic Church in the

United States.

With Bishop Woznicki's depar-

ture, the archdiocese of Detroit

loses one of its most deserving sons

while the diocese of Saginaw gains

a distinguished administrator. We

wish him God's bounteous bless-

ings in his new charge and assure

him of our constant prayers and

never-ending grateful memory.

Nojserdeczniejsze Zyczenia

i Gratulacje

Jego Eksceiencji

Ks. Biskupowi S. S. Woznickiemu

sklada

HOME B A K E R Y
Wincenty Jakubowski, wlasciciel

9215 JOS. CAMPAU TR. 2-6249

Najserdeczniejsze Zyczenia

Jego Eksceiencji

Ks. Biskupowi S. Woznickiemu

z Okazji Nominacji Na
Kierownika Diecezji Saginaw

skiadajq

Jozef i Janina Babiarz
Wlasciciele

G A B L E INN
7400 E. 7 MILE RD. TW. 2-9767
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HEARTIEST CONGRATULATIONS

BISHOP STEPHEN S. WOZNICKI, D.D

Upon His Appointment to the

BISHOPRIC OF SAGINAW

J O S E P H J . S A R N O W S K I

FUNERAL DIRECTOR

4188 N. Campbell TA. 5-5963

SZCZERE GRATULACJE

Zyczenia Serdeczne Na Nowyrn Biskupstwie

w Saginaw

B R A C 1 A S K U P N Y

ZAKtAD POGRZEBOWY
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Common Council of the City of Detroit

S O L U T I O N
. . . . JVpril 11, 1950

By Councimen Miriani and Kronk:

», ®he (dKost ^e&crena jStepb.cn j&. ;u inicki, ,Aitxiliaru ;J8i»l[ap of % (Archdiocese of Detroit,

b,as been appointed J5isl]op of tlje Jliocese of JsraginaSb, ann

gears, anb

•Slljerefore,

t Detroit b,as Ijab the benefit of Ijis spiritual enbeafiors anb b,is eantmumtn-rmnbeb leabevsljip wang

y JSUe regret tljat h.e brill no longer remain faith, us as a pillar nf strength, in th,is communilg.

, ^l|at th.e (Common Council, asscmbleb in regular session on <April 18th,, 1950, on beh,alf of all th.e

people of Detroit express its appreciation to JUsfyop 33Hoznichi for h.is manji contributions to th,e well-being of our

(Eittj, anb extenb sincere best oiisl;cs for big continueb success nnb arliicbcmeut in Ijis nrtn responsibilita as lUistrnp

of

Adopted as follows:

x—QX^ \ ^^-r ^<^»v^o ^y s^s^sx^JZZef,
City Clerk. Treasurer.

Mayor.
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East Side Home

Owners Ass'n
Although not a church society

the East Side Home Owners Associ-

ation feels itself a part and parcel o*

the churches in this area and in par-

ticular the Parish of St. Hyacinth's,

therefore we are glad to avail our-

selves of this space and the oppor-

tunity to say a few words and ex-

press our deep gratitude for his

splendid cooperation with our or-

ganization. These few words are

said with deep sorrow and regret

in the departure from our midst of

his Excellency Bishop Woznicki for

he not only was a spiritual director

but a civic leader in whom you

could place your trust.

There were many occasions when

the East Side Home Owners Associ-

ation sought the advice and counsel

of his Excellency in reference to

the upkeep of the so-called blighted

C I T Y O F B U F F A L O

April 10, 1950
OFFICE OF THE MAYOR

The Most Reverend Stephen S. Woznicki ,
3151 Farnsworth Avenue

Detroit 11, Michigan

Your Excellency:

As Mayor of the City of Buffalo, and in behalf of all its citizens,

allow me to extend to you our most hearty congratulations on your

elevation to the Bishopric by our Most Holy Father the Pope.

It must be a source of great peace and joy to you to be chosen

by His Holiness to guide the spiritual welfare of the good people of

Saginaw. Your many friends in Buffalo rejoice that you have been so

signally honored.

May the Blessed Savior grant you the grace needed in your new

responsibilities, and good health to continue His work during many,

many years of vigorous and spiritual leadership.

Sincerely yours,

JOSEPH MRUK

Mayor of Buffalo

areas, to the rehabilitation of a cer-

tain area or the cleaning of the

streets or alleys such advice, such

counsel was freely given the or-

ganization and the cooperation was

always forthcoming.

We therefore very reluctantly say

Good Bye and God be with you.

Wraz z Cafg Poloniq

Sk-tada z G-J^bi Serca Plynqce Zyczenia

J. E. KS. BISKUPOWI S. S. WO2NICKIEMU

z Okazji Wyniesienia Do Godnosci Ordynariusza
Diecezji Saginaw

STANIStAW SOSINSKI, Wfasciciel

JOS. CAMPAU MEAT MARKET
9629 Jos. Campau — Hamtramck

TAMAREN BEEF CO.
1515 E. Kirby- Detroit
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RESOLUTION BY COUNCIL OF HAMTRAMCK

Whereas, the people of this metropolitan area and in other sections of the

country are rejoicing in the act of His Holiness in designating the Most Rev. Stephen

S. Woznicki, Auxiliary Bishop of the Detroit Archdiocese as Bishop of the diocese

of Saginaw and in elevating the Rt Rev. Msgr. Alexander M. Zaleski to the Auxi-

liary Bishop of the Detroit Archdiocese, and

Whereas, by the designation and elevation heretofore mentioned His Holi-

ness in his great wisdom has sought to advance the holy cause of the Church,

the supervision of which is entrusted to Him as the Vicar of Christ.

Now, Therefore, Be It Resolved, That the City Council of the City of Ham-

tramck do and hereby goes on record expressing its grateful acknowledgement to

His Holiness for the designation and elevation hereinbefore mantioned and to His

Eminence Edward Cardinal Mooney as metropolitan of the Province of Detroit for

his efforts in making the said designation and elevation possible.

Be It Further Resolved, That a message of joyful congratulations be and the

same is hereby expressed to Bishop Stephen S. Woznicki and Bishop-Elect Alexander

M. Zaleski on the occasion of their designation and elevation respectively, and

that a copy of the foregoing resolution of congratulations be forwarded to them ac-

cordingly.

Supported by Councilman Dulapa.

Carried by the following vote:

Yeas: Councilmen Dulapa, Kozak, Wojtylo, Rooks and Bielski.

Nays: None.

Absent: None.

I HEREBY CERTIFY That the above and foregoing is a full, true and com-

plete copy of a resolution adopted by the Common Council of the City of Hamtramck,

ot its regular meeting held in the Council Chambers located at 8521 Joseph Campau

Avenue, in said City upon Tuesday, the 18th day of April, 1950, at eight o'clock

P.M.

WALTER J. GAJEWSKI

City Clerk

Z Serca Piynqce Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi Steianowi

W O Z N I C K I E M U

Na Nowym Stanowisku

Ordynariusza Diecezji

Saginaw

sklada

Zarzqd:

Kctrol Kasza — Prezes
Louis Gola — Wiceprezes
Edward Daugul — Wiceprez.
Agn. Banasik — Skarbnik
Dorota Zuzek — Sekr. Fin.
Z. Gorzynska — Sekr. Prot.
V. Kasza — Bibliotekarka
Art Pachulski — Marszalek
Ray Carleton — Dyr. Spiewu
S. Pitts — Nauczyciel Tanca
E. Stasiuk — Kier. Dramatu

F O N D R Y K ' S

HOME APPLIANCE SHOPS

Congratulate

His Excellency, Bishop Stephen S. Woznicki, D.D.

on His elevation to the See of Saginaw

5630 Michigan Ave.

TA. 5-6050

11352 Jos. Campau

TW. 2-5900
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A Letter to the Saginaw Diocese Editors
Editors

Newspapers of Saginaw Diocese

Saginaw, Michigan

Dear Editors:

It is no news to you that on Wed-

nesday, May 24, Bishop Stephen S.

Woznicki is being formally installed

as second ordinary of the Diocese

of Saginaw. I know that you will

want to cover the ceremonies thor-

oughly and perhaps get an inter-

view with the Bishop himself. Here

are a few tips.

You and I know that a newspa-

per reporter's job is not all milk and

honey, a nice typewriter and a pay-

check on Friday. It is not as glamor-

ous as the movies and television

would make the people believe. Ac-

tually the reporter's life is a series

of problems. How many times he is

refused an interview? How many

times he is suspected of underhand-

ed operations? When he does get

an interview he discovers evasions,

glibe statements, watered down

opinions and clinches. And don't

they suspect us of misquoting

them? Yes, they do. Our conscien-

ces are clear, however. We are try-

ing to do a good job.

But, friends, once in a while there

is a silver1 lining on the ink spotted

cloud. When we find that we are as

happy as children finding a four-

leaf clover. Well, on and after May

24 you, too, will be happy because

we of the Detroit press are sending

you not a silver lining but a silver

cloud in the person of Bishop Woz-

nicki.

The Bishop has been known in

these parts for over 31 years. In

these three decades and more we of

the press have tried his patience

more times than we want to recall.

Our reporters and photographers

considered a pleasant task when

they had to cover a story about him

or his work. Our boys (and girls,

too) can testify that he never denied

them a story or a picture.

To help the reporters in direct

quotes he presented them with

typed statements.

I may add that Bishop Woznicki

is not difficult to approach. He is

congenial, hospitable, willing. His

record for public relations is E -

excellent.

Frankly, friends, we are very

sorry to see him go to the Thumb

area. We realize our loss is your

gain.

Our reporters and photographers

here will miss him. They are going

to miss the pleasant smile which

greeted them on hundreds of occa-

sions. The photogs are going to miss

that smiling "All right" for still an-

other pose.

There isn't much more that could

be added to the above. When you

meet the Bishop you will fully un-

derstand what we think of him.

He'll make the reporter's life easier.

With every best wish and regards

from all of us,

Yours at the typewriter,

Michigan Catholic Co.

per Fr. Stanley F. Borucki

P. S. We'll be seeing you in Saginaw

on 24th.

Heartiest Congratulations

to

His Excellency

Bishop Stephen S. Woznicki

Upon His New Assignment

from

S. Chas. Nowak

1441 Bishop Rd. Grosse Pointe 30

SINCERE FELICITATIONS

from

Judge Thomas Murphy

to

His Excellency

THE MOST REV. STEPHEN S. WOZNICKI

Upon His Elevation to the

SEE of SAGINAW
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PONTIFICAL MASS OF THANKSGIVING
May 15th at 10:30

in St. Hyacinth Church

Celebrant — Most Rev. Stephen S. Woznicki, D.D.

Assistant Priest — Re. Rev. Edward Szumal

Deacons of Honor — Rev. Vincent Borkowicz, Rev. Peter Walkowiak

Deacon — Rev. Stanley Fedewa

Sub Deacon — Rev. Louis Prohaska

Bugia Bearer — Rev. Edward Pilarowski

Book Bearer — Rev. Charles Malloy

Gremial Bearer — Rev. Jerome Smalarz

Crosier Bearer — Rev. Joseph Tompor

Miter Bearer — Rev. Francis Gramza

Thurible Bearer — Rev. Edward Sobczak

Acolyte 1 — Rev. Joseph Szymaszek

Acolyte 2 — Rev. Valentine Kaznowski

Cross Bearer — Rev. Joseph Strzelewicz

Master of C. — Rev. Edwin Milka

Master of C. — Rev. Bernard Zaglaniczny

Master of C. — Rev. Joseph Matlenga

Master of C. — Rev. Ladislaus Borowski

DINNER FOR THE CLERGY

at St. Elizabeth's Recreation Center

P R O G R A M

Toastmaster — His Excellency The Most Rev. Allen Babcock D.D.

Speaker for the Clergy — Rt. Rev. Msgr. Warren Peek

Comments — His Eminence Edward Cardinal Mooney D.D.

Response — His Excellency Most Rev. Stephen S. Woznicki D.D.
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F A R E W E L L PROGRAM
for

His Excellency Stephen S. Woznicki, D.D.

Sunday May 21 - 7:30 P.M.

at St. Stanislaus Auditorium

National Anthemns School Band

Niespodzianka szkolna:

a. Gazeciarze parafialni

b. Starszyzna parafii

c. Kwiatki parafialne

d. Ahievements of the past

e. Echa z Warszawy

f. Greetings from Washington

g. Ballet

h. Class Song

Remarks Hon. B. Chamski

representative of men societies of the parish

As it was Yesterday Young Ladies Sodality

A one act comedy

Comments Rose Koz-fowska

representative of women societies of the parish

Drill Majorette Corps.

Observations Stanley Mazur

representative of the church committee

Senior Choir a. Auf Wiederschen — Romberg

b. Military Polonaise — Chopin

c. Jak szybko mijaja chwile

- Director Stanley Degorski

Introduction of Our Spiritual Leader — Rev. J. Krause

Speaker Most Rev. Stephen S. Woznicki, D.D.
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Wicky Mouse

Hi Ya (snifff), Folkses (snifff)!

Today, I is down in da mouth -

way down; so fer down dat its gon-

na takes a looong time to gits me

back to meself agin. Da twinses has

been crying and crying ever since

we's got da tumble news. Yes, ders

no use beatin' 'round da bush

abouts it — ourn dear, dear, holy

Bishop is gonna hev ta leave us in

a couple of days. Ain't dat awfui!

I jist can't do anything wid da twin-

ses -- deys bawlin' every time I

looks at dem. So, jist to be closern

to da Bishop and his last days wid

us, we moved to da holy fathers

house, so's we could be 'round to

see all da goings on. I knows dat

da twinses are goings to miss him,

and dey wonts be da same any

more, 'cause one of der best en-

joyments was to play wid da little

strings, or I guess a fency dressed-

up name in fringe, dat da holy Bi-

shop hes on da end of his red belt.

Anytimes when he was talkin' on

da phone or sittin' and watchin' his

television, dey always was busy

playin' and I never hed to worry

about wheres dey were.

Oh me, oh my, what confusini

Wid da teliphones ringin' and door-

bells buzzin', da foist day we done

moved in I hed a awful headache.

Da twinses only hed sore feets from

runnin' backs and forths, 'cause dey

didn't wants to miss out on a single

thing. You know folkses, I always

knewed dat da white pigeon in

chuch dat we calls da Holy Ghost,

was really a powerful boid, and I

knewed dat when da holy fathers

are tellin' da good peples on Sun-

day whats good and whats bad,

dat da little white pigeon sorra

pushes dem along and tells 'em

whats to say, jist in case dey gits

stucked and fergits der talk. But

you knowed what da Holy Ghost

done did? When he hoid abouts da

Bishop being made his own boss,

he wanted to be sure da Bishop

knewed jist what was going to hep-

pen to him, and he made his mes-

sage so powerful strong, dat da

ceiling came crashin' down in da

holy fathers dining-room. How do

youse like dat! Jist think what a

little boid can do — boy, I sure am

going to watch out for dem white

pigeons. Can you imagine whais

would heppen iffen he didn't comes

alone, but brung his buddies along?

Holy, jumpin' jiminy, what a mess

dat would be!

Jist curl up now on da other side,

and I'll tell youse some more abouts

ourn dear Bishop. I'll betcha you

folkses didn't knowed dat ourn Bi-

shop is a little fox, did youse? Yep,

C O N G R A T U L A T I O N S

To His Excellency

BISHOP STEPHEN S. WOZNICKI

W A L L A C E J. RISKO
Funeral Director

Chapel Is Air Conditioned to Your Comfort

Office and Chapels

4759 Cecil St.

Just North of Michigan Ave.

Detroit 10, Mich.

Phone VInewood 1-8284
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dats jist what he is, and he's always

pullin' surprises on da other holy

fathers when dey ain't lookin'. Lem-

me jist tell youse what he did da

other day. Da holiest of all holy

fathers, da Pope, always sends da

Bishops a special telegram when

He hes something real extra special

to tell them. So, da fathers all knew

ed dat a special telegram was corn-

in' tellin' da Bishop about whats

gonna heppen to him, but dey

didn't knows jist when it was ccm-

in'. So's all da fathers was waitin

fer da letter, and der was a regular

traffic jam 'round da front door,

but no letter earned. Den one morn-

ing, I couldn'ts sleep, so I got up

and begin snoopin' 'round da kit-

chen fer little scraples of sometin'

to eats, and purty soon I hears

creakin' floors as iffen somebody

was walkin' 'round. So, I schooted

'round da breakfast room into da

dining room, and here was da Bi-

shop, so early in da morning, pus-

sy footin' round da house, lookin'

things over and probably thinkin'

dat he'll never sees da nice rooms

agin. Mind ja, this was all goin' on

while da other holy fathers was

turnin' over fer da second time. So,

I jist wiggled my ears in joy and

followed him 'round. He walked so

slowly from one room to da other

and purty soon we earned to da

front door. And jist ready to press

da bell was a man wid a letter in

his hand — so, da Bishop quick-like

so dat he didn't hev a chance to

ring da bell, tooks da letter from

dis man, puts it in his pocket, and

keeps right on going his rounds of

da house, never saying a single

woid to any of da other fathers. So,

all dat day, I was jist itchin' to teil

da holy fathers where da letter was,

and finally da Bishop pulls it out of

his pocket and chuckles to himself

and says "here it is my little gno-

mes, so now you don't hev to do

all your work in da front offices

any more today". I'm tellin' you,

dat Bishop of ourn always hed some

trick up his sleeve.

Dis confusion and commoshun

ain't only in da Bishops house.

Nope, it's done gone all da ways

to da holy teachin' sisters house

too. Mans' hev dey ever been busy

da last few weeks! Practice, pract-

ice and more practice. Deys been

flittin' 'round jist like little butter-

flies fer weeks now, and I'll betcha

iffen one of der little angels don't

puts da right foot out da right time

tonight in da show, deys gonna gits

der ears pinned back fer sure. 'Cuz

you know, everytin hes to be jist

purfect fer dats beeuuteeful pro-

gram tonight. Hev you gots yourn

ticket already?

I think da holy sisters is goin' to

miss ourn dear Bishop, too. He was

sucha buddy to dem likes nobody

ever was befur. Youse know, in da

summer time when da sisters ain't

gots nothin' special to do, dey sits

out in der garden and talks about

j ist everytin, I guess. And lots of

times, iffen da Bishop didn't hev

SINCERE FELICITATIONS

To Our Friend and Pastor Upon His Elevation to the

SEE of SAG IN AW

CIEM WASH EWSKI'S

POPPY BAR

WAI nut 2-9162 Detroit, Mich.
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Compliments of

PYTELL AGENCY, Inc.

Dependable INSURANCE Since 1913

REAL ESTATE

11427 Jos. Campau Avenue

Hamtramck 12, Mich. TO. 8-8682

Ad Multos Annos!

Najprzewielebniejszemu

J. E. Ks. Biskupowi
Stefanowi S. Woznickiemu

zyczy

HAMPOL FINER FOODS
E. B. Krotkiewicz i Synowie

Wlasc.

11325 Jos. Campau przy Caniff

J. E. Ks. Biskupowi
Stefanowi S. Woznickiemu

Najserdeczniejsze Zyczenia

z Okazji Obj§cia Diecezji

Saginaw

skiada

KUPIECKIE KOtO PAN
Maria Kolasa, Prezeska

Franciszka Oleiniczak, I Wiceprez.
Waleria Psciuk, II Wiceprez.

Wladyslawa Millibrandt, Sekr.
Wladyslawa Wachocka, Sekr. Fin.

Drowa Maria Jozefczyk, Kasjerka

COMPLIMENTS OF

MAX'S JEWELRY CO.
Est. 1913

FINE DIAMONDS

DEPENDABLE WATCHES

10000 Jos. Campau
6655 Van Dyke Ave.

4771 Michigan Ave.
5553 Chene Street
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nothin' special to do, he would

come out and sits in one of dar

fency chairs dats dey calls garden

chairs ('cuz its always in the garden

— never in da house), and he

woulds tell dem little stories abouts

when he was a little boy on his

fathers farm, or else abouts his trips

to da fourin' countries, or jist any-

thin' I guess. He was sucha good

talker dat he could amuse dem wid

most anythin' at all in da line of

stories. Can't you jist imagine ourn

Bishop in an ol' straw hat and over-

alls, outs in da field makin' square

bundles out of little pieces of hay?

Now remember folkses, if you

ain't kot yourn ticket already fer

dat superduper show tonight, you

better gits one quick befur der

ain't gonna be any left. You know

you can'ts stand outside and look

in 'cause you'd hevta hev a hook

to hold you up in da air — da hall

is on da second floor, ha, ha! Gee,

iffen I keeps on writtin' like dis, der

jist won'ts be enuf fer all da other

peples who hev sometin' to writes

about ourn dear Bishop, so me

thinks me will stop right here.

Dear Bishop, da twinses and me

is gonna miss you more den you

knows. We wishes you da bestest

of everytin' in dat new city wid da

funny name dat sounds like iis

ready to fall in da middle. We

hopes dat all da peples will be as

good to you as we tried to be here,

and iffen dey ain't you jist call on

dat powerful boid — you no which

one — and I'll betcha dat he'll give

'em a good poke and change der

ideas quick! You was always jist

like a father to us — never set any

traps fer us like some peples would

like to, and always managed to

drop a few crumbs on da floor fer

us, even if da cook did gits burned

up fer clutterin' up da floor. Jimi-

ny, I even fergots about da cook —

she's gonna be hitched up purty

soon, and in all dis confushin, we's

done fergots all about her. Well

anyhow Bishop dear, youse is gon-

na be your own boss and do every-

tin' jist like youse wants to — boy,

dats gonna be swell! And we's gon-

na try and sneak a ride down der

to dat saggin' city to see youse

sometime, and see iffen da peples

is takin' good care of you — and

iffen dey ain't we's gonna talk to

dis holy boid and see iffen we cants

git you some pertection. Goodby

dear Bishop, and may GOOD LUCK

BE WITH YOU BY DA BARRELS

FULL!!

(snifff! snifff!), Wieky and da

twinses

VV»VVVVVVV»V»*VVVV»»**VV^

Jego Ekscelencji, Ksiedzu Biskupowi Woznickiemu,
wybitnemu duszpasterzowi, swiqtobliwennu kap-tanowi
w winnicy Panskiej, szczeremu patriocie, przesy-tamy

serdeczne zyczenia powodzenia na nowej placowce
w Saginaw, Michigan.

ZWIAZEK N A R O D O W Y P O L S K I

ZA ZARZAD CENTRALNY:

Karol Rozmarek,

Prezes
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Sodality

There's a great big tear in the eye

of every Sodalist because we are

losing our beloved pastor. If it were

not for Bishop Woznicki, the Sodal-

ity of this parish would probably

never have taken interest in Arch-

diocesan affairs. The Bishop made

us conscious of the fact that we are

part of the archdiocese as well as

the parish. In turn the archdiocese

became conscious of the abilities of

the Polish members of the Sodality.

Yes, our Most Reverend Bishop was

the driving medium who brought

to light or to life the Sodality in the

Archdiocese.

An outstanding example of par-

ticipation is the fact that Helen Za-

glaniczny was the first young lady

of Polish derivation ever to hold

office (that of treasurer) in the Arch-

diocesan Council and that office

now belongs to .Rita Rose Reuter,

also a member of this parish. We

may also add that the past archdio-

cese president was a young lad/

of Polish descent and this year's

archdiocese president is also one of

Polish extraction.

This speaks for itself. The Bishop

has stressed the importance of us

Poles coming into our own, and

from what we have already stated,

it can readily be seen that we heart-

ily agree with his idea!

Because of the Bishop's interest,

the Sodality became part of the

Deanery. In due time, Father E. Pi-

larowski became director of this

Sodality as well as director of the

Deanery, and the latter he is til!

this day. Then to Clare Kuplinski,

past prefect came presidency of

the Central Deanery.

For the third year now, another

project of our Bishop has prospered.

Polonaise Night is the subject on

hand and this for religious assist-

ance to Poland. God only knows

how much good has been accomp-

lished by all this effort.

What is Polonaise Night? It is a

dance given by and for and com-

bining all Polish Sodalities, the Pol-

ish League and the Polish Youth in

the archdiocese. This year it was a

grand success.

Another thing that the Bishop en-

couraged was the Sodality's part in

this last World War. Our group of

young women saw to it that the

service men from our parish receiv-

ed letters and copies of the Jacko-

wianin each month. There were

bingos held for the boys' benefit.

Ah yes, and there were hundreds

of packages sent to the boys. Chair-

man of this committee was Victoria

Tarnacki. The committee saw to it

that the Parishioners Soldiers Fund

was put to good and constant use.

Through the efforts of the sodality,

our soldiers were not forgotten.

And so it came to pass that

through the efforts of the Most Rev-

Najserdeczniejsze Zyczenia

i Gratulacje

Jego Ekscelencji

Ks. Biskupowi S. Woznickiemu

z Okazji Objecia Diecezji

Saginaw

sklada

R

MARTIN'S PHARMACY

Emilia Adamaszek, Wlasc.

2040 East Grand Boulevard, nar. Harper

]ak Najserdeczniejsze Zyczenia
Wszelkiej Pomyslnosci

J. E. Ks. Biskupowi
STEFANOWI S. WOZNICKIEMU

Nowomianowanemu Ordynariuszowi Diecezji
Saginaw — Zasyla

Jan Lesinski
Kongresman 16-go Dystryktu
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RADIO
To say Farewell, Au Revoir, Auf

Wiedesehen, or just plain Do Wi-

dzenia is just a formal way of say-

erend Bishop Woznicki, our parish

sodality became the best organized

and most active in the Central Dean-

ery.

We now take this opportunity to

thank him for each and every sodal-

ist, since the Bishop has been in our

Parish until the present time, for

his personal interest and encourage-

ment. Because he always gave the

directors a free hand in guiding and

developing the sodality, it is well

known and established.

May Our Lord and Our Lady

grant you an abundance of graces,

so necessary in your work.

ing good-bye. None of these words,

or words in any known language

could amply portray the joyful sad-

ness of our hearts.

Yes, we say a joyful sadness!! It

is joyful to us to see our spiritual

guide, Pastor, and Friend, receive

recognition for His works from his

Holiness Pope Pius XII, in becoming

the Bishop of Saginaw.

But with every gladness, there

comes a little sorrow. It is with a

sad heart and heavy hand, that this

month's article be written and dedi-

cated to the departure of our most

Rev. Bishop Stephen S. Woznicki.

It is difficult to express joy and

regret simultaneously; for, during

these few past fleeting years, a

spiritual comradeship has grown

between his Excellency and the

choir. Without his undying belief

and faith, the choir would have nev-

er reached its present standards;

had he not been what he was to us;

had he not taken interest in our ac-

tivities! Wasn't it he who permitted

us to go ahead and present a con-

cert? Was it not his musical appre-

ciation and backing that assured our

confidence in success? Didn't his

actions flow from his heart? How,

then, can we find words of grati-

tude for an open heart, a sympathe-

tic ear, or an encouraging word?

All we can offer is our love, best

wishes, and prayers for your future

work. May you, Dear Bishop, ever

increase in Holy Reason, gain daily

in God's Service, until you are ac-

credited by God in heaven. May

God bless and keep You — Ad Mul-

tos Annos.

Najserdeczniejsze Zyczenia

J. E. Ks. Biskupowi

Stefanowi S. Woznickiemu

sklada

DALEE BAKING CO.

FR. POLAftSKI, VWasc.

5771 Otis TAshmoo 5-1450

Najserdeczniejsze Zyczenia

i Gratulacje

Jego Eksc. Ks. Biskupowi

S. S. Woznickiemu

z Okazji Wyniesienia do Godnosci
Ordynariusza Diecezji Saginaw

sklada

J O Z E F MIJAt

POGRZEBOWY

Weteran II Wojny Swiatowej

llSOOConanfr TW. 1-1564

rog Harold
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JJoly, J\lame Society

THIS ARTICLE is not so much of

the news of the Holy Name Society

of its activities the past month but

a resume of its relationship with

his Excellency the Most Reverend

Bishop Woznicki and a farewell

and good wishes in his new field

in the Diocese of Saginaw.

The good Bishop although an

Auxiliary over all the people of va-

rious tongues, origins and races

being of Polish ancestry gave of his

time and energy to the Polish cause.

Although a guiding hand over all

the parishes in the archdiocese he

in particular paid heed to the needs

and wants of the parish which he

is now leaving namely our own

parish St. Hyacinth's. And although

he was at the beck and call of all

the societies in St. Hyacinth's parish

the Holy Name Society from all out-

ward looks was his pet and his

favorite .

A leader of the type of his Excel-

lency the Bishop is to be found only

and very seldom during a lifetime

for under his leadership the peo-

ple of all races benefited from his

words and deeds. He gave unsting-

ly of his time, money and energy

to the Polish cause of charity, aid-

ing and abetting the needs of the

American Relief for Poland, the Bi-

shops Committee, the Displaced

Persons movement, the Catholic

League and many, many others

finding time to even travel to Po-

land and Europe to perform his hu-

manitarian acts.

His regular duties as auxiliary

bishop of the Archdiocese took him

away from his home parish many a

Sunday and even a week day, yet

as a pastor and administrator he

was there whenever the needs and

wants of his parish or parishioners

were apparent and needed.

St. Hyacinth's parish was never

neglected in fact it is one of the

best kept up parishes in metropoli-

tan Detroit. The buildings are in

wonderful conditions the grounds

well kept, the morale and the spirit

of the parishioners in high gear.

Words fail us to continue enumer-

ating and extolling the good deeds

and acts of man whom we all hate

to see leavin gus after so many

years in our midst. However what

is a LOSS to us is a GAIN to others.

The diocese of Saginaw will gain a

leader of whom they can and will

be proud of. However being neigh-

bors we are extending a warning

to them that we are not severing

ties with his Excellency permanent-

ly and that there will be occasions

when we will seek his good will

and advice whenever the occasion

may present itself andi warrant our

need of his advice and counsel.

So although it is an Adieu to you

your Excellency we will still be

with you in our prayers for the

continuation of your wonderful spi-

ritual and moral work.
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